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mniej głośny, mniej drażliwy, ale spra­
wie samej zarówno oddaną.

Z Petersburga zatem na przemian 
odzywają się apelacje  do Niemiec i 
Austryi. Ozy ma to być oznaką, że 
Rossya chce lojalnie wyrzec się ten- 
deiyayj, które zaniepokoiły w równym 
stopniu A n itą ę  i Niemcy, a w skutek 
tego ęyywoJały nowe ugrupowanie się 
mocarstw? Jeżeliby Rossya miała ta ­
ki zamiar, to mogłaby cel osiągnąć 
prędzej i łatwiej otwartem oświadcze­
niem, że zrywa z kierunkiem dotych­
czasowym. Ale o tem nie piszą teraz 
w Pejfrshurgu. Na razie gra "dyplo­
macja rossyjskiej zdaje się mieć na 
celu wzbudzenie nieufności między 
Aimtryą & Niemcami, udaremnienie 
celu, który wytknął sobie ks. Bis­
marck, jadąc do Wiednia. Tak samo 
przed dwoma fety postępowała dyplo- 
Jnacya rossyjska wobec Anglii i Au­
stryi. aby po wzbudzeniu wzajemnej 
nieufności między temi mocarstwami 
traktat san Stefański nie spotkał się z 
groźnym oporem Taktyka ta dopro­
wadziła wtedy do tego, że w końcu 
i Ujemny przyłączyły się do Austryi 
i Anglii. I dziś podobno zamachy nie 
doprowadza do celu.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P an m in ister spraw  w ew nętrznych ao- 
ruezył c. k. sekretarzow i N am iestn ictw a A - 
dulfowi H u t  h o  w i kierow nictw o starostw a 
w Jaworowie.

M inister kierujący sprą&rami wyznań i 
oświecenia nadał opróżnioną w drugihra gi- 
mnazyum państw ow em  we Lwowie posadę 
rz. kat. katechety dotychczasowemu kate­
checie w obu lwowskich senmnaryach n au ­
czycielskich, Zenonowi L u b o m ę s  k i e  mu .

0. k. m inisterstw o handlu  i kr, węg. 
m inisterstw o dla rolnictw a przem ysłu i 
handlu  nrzedłużyły reskryptem  z dnia 10 
listopada 1879 1. 29998 udzielony Wofcie- 
chowi Z i p s e r o w i  w Krakowie dnia 13 
w rześnia 1878 wyłączny przywilej na m a­
szynę, w łaściw ie urządzoną do przebierania 
mąki, na przeciąg drugiego reku do 13 
w rześnia 1880. Oo się niniejszem  podaje do 
publicznej wiadomości.

0. k. krajow a d y rek c ja  skarbow a za­
mianował!;,', kontrolorów : Alojzego K o  p y -
s t y ń s kgLe g o i Em ila R o i  a n k o w s k i. e- 
g o  poborcami podatkowymi, adjunktów  po­
datkowych : Romana H  i s o h t i  n  a, Józefa 
M e d y ń s k i e g o .  Em ila K o r y t o  w sk  r e- 
g  o, W ilhelm a C o s s ę, Antoniego S k o ­
t n i c k i e g o  i. Jama P i e s z o  w s k i e g  o 
kontroleram i podatkowymi, zaś praktykantów  
podatkow ych: Józefa K r u p p ę ,  Ottona
D r a k a ,  S tanisław a H e l l e r a  i W ojcie­
cha K r z e p t o w s k i e g o  prow izoryczny- 
nfi adjunktam i podatkowymi.

Z powodu spraw dzenia księgosuszu 
Braże, miejscowości położonej w Rossyi,

Bziesiaó kilometrów od granicy państw a au- 
stryackiego' oddalonej, został zakłąd kon- 
tum acyjny w Kozaczówee zam kniętym  aż do 
do dalszego postanowienia. N adto nie .Wy­
gasła  jeszcze zaraza w powiecie fjgdzi$gkim 
guberni piotrkowskiej. W ybuchła Łaś na no­
wo w W arszawie i w 9 miejscowościach. 
Gubernii W arszaw skiej._ Oo się podaje do 
powszechnej wiadomości z nadmienieiau^ui, 
źe ws$fe5e jSrodki osf&Łiiości, celem 'zapo­
bieżenia zawleczeniu ' zarazy z Królestw a 
P o Ł e g o  do kraju, jak  najściślej się ppze- 

Atrsegają.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów dnia 23 listopada 1879.

CZĘŚĆ IIEUEZĘIIOWA

Lw ów , f grudnia .

Sytuacja  w Peters bnigu jest cią­
gle zagadkowa i zapewne pozostanie 
taką jeszcze dość długo. W państwie 
konstytucyj.aem za dwa dni otrzymał­
by kraj i zagranica potrzebne w ta­
kich razach wyjaśnienia, w absolutnie 
rządzonej Rossyi nikt nie może wy­
wołać tego, bo nie ma parlamentu 
z gabinetem konstytucyjnie odpowie­
dzialnym. Jedynem dla zagranicy źró­
dłem informacyjnem o Rossyi jest jej 
prasa inspirowana a ta znowu jakby 
się uwzięła na powszechne rozciekawia­
nie, mąci sy tuację  i bałamuć' opinię 
więcej niż kiedykolwiek. Kiedy n. p. 
w tej chwili jeden taki organ inspi­
rowany tłómaczy Niemcom z wielką 
uprzejmością, że niesłusznie posądza 
cesarzewieza o predylekcyę di a ' pan- 
slawistów, i aby poprzeć to wyjaśnie­
nie faktem, przytacza nazwiska da- j 
wnych nauczycieli rossyjskiego nastę-1 
pcy tronu, oraz jego dzisiejszych d o -! 
stojników dworskich i towarzyszy, 
drugi organ z równą usilnością stara

się wmówić w świat, że podczas po­
bytu carewicza w Wiedniu przyszedł 
do skutku ścisły sojusz austryaeko- 
rossyjski z otwartą dążnością reakcyj­
na na wewnątrz i zewnątrz. PomysłO o o J
o tym sojuszu jest własnością polity­
czną brukselskiego Norda, któremu 
Fremdenblatt wiedeński dał Odpowiedź 
zwięzłą a przy tem wyczerpującą i 
trafną Ozy odwiedziny carewicza w 
Wiedniu i Berlinie, tak opiewa ta od­
powiedź, uwieńczone zostały skutkiem, 
na to można będzie odpowiedzieć do­
piero wtedy, gdy wiadome będą po­
stanowienia, które car msMpowziąć po 
powrocie do Petersburga. -Jeżeli po­
dróż carewicza miała na celu przy­
wrócenie trójcesarskiego przym ierał 
albo utworzenie ligi reakcyjnej, to w 
takim razie pewnie nie odniosła sku­
tku. Jeżeli zaś carewicz chciał w Wie­
dniu i Berlinie pom iąć  przekonanie, 
że przyjaźń niemiecko-austryaeka nie 
opiera się na tendencji Rossyi nie­
przyjaznej, to w takim razie cel po­
dróży niewątpliwie uwieńczony został 
najlepszym skutkiem.

Nie lepiej niż Nordowi powiodło się 
innemu organowi, którjjMusiłaje Niem­
ców przekonać, że carewicz tak samo 
nie sprzyja panslawistom jak  jego oj­
ciec. Na te zapewnienia nikt nie zwa­
ża dziś w >Berlinie. Jak  zapewniaji. 
osoby s r a j ą c e  w błtzkieh stoeuckaeh 
z ks. Bismarckiem, wiecei pożadana' O *) A t- O
od tych zapewnień byłaby aftnmacya- 
hr. Szuwałowa następcą ks. Groreza- 
kowa. W Berlinie bowiem nie dowie­
rzają-hr. Walujewowi, uważają go na­
wet za polityczną kopię ks. Gorezako- 
wa. Jego nom inacja, m iałaby wrze- 
komo na celu tylko obałamucenie 
świata politycznego, zastąpienie zde­
klarowanej a poniekąd już zdyskredy­
towanej firmy panslawistycznej inną

Ea.da. państwa.

I .  i

Jedną z najbardziej ożywionych e h w il; 
żyeia towarzyskiego w Galieyi był przyjazd 
cesarza Franciszka wraz z cesarzową do Lwo- . 
wa w roku 1817. Kraj nadzwyczaj wtedy 
pragnął zbliżenia się do m onarchy, tem bar- 
d z ie j , że z pewnej niechętnej strony starano 
się przedstawić tutejszą ludność w n.ekorzy- 
stnem  świetle, i stawiać nieprzebytą zaporę 
pomiędzy Galicyą a m onarchą. W śród Ltkich; 
stosrnliów  odwiedziny nabrały nietylko to­
warzyskiego ale i politycznego znaczen ia , a 
ludzie pow ażn i, trzeźwo oceniający położe­
nie kraju i potrzebę norm alnego narodowe­
go rozwoju , z żywem uczuciem powitali wia­
domość , że m onarcha bawiący chwilowo na 
Szlązku wstąpi do Galieyi.

N am iestnikiem  był wtedy bardzo po­
ważany a Dawet łubiany bar. Hauer, człowiek 
umiarkowany, starający się łagodzić s tro n n i­
cze zapatryw ania i zbyt ostre sądy tak w W ie­
dniu jak  i we Lwowie. Gdy się tylko roze­
szła wiadomość o cesarskim przyjeździe, uda­
ła  się pani wojewodzina Korduia Potocka do 
barona H auera z p ro śb ą , aby cesarz raczył 
zaszczycić b a l , który wydać zamyśla. Pani 
P o tocka, z domu hr. K om orow ska, prowa­
dziła wówczas otwarty, gościnny dom we 
Lwowie, w którym  gromadziło się bardzo li­
czne towarzystwo. Do ożywienia salonów nie 
mało przyczyniała się synowa wojewodziny, 
pani Adamowa Potocka, z domu Brzostow­
ska, z podrastającą córką panną Karoliną. Bab­
ka wydała nadzwyczaj młodo pannę Karolinę 
za hr. Starzeńskiego, tak , że idąc do ołtarza 
państwo młodzi nie mieli razem więcej sad  
la t 40. Oóż dziwnego, że takie m ałżeństwo

chciało się bawić, chciało używać św ia ta , i 
z. tego powodu niejednego babce przysporzy­
ło L 'opotu. Babka dużo wnuczce przebaczała, 
ale jednego jej nie .mogła darować, oto że 
na pierwszym  balu , jaki się w ydarzył, po­
darła wielkiej wartości koronkową suknię — 
podarunek ślubny....

W  czasie gdy przyjazd cesarski by ł za­
powiedziany, urodził się syn pani Starzeń- 
sk ie j, a syn ten  był jed n y m  z najgłów niej­
szych powodów balu u prababki podczas poby­
tu icęsarstwa. Pani wojewodzina ułożyła so­
bie prosić cesarza, ażeby trzym ał do chrztu 
prawnuka, co wówczas bywało w zwyciaju, 
a osobliwie później w Królestwie, gdzie ee- 
sarAśAleksander niejednego m iał chrzestne­
go syna.

Na zaproszenie swoje otrzym ała pani 
wojewodzina 10 lipea 1817 sztafetą następu­
jący list z Opawy, od br. H auera, który się 
udał naprzeciwko cesarza : „Jv mjempresse, 
M adam e , de Vous annoncer avec un  interet 
tout pariiculier que. je  prends a tout ce gui 
Vous regarde, que S a  M ajeste agree U bal, 
gue Vous voules liii donner dans Votre H o­
tel. Q uant au choix de la sooiete S . A 
remet tout a fa it  a, Vous -sachant gue Vous 
feres le meilleur choix. L o se  y  ajouter gue 
Leures M ajestes aimeront a voir a Leopol 
autant de monde rassemble, gue Vatćachement 
respedueux et le v if  desir de se presenter y  
porteront de leur propre chef.“

Tego samego dnia porospisywutno za­
proszenia do wszystkich znakom itych domówi 
w G alieyi, aby przybyły do Lwowa, celem 
uśw ietnienia obywatelskiego zjazdu. Chciano 
zebrać czoło szlachty, spodziewając się zro­
bić wyłom w tym chińskim  m urze, który 
niechętni postawili pomiędzy krajem a ko­
roną.

Cesarz chce mówić z osobami zna­
czniejszymi — pisał mecenas Dzierzkowski 
do pana A ntoniego Stadnickiego w Dukli —

zależy więc na tem, aby ci, co mówić będą, 
umieli s tan  rzeczy i dobrze wystawić i p rzy­
jem nie oddać.

Nie wszystkie jednak zaproszenia od­
niosły pożądany skutek , nie z tego powodu, 
jakoby obywatelstwo nie uznawało wielkiej 
wagi i uroczystości m onarszych odwiedzin, 
ale ponieważ ostatni rok był nadzwyczaj n ie­
urodzajny, ceny zboża nizkie, a kłopoty 
sły, jak  grzyby po majowym deszczu. Pom i­
mo to bal u  pani wojewodziny udał się n ad ­
zwyczajnie, cesarstwo przekopali się kar­
mi, że w W iedniu Galifyę malowano czar­
no, a wywdzięczając się gospodyni za św ie­
tne przyjęcie , przyjął cesarz zaproszenie na 
ojca chrzestnego praw nuka wojewodziny i po­
zwolił , aby mu dano Jego imię.

M atka cesarskiego-; poehrzestuika , owa 
swawolna pso tn ica, która podarła koronko­
wą su kn ię , była jznakomiljgpóźniej au to rką , 
gdy po raz w tóry poszła za mąż za p. N a- 
kwaskiego. Rozwiódłszy się z p h rw sw m  
m ężem , 'wyjechała do K rakow a, z trzpiotki 
stała się pełną zalet światową kob ie tą , za­
słynęła z dowcipu i hum oru , dopóki sie nie 
stała p.mią N akw ąską, morahstką, i id .a lem  
rządnych gospodyń. N iestety, pani wojewo­
dzina Potocka już nie żyła, kiedy pani Na- 
kwaska wydała swój Dwór Wiejski, w któ­
rym  prawi o oszczędności i domowych cno­
tach. Była to piękna espiacya za koronkową 
suknię....

W racam y jednak do cesarskich odwie­
dzin. M onarcha szczerze się wówczas zajął 
losem G aliey i, a m Jujący  kraj obywatele po­
dawali w m emoryałach i  w oetyęyaoh myślr. 
do rozm aitych <w kraju instytucyj.

Najważniejszym faktem  pobytu cesarza 
było poświęcenie uniw ersytety i w skrzesze­
nie stanów. Jak wiadomo, tak un wersytet, 
jak i iustytucya stanów były w zawieszeniu 
od roku 1809, a obecnie weszły znowu w 
życie. Obywatelstwo przedstawiło się cesarzo-

( VI .  posiedzenie Iżby wykseej).
W i e d e ń ,  28 lfśłopada. (K ore- 

sponde cya O .a n L w o m h k j) . Prezes T r a u t t -  
m a w d o r f f  zagaja oyroclź. 11 ruin. 1-5 po- 
siOfzfehie, w którem  uczestniczą także arcy- 
książęta L u d w i k  W i k t o r  i K a r o l  S a l ­
w a  t o T.

P r e z e s  podaje do wiadomości, że C e­
s a r z o w a  J M ć  raczyła '.przyjąć hołdy i ży­
czenia Izby z okoliczności im ienin i podzię­
kowała za nie, N a j j .  P a n  zaś tak samo co

wi w publicznej audyency i, a p. Broniewski 
im ieniem  szlachty ofiarował m onarsze w da­
rze godło panowania — szczerozłote jabłko 
cesarskie. Rektorem uniwersytetu zamianował 
cesarz fe. arcybiskupa A nkw ieza, któremu 
powierzył główmy wpływ na obsadzenie po­
sad profesorskich. Nowy ten  uniw ersytet nie 
odpowiadali wprawdzie wymaganiom kraju 
i wiele m iał braków, ale przecież był za- 
wiązkienSjl jakiej takiej naukowej pracy. Os­
soliński wypracował projekt zaprowadzenia 
katedrfljęzyka polskiego; projekt ten spotkał 
wszakże zanadto silną opozycję, aby m ógł 
być urzeczywistnionym. Cesarz m iał sposo­
bność osobiście przekonać się, jak  dalece za­
niedbano nauki szkolnej w G alieyi; zwróciło 
osobliwie Jego uwagę, że Aało słyszał ludzi 
dobrze mówiących po łacinie, w ierny zaś 
wyobrażeniom swego czasu , że język łac iń ­
ski jest podstawą wszelki j oświaty, zachę­
c a ł, aby więcej nad nim  pracowano. Cokol­
wiek pierwej, w rok przed cesarską podróżą, 
podał Ossoliński cesarzowi swój projekt za­
łożenia narodowej biblioteki we Lw$wie, ce ­
sarz odpowiedział m u na razie wymijająco ;

- Je  fera i pour Vous tout ce gui est 
faiso.ble — ale koniec końcem , jeżeli ten pro­
jekt przyszedł do skutku pomimo wszelkich 
tru d n o śc i, to zawdzięczać należy tylko sa­
memu m o n a rp e .

K am iński tak ie  umiip? korzystać z po- 
byvu m onarchy i uzyskał pozwolenie zamie­
nienia prowizorycznej sceny polskiej we Lwo­
wie na stelą. Zaprosił też poprzednio •efesąr- 
siwo do teatru , na dzień 18 iipca; wystąpił, 
jak  um iał najlepiej!; ułożył kilkustrofową kan- 
tatąjię, którą odśpiewali artyści., a która za- 

się; od słów :

Był Rzym. wielkim za Trajaaa,
Za Cezarów robił dziwy,

Pod Tytiif&m był szczęśliwy,
Bo miał ojca, a nie pana.,,.



do życzeń z okoliczności i zaślubienia arcy- 
księżniczki Maryi Krystyny królowi hiszpań­
skiemu, jak niemniej m atka dostojnej n arze­
czonej, arcyksiężniczka E l ż b i e t a .  — Izba 
przez powstanie z miejsc przyjęła to do w ia­
domości.

Następnie p r e z e s poświęca wspo- 
mnie pośmiertne zm arłem u bar. L a s s e r o w i ,  
którego to zasłużonego męża stanu i od n ie ­
dawna członka Izby wyższej życie było po­
święcone służbie ojczystej, w której wśród 
najtrudniejszych okoliczności do rządu po­
wołany, przyczynił się do ustalenia i uspoko­
jenia stosunków w ew nętrznych. — Izba czci 
pamięć jego przez powstanie.

Dalej ogłasza p r e z e s ,  że z wyboru 
Izby do kom itetu budowniczego dla gm achu 
parlam entu wyszli książę Sehónburg i bar. 
E ngerth .

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Uchwalony przez Izbę poselską projekt 
ustaw y o wcieleniu Bośnii i Hercegow iny do 
związku celnego przekazano osobnej ko­
m isji.

N astępnie bez dyskusyi uchwalono w 
drngiem  i trzeciem czytaniu ustaw y o za­
liczkach skarbowych dla Istry i, Goryeyi i 
Gradyski na zapobieżenie nędzy, o zwolnie­
niu  czynności przy zaokrągleniu gruntów  od 
stemplow i należytości skarbowych, o prze­
dłużenia gm inom czeskim term inu płatności 
pożyczki udzielonej v^r. 1874 i 1875 na w y­
tępienie kornika.

Nakoniec dokonano wyboru członka- 
zastępey do kom isji centralnej dla regulacyi 
podatku g run tow ego; wybrany dyrektor dóbr 
akadem ii Theresianum  p. Hofmann.

Koniec posiedzenia o godż. 1S1/*. — N a­
stępne ju tro .

( X I X  posiedzenie Isb y  poselskiej).
*f* Prezes C o r o n i n i  zagaja posie­

dzenie o godzinie 11.
Z m inisterstw a skarbu nadeszło zaw ia­

domienie, że uchw alona ustawa o uposażeniu 
dw oru cesarskiego uzyskała sankcję.

G m ina M o n a  s t e r  z y s k a  pefcycyonuje 
w sprawie zbudowania drogi żelaznej z S ta­
nisławowa do H usiatyna; w zbiorowej pety­
c ji z kilku krajów g a l i c y j s c y  także n a u ­
c z y c i e l e  i s u  p l e n  c i  po szkołach śre ­
dnich proszą o uregulow anie swych stosun-. 
ków praw nych i polepszenie doli; gm ina 
P 1 e b a u ó w  k a po w. Trem bo welskiego pety- 
cyonuje w sprawie zbudowania drogi żela­
znej.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Idzie nasam przód spraw ozdanie komi­
s ji co do wniosku sądu powiatowego w Feld- 
kireh o pozwolenie na wytoczenie procesów 
posłom W a i b l o w i  i O e l z o w i ,  którzy na 
wzajem się pozwali o obrazę honoru przez 
artykuły dziennikarskie. K om isja wnosi, aby 
Izba dała przyzwolenie.

W nioskowi temu sprzeciwia się poseł 
P f l u g l ,  za nim  przem aw ia pos, J a q u e s .

Izba przeważną większością przechyla 
się do wniosku kom isji.

Następuje dalszy ciąg obrad szczegó­
łowych nad ustawą o pomorze na bydło.

Do przychylnego usposobienia cesarza 
bardzo się przyczynił baron Hauer. który jak 
już powiedzieliśmy, odznaczał się życzliwo­
ścią dla kraju. Pani baronowa wżyła się tak­
że bardzo szybko w lwowskie stosunki, by­
wała w towarzystwie, a w skutek tego wiele 
wzajemnych uprzedzeń wyrównało się nie­
bawem, Szkoda tylko, że br. H auer krótko 
był nam iestnikiem , bo od roku 1815 do 1822, 
gdyż później ciągle chory, w yjechał na połu­
dn ie , a przez przez ten  czas zastępował go 
prezydent N am iestn ictw a, h r  Taaffe, póź­
niejszy nam iestnik

Dzięki serdecznem u przyjęciu we Lwo­
wie, dzięki sym patycznem u orędow nictw u na­
m iestnika , wyjechał cesarz ze Lwowa zado­
wolony, „jak "to m niem ać było można, i wy­
niósł z kraju to przekonanie, że fałszywe o 
nas robiono wyobrażenie “ Oesarz dał się 
niejednokrotnie słyszeć w W iedniu, jak  da­
lece był zadowolony z tej podróży, a zacny 
Ossoliński ucieszony, że może teraz nastąpić 
zbliżenie pomiędzy krajem a koroną, taki list 
napisał z W iednia do ks. Ankwieza pod p ierw ­
sze m wrażeniem  cesarskiego p o w ro tu :

„N iezm iem iem  ucieszony, że dobry nasz 
M onarcha przekonał się w łasnem i oczyma, że 
naród nasz nie potrzebował, jak  tylko widzieć 
dowody dobrych Jego chęci i ojcowskiej c z u ­
łości, aby się do Niego żywem zapalił p rzy­
wiązaniem. Wielkiośeie Panowie wykonali dzieło 
żeście uchylili przegrodę uprzedzeń, podej­
rzeń, opacznych wniosków, które obydwie 
strony dzieliły. Daj Boże, by sobie tak samo 
nasz, jak i niemiecki naród wystawiono, który 
również pomiędzy kilku je s t podzielony pa­
nujących, a przecież zawsze je s t wolny, m a­
jący szczególne własności i odosobniona ca­
łość! Nie naruszanie narodowości, lecz jej 
na stronę panującego skierowanie byłoby ra ­
zem i węzłem dla Galicyi i ponętą dla po-

P&ragraf 9 — 13 o katastrach bydła, o 
przewozie bydła na drogach żelaznych, o 
środkach ostrożności eo do przeżuwaczy 
sprowadzanych morzem, o pomieszczeniu 
bydła sprowadzanego z innych miejscowości 
pomiędzy m iejseowem , uchwalono bez d y s­
kusyi.

P arag raf 14ty mówi o obowiązku do­
noszenia naczelnikom  gm in o objawach cho­
roby między bydłem.

Pos. G r o c h o l s k i  wnosi, aby zam iast 
doniesienia „niezwłocznego* położono: „ te­
go samego dnia'"'; a jeśii spostrzeże się cho­
robę po zachodzie słońca, „nazajutrz."

Komisarz rządowy, p, K u b i n ,  woń, 
aby było „niezw łocznie", bo to daje w ła­
dzom większą rękojmię, jakkolw iek uważa 
wniosek Grocholskiego za zalecający się ze 
względów praktycznych.

W głosow aniu odrzucono w niosek Gro ­
cholskiego; przeciw  niem u głosują także 
Czesi; p arag raf 14ty przyjęty bez zmiany.

P aragraf 1 5 —21 o nagrodach dla osób 
niezobo wiązanych za doniesienia o choro­
bie, o obowiązku naczelnika gm iny po otrzy­
manej wiadomości o podejrzanym, wypadku,
0 komisyi pomorowej i jej atrybucyach, o 
środkach przezorności po stw ierdzeniu wy­
padku podejrzanego, o środkach po stw ier­
dzeniu pomoru, uchwalono bez dyskusyi.

P a rag ra f 22gi o ogłoszeniu pomoru 
przyjęto z popraw ką pos. P f e i f o r a ,  że 
ogłoszenie powinno nastąpić w języku k ra­
jowym.

P arag ra f 28ci mówi o środkach ostro­
żności w miejscu pomoru.

Pos. W i e d e r s p e r g  wnosi poprawkę 
która odcina ludność miejscową od kom uni­
k ac ji z okolicą.

Sprzeciwiają się tej poprawce pp. S i e g l
1 G u d e n a w ,  tudzież pos, G r o c h o l s k i ,  
który natom iast wnosi, aby nietylko konie, 
lecz i woły było wolno wyprowadzać w po­
le do pługa.

W szystkie poprawki upadają; § 28ei 
przyjęty bez zm iany.

Paragrafy  24— 26 o przeprow adzeniu 
środków ostrożności przepisanych p a ra g ra ­
fem poprzednim , o szczególniejszych środ­
kach ostrożności po większych miejscowo­
ściach i m iastach , o środkach w odosobnio­
nych osadach, uchwalono bez dyskusyi.

P arag ra f 27my mówi o okręgu pomo­
rowym. Przyjęto go z m ałą popraw ką posła 
W i e d e r s p e r g a ,  że b y d lę , które padło, 
przykryć należy aż do dalszego rozporzą­
dzenia.

Paragraf 2 8 —84- o okręgu pomorowym 
obejmującym kilka miejscowości, o kordo­
nach wojskowych naokoło tych okręgów, .o 
kom unikacyi między okolicami niezarażonemi, 
o dwudziestodniówee. po ustaniu  pomoru, o 
środkach przy wybuchu pomoru w czasie 
transportu , o zastosowaniu przepisów ostro­
żności co do bydła rogatego, także do kóz i 
owiec, uchwalono bez dyskusyi.

P arag ra f 35ty stanow i o w ynagrodze­
niu za bydło palkowane.

Poseł K r o n a w e t t e r  sprzeciw ia się 
w ynagrodzeniu, skoro zakłady kontum acyjne 
zniesiono, a więc ustał obowiązek państw a 
co do g w a ra n c ji przeciw pom orow i; w yna­
grodzenia będą prem ią na przem ytnictw o.

granicznych. N iech da Bóg, ażeby było jak 
najlepiej, żeby z pomyślnej doli korzystała 
trw ająca generacja , a schodząca, do której też 
należę, niosła do grobu przynajm niej pociechę
z szczęścia ojczyzny".

Słowa Ossolińskiego m iały dopiero zna­
cznie później znaleźć urzeczywistnienie, nie- 
przebłagany bowiem dla narodowości system  
M etternieha w krótce po powrocie cesarza do 
W iednia rozw inął się w całej swej potędze. 
M etternieh  zainaugurował system at fusionis, 
mówiąc ówezesnem słowem, i z całą ścisłością 
zaczął amalgamować. „My tego widzieć nie 
będziemy, pisze wtedy rozum ny Dzierzkow- 
ski — i pierw ej przejdziemy in  fusionem  
łerrae, lecz jeżeli można robić wnioski z tego, 
co nam  dzieje zostawiły, tedy ta fuzya zdaje mi 
się in iepo trzebaain iepodoba. Czechy, Moraw- 
ce, Iliryjczyki, W łochy, wszystko to mówi swo­
im własnym  językiem , a co gorzej, że ich 
cyw ilizacja dlatego nie postępuje, że język 
uczony różni się od lingua vulgari. N ajtrud­
niejsze jest i będzie przeistoczenie narodów 
słow iańskich!... N iechże się więc szczęśliwie 
im wiedzie to narodowe topienie w tyglu 
politycznym  i niech sobie  ̂ wylewają takie 
kształty, jakie im  się zdawać będą".

Doświadczenie okazało, że lwowski po­
lityk m iał słuszność, i że m ógł spokojnem 
okiem patrzyć na system  znakomitego m in i­
stra. Z drugiej znów strony prawdziwą to 
dla kraju może być radością, że gdziekol­
wiek w dziejach Galicyi spotkaliśmy wpływ 
łagodzący przeciwne nam  prądy, gdziekol­
wiek w ciężkich próbach znajdowaliśmy o- 
parcie — zawsze ten  wpływ  wychodził od 
tronu, zawsze tem  oparciem był Monarcha. 
Rok 1817 także to poświadcza.

K. Oh .

Poseł S i e g l .  A brak w ynagrodzenia 
, byłby pokusą do zatajenia pomoru.

Poseł F t i r n k r a n z .  W ynagrodzenia 
są ciężarem  na m iasta na rzecz wsi, szcze­
gólniej ciężarem  ciężko opodatkowanej Doi 

; nej A ustryi na rzecz biernej wobec skarbu 
Galicyi.

I Kom isarz rządowy p. K u b i n .  W yna­
grodzenia są słuszne już dlatego, że pałko- 
wane byw ają także bydlęta podejrzane ty l­
ko; głów nie atoli diatego, że zapobieganie 
pomorowi je s t spraw ą dobra powszechnego.

W głosow aniu przyjęto §. 35ty.
P a rag ra f 36ty o orzeczeniu eo do w y­

nagrodzenia uchwalono bez dyskusyi.
P a rag ra f  37my mówi c kosztach, które 

spadają na państwo, a któro na kraje (na 
kraj koszta kordonu nad  gran icą między 
krajam i naokoło okręgów pomorowych, a to 
na ten  kraj. któremu kordon ma być osło­
ną), dalej które na gm iny, a które na w ła­
ściciela.

Poseł D u n a j e w s k i  zabiera głos do 
przem ówienia następującego (wedle steno­
gram u ):

W spółtow arzysze moi w stronnictw ie 
nie mogą przyjąć paragrafu tego w projek­
towanej formie. Pobudki już wyłuszezyłem  
wyg. Izbie dnia 14 m aja r. b.; ograniczam  
się na powtórzeniu ich pokrótce, skoro w 
dyskusyi ówczesnej nie przywiedziono nicze­
go, czemby je  trafnie zbić można. P arag ra f 
37my dzieli koszta wynikające z zarządzeń 
przeciw  pomorowi wedle dwojakiej zasady; 
część przypada na państw o, część na kraj. 
Podstaw a tego podziału je s t li terytoryalna. 
Gdy chodzi o zam knięcie granicy od państw  
innych lub od krajów  korony węgierskiej, 
koszta ma ponosić państw o; natom iast kosz­
ta zamknięcia gran ic między krajam i, tu ­
dzież odgrodzeń w ew nątrz kraju ma ponosić 
kraj. Podział ten, co się tyczy względów t e - 
ryto.ryaln.ych, nasze® zdaniem  nie da się u- 
sprawiedliwić już dlatego, że, jak niejedno­
krotnie uznali posłowie tej wyg. Izby i jak  
uznano także z ławy rządowej, a to przed 
chwilką dopiero, zapobieganie pomorowi je s t 
w ybitnie powszechnym interesem  całego pań­
stwa. Z tąd logicznie wypływa, że i zarzą­
dzenia przeciw pomorowi oczywiście kosz­
tem skarbu dziać się powinny. Gdyby in te ­
res krajów zcsobna m ożna sprawiedliwie 
odmierzyć, co do ranie osobiście, niebardzo 
sprzeciwiałbym się takiemu przepisowi. Ale 
m iary nie ma na to żadnej.

Powołuję się zresztą na zdanie jed n e­
go z panów z lewicy, który przedwczoraj 
wyraźnie powiedział, że Galicy*, i Bukowina 
najwięcej ucierpią pod wpływem tej ustawy. 
Ten sam poseł, co z wdzięcznością uznaję, 
powiedział, śe kraje będące przedmurzem, 
które nas w przyszłości ma zachować od po­
moru, trzeba będzie w jakikolw iek sposób 
wesprzeć, by podołały tem u zadaniu. D zię­
kując mu za tak słuszno określenie in teresu 
w łaśnie naszego kraju ojczystego, m niem am  
też, że tak on, jak  cała wys. Izba przyzna, 
iż, jeśli dwie p row incje  t,j. G alicja i Bukowina 
będąc wysunięte na półnoe-wsehód, najw ię­
cej są narażone na niebezpieczeństwo i d la­
tego w łaśnie stanow ią przedm urze, nie m o­
że być rzeczą właściwą, żeby odwoływać się 
w najwyższym  stopniu do krajowych fundu­
szów dw u tych prowincyj w in teresie  sp ra ­
wy obchodzącej, jak często uznano, wybitnie 
całe państwo.

Prawda, jeśli wzrok mię nie myli, pa­
nowie nawzajem zw racają sobie uwagę, że 
chodzi tu  tylko o koszta wynikające z zam ­
knięcia granicy między krajam i m onarchii 
lub z odgrodzenia w ew nątrz kraju, i l e  pro- 
szb zważyć, że choroba, czy ona ludzi dzie­
siątkuje, czy bydło, nie postępuje tak, iżby 
zawsze poznać można, gdzie właściwie wy­
buchła. Może ją przywleczono z zagranicy, 
n. p. z Rossyi lub z Rum unii, ale pierwszy 
symptom, po którym  się ją  poznaje, pojawia 
się dopiero w Galicyi lub na Bukowinie. 
Tworzy się kordon w ew nątrz kraju, bo w 
pierwszych dniach przynajm niej trudno do- 
strzedz, zkąd choroba się w z ię ła ; a kraj ma 
płacić za urządzenia poczynione i utrzym y­
wane oczywiście w interesie całego pań­
stw a? Taki podział kosztów je s t mojem zda­
niem niedozwolony już dla tego, że nie- 
zawsze wiadomo, zkąd chorobę p rzyw le­
czono.

Przybyw a atoli jeszcze ta okoliczność, 
że może w skutek samego położenia geogra­
ficznego tych krajów z kordonów w ew nątrz 
kraju urosną im największe koszta w poró­
w naniu z innem i prow incjam i. Czyż p ro ­
w incja  dlatego, że nad gran icą leży, ma 
płacić więcej i pokutować za to ? Trudno 
przecież uwierzyć, iżby możność rozszerze­
n ia  pomoru zaw isłą była jedynie od tych 
prowincyj, które są położone nad granicą 
państw a.

Oprócz tych. pobudek nie mogę nie 
powtórzyć pokrótce tego, eom już dnia 14 
maju b .r. wypowiedzieć tu m iał zaszczyt. Nie 
trzeba zapom inać, że w Austryi, a przynaj­
m niej w królestw ach i krajach reprezento­
w anych w Radzie państw a - -  by mówić już 
całkiem  wyraźnie —  że w państw ie tem ma­
my dwojakie ustaw odaw stw o, różniące się 
między sobą tery toryalnym  zakresem  swej

działalności i w ogóle zakresem działalno ś , i 
ale rów ne sobie co do parlam entarnego s ta ­
now iska wobec korony i wobec ludności. IG 
to ciała ustawodawcze, a charak terystj - 
csnem  znam ieniem  ciała ustawodawczego 
jest piawo uchw alania własnego budżetu, a 
to w m onarchii w tem  rozumiejąeem się sa ­
mo przez się przypuszczeniu, że m onarcha 
udzieli mu sankcyę, o ile ustaw a tej sankcji 
wymaga. To stanowisko doznaje alter&eyi “z 
przyjęcia tu paragrafu podobnego jak  n i ­
niejszy. Nie powiem, iżby naruszano w ten  
sposób sta tu t krajowy, bo nie przypuszczam  
zam iaru, iżby ktokolwiek przy tej spcso • 
bności chciał zm ieniać k onsty tucję  austrya< - 
ką; mimo woli jed n ak  wynosi się ztąd" ta ­
kie wrażenie. Jeśli wys. Izba i ustaw a n i­
niejsza rozstrzygnie, że kraj ma ponosić 
pewne koszta, natenczas chodzić będzie o 
pomieszczenie części kosztów tych w b u d ­
żecie krajowym, to znaczy, że uchw a­
łą  ustawodawczą chcecie zniewolić sej­
my do pomieszczenia, w budżecie pozyeyi, 
co do której właściwego czy niewłaściwego 
użycia sejm wogóle żadnej nie będzie m iał 
wiadomości, a do kontroli nie je s t też po 
wołany. To zaś wręcz sprzeciwia się n ie ty l­
ko wszelakim zasadom konstytucyjnym  lecz 
i literze i duchowi konsty tucji austryaekiej. 
Sam tylko sejm m a praw a ustanaw iać swój 
budżet, tak samo, jak  ta wys. Izba. W ysoka 
Izba ma kontrolę nad użyciem przyzw olo­
nych pieniędzy przez rząd, a sejm ma ją 
tylko względem W ydziału krajow ego; i tac 
dochodzimy do sprzeczności, że ponieważ 
W ydział krajowy w tym wypadku wcale nie 
je s t współczynny, ad m in is trac ja  państwowa, 
t. j. nam iestnictw o, rozporządza groszem k ra ­
jowym, nie będąc nikomu zobowiązana do 
zdaw ania sprawy.

Czyż chcielibyście może zaprowadzać za- 
i sady konstytucyjne mimowiednie. incidenter, w 
i ustawie o pomorze na  bydło? Ohcieliżbyśeio 

zmieniać obowiązujące ustawy, sta tu ty  krajów 
i stawiać konsty tucję  do góry nogami, to jest 
dawać władzom adm inistracyjnym  pieniądze, 
gdy tymczasem ten, ktoby je  płacił, nie m iał­
by naw et możności kontio li?  Zdaje mi się, 
źe nie.

Oto pobudki, które nakłoniły  s tro n n i­
ctwo moje do wniesienia poprawki już  dnia 
14 m aja r. b, i do powtórzenia jej dzisiaj. 
(Tu mówca form ułuje wniosek, wedle k tóre­
go wymieniona w paragrafie część kosztów 
na kraj ma wraz z innem i przypaść na 
skarb). Już z okoliczności wniesienia tej po - 
prawki w m aju komisarz rządowy, jeśli się 
nie mylę, oświadczył, że podobny przepis 
przyjęto już w ustaw ie z r. 1868. Nie mogę 
jednak odstąpić od przekonania mojego dla­
tego, cokolwiek i gdziekolwiek uchwalono, 
jeśli to nie zgadza się z naszem przekona­
niem praw nera, zwłaszcza gdy nie przypu­
szczamy, iżby wówczas w r. 1868 wysoka 
Izba, stanow iąc o tym  samym przedmiocie, 
była sobie uprzytom niła przywiedzione tu 
skutki, i następstw a, lub iżby naw et była za 
m ierzała en passant wejść w sprzeczność z 
statutam i krąjowem i. Tego i dziś nie przy­
puszczam. dlatego proszę przyjąć moją po­
prawkę. (Braw o $ prawicy.)

Pos. H a c k e l b e r g  zwalcza wniosek 
D unajewskiego właśnie dlatego, że już  u sta ­
wa z r. 1868 zawiera taki przepis, od siebie 
zaś wnosi, żeby koszta ogrodzenia osad odo­
sobnionych nie spadały na właściciela, lecz 
na gm inę, do której osada należy.

Pos. K r o n a w e t t e r  wnosi, aby n a ­
w et koszta kordonu na granicy państwa spa­
dały na kraj odnośny.

Pos. W o ś n i a i r  popiera wniosek D u­
najewskiego.

Pos. S i e g l  zwalcza wniosek D unajew ­
skiego, a oświadcza się za wnioskiem Hae- 
kelberga.

Pos. N e u w i r t h  pyta kom isarza rzą­
dowego, jak  rząd myśli wykonać ustawę, j e ­
śli W ęgry nie zam kną swojej granicy.

Komisarz rządow y p. K u b i n  odpo­
wiada Dunajewskiem u, że niesłusznie powo­
łuje się na wypowiedziane przezeń przed 
chwilą zdanie, iż zapobieganie pomorowi je s t 
sprawą dobra pow szechnego, aby niem uza­
sadnić swój wniosek, gdyż owszem z zdania 
tego wynika, iż w szyscy : państwo, kraje,
gm iny i jednostki powinny przyczyniać się 
do kosztów. Neuwirthowi zaś odpowiada, że 
W ęgry co do zamknięcia od nich  gran icy  
będą traktow ane na, równi, z państwam i za­
granicznemu.

N a wniosek pos. D u n a j e w s k i e g o  
głosowanie nad poprawką jego dzieje się 
im iennie. Odrzucono ją  148 głosam i przeciw 
186 głosom. Przeciw  niej głosow ało także 
wielu członków stronnictw a praw nopolityczne­
go, członkowie rządu z wyjątkiem  m inistra 
spraw rolniczych bar. Falkenhayna, który 
podczas głosowania by! nieobecny, wielu 
Czechów również było nieobecnych. Z P o la­
ków był nieobecny tylko pos. C h e ł m e c k i  
(i pos. Schreiber, który zasłabł podczas po ­
siedzenia). Rusini i wogóle wielu posłów z 
lewicy głosowało za poprawką. — W zwy­
kłem głosowaniu odrzucono także wszystkie 
inne poprawki.

P aragraf?  38 i 39 o karach na prze­
stępstw a uchwalono bez dyskusyi.



Tu przerw ano obra iy .
Koniec posiedzenia o godz. 8 mm. 80. 

N astępne ju tro .

( V I I  posiedzenie Izby wyfazej.)

*f* W i e d e ń ,  29 listopada. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej.) Prezes hr. 
T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 m inut 80.

N a porządku dziennym  projekt ustawy 
o pewnym  fideikomisie w S ty ry i , który bez 
dyskusyi załatwiono w drugiem  i trzeciem 
czytaniu.

Następują sprawozdania o niektórych 
petycyach , między niem i o petycyi w łaści­
cieli gorzelń z powiatu Tarnowskiego, doma­
gających się przyzwolenia na spłacenie tego­
rocznego podatku gorzelniczego w trzech ro ­
cznych ratach. Stosownie do wniosku koini- 
sy i, Izba przechodzi nad nią do porządku 
dziennego.

Idą nakoniec wybory do komisyj. Re­
zultat następujący : do komisyi mającej zająć 
się ustaw am i o Bośnii i Hercegowinie wy­
bran i: p. A rneth , bar. B renner, bar. H ardtl, 
bar. H ein , p. H asner, bar. H ubner, p. La- 
tour, ks. F ryderyk L ich tenste in , p. Moser, 
h r. Rechberg , h r. S ereny i, h r. F r. T h u n , 
bar. Wehli, ks. W indischgratz, bar. W inter- 
s te in ; do komisyi budżetowej zaś: p. A rneth, 
bar. Bezecny, h r. Oho tek, ks. C z a r t o r y s k i ,  
bar. E ngerth , dr. H ab ie tin ek , bar. Koller, p. 
Miklosicz, p. Moser, hr. Nostic, p. P lener, hr. 
Rechberg, hr. Lew T h u n , ks. Schonburg, ks. 
A. S chw arzenberg , ks. T rauttm ansdorff, dr. 
TJnger, bar. W eh li, ks. W indischgratz , b a r .; 
W in terste in , h r. W rbna.

Koniec posiedzenia o godz. 1. — N a­
stępne nienaznaczone.

( X X  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

Prezes O o r  o n  i n  i zagaja posiedze­
nie o godz 11.

Z m inisterstw a handlu wniesiono pro­
jek t ustaw y o p o p i e r a n i u  b u d o w y  wi -  
c y n a l n y c h  d r ó g  ż e l a z n y c h .

Pos. R u s s  zabiera głos, by zażądać 
sprostowania protokołu z posiedzenia wczoraj­
szego. Na porządku dziennym tego posiedze­
nia stał w pierwszem czytaniu wniesiony 
prz dwezoraj" przez rząd rachunkow y wykaz 
skarbowy z roku 1878 (t. j. nie zamknięcie 
rachunków) i uchwalono też przekazać go 
kemisyi budżetowej, choć całe to postępowanie 
jest niewłaściwe, gdyż wykaz ten nie jest 
projektem  rządowym, lecz tylko m ateryałem  
pomocniczym.

Pos. G - r a n i t s c h  sprzeciwia się spro­
stow aniu protokołu, bo dopiero komisya bud­
żetowa orzec powinna o naturze wykazu, ezy 
to projekt, czy nie.

Pos. H o h e n  w a r t  jako przewodniczą­
cy komisyi budżetowej oświadcza, że wykaz 
ten jest wniesiony po raz pierwszy na żąda­
nie komisyi budżetowej, która też jednomyśl- 
nis orzekła już o jego naturze, że to nie 
projekt, lecz tylko m ateryał pomocniczy.

Pos. R u s s  cofa swoje żądanie sprosto­
wania protokołu, zadowalając się oświadcze­
niem  przewodniczącego komisyi budżetowej, 
tudzież tern, że dyskusya ta będzie w steno­
gram ach.

Pos. H a l l  w i c h  interpeluje przew odni­
czącego komisyi legitymacyjnej, kiedy komi­
sya wniesie spraw ozdania o niezatw ierdzonyeh 
jeszcze wyborach.

Pierwszy wiceprezes S m o l k a  jako 
przewoduiezący komisyi legitymacyjnej odpo­
wiada, że komisya odbyła dotychczas trzy 
posiedzenia, a czwarte odbędzie w poniedzia­
łe k ; albowiem wobec życzenia członków, że­
by wszyscy mogli bywać na posiedzeniach, 
trzeba było zwoływać je  lak, by nie przypa­
dały w jeden ezas z rozlicznemi ianem i ko­
misy ami, do których członkowie komisyi le­
gitym acyjnej także należą. Dotychczas z po­
między niezatwierdzonyeh jeszcze wyborów 
komisya ułatw iła się tylko z wyborem p. 
Obraczaja i uznała go za ważny. W iele cza­
su zabrały narady o postępowaniu w badaniu 
akt w yborczych; obecnie, gdy zasady te J u ż  
ustanowione, komisya niezadługo ukończy 
swe prace.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
mianowicie do dalszego ciągu obrad szcze­
gółowych o pomorze na bydło.

Paragraf 40ty stanowi, że szczelne zam­
knięcie granicy od państw  nawiedzanych 
często pomorem nastąpi daia 1 stycznia 1882 
r., z którym  to dniem też zwinięte będą za­
kłady kontumaeyjne. W projekcie rządowym 
term in ten sięgał tylko dnia Igo  czerwca 
r. 1881.

Pos. G r a n i t s e h  w nosi, aby z wzglę­
du na przyspieszenie możności wywozu do 
Niemiec przywrócono tu przepis projektu 
rządowego.

Pos. J a w o r s k i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi z względu na Galieyę, której owe 
siedm miesięcy, o które G ranitseh wcześniej 
granicę chce zam knąć, bardzo się przydadzą 
do uzupełnienia swych obór; krótkie to prze­
dłużenie stadyum  przejściowego jest drohnem

Gazeta Lwowska z dnia 1 e

tylko wynagrodzeniem G alicji za ofiary, któ­
re poniesie.

Pos. T a u s c h e  przemawia za wnio­
skiem Granitseh a ze względu na Czechy, któ­
re nie mogą dłużej czekać na otworzenie 
granicy niemieckiej. Mowea żąda zarazem 
imiennego głosowania nad wnioskiem Gra- 
nitseha.

Pos. L o b i i c h  ze względu na i: teres 
m iasta W iednia wnosi o przedłużenie sta­
dyum przejściowego do dnia 1 stycznia 1883 
r. — W niosek ten nie zyskuje nawet dosta­
tecznego poparcia.

Pos. F u x  wnosi, aby czyniąc ustęp­
stwo W iedniow i, położyć term in  do dnia 1 
lipca r. 1882.

Pos. W o l a ń s k i  oświadcza się prze­
ciw wnioskowi G ranitseha, wogóle broni 
wniosku komisyi jako najwłaściwszego.

Przem awia jeszcze pos. O b r a c z a j  prze­
ciw wnioskowi Fusa, a po zamknięciu dy­
skusyi jako mówca generalny przeciw wnio­
skowi komisyi pos. Ś t e u d e l ,  za wnioskiem 
pos. K o w a l s k i ,  który zwalcza szczególniej 
wnioski o krótszy te rm in , każąc zważyć, że 
gospodarstwu rolnemu w Galieyi i Bukowi­
nie trudno będzie odwyknąć _ nagie od da­
w nych stosunków gospodarskich. Z drugiej 
.strony atoli zważyć trzeba zastój w wywozie 
bydła z Austryi, który wym aga term inu nie 
tak długiego, jak chcą Wiedeńczycy; mówca 
nie sądzi też , iżby Wiedeń był tak m ało­
duszny, by nie miał względu na interes pań­
stwa, Skoro Galicya i Bukowina gotowe do 
wielkich ofiar, powinien i W iedeń nieco u- 
stąpió.

Pos. T a u s c h e  cofa swójf wniosek o 
im ienne głosowanie.

W głosowaniu odrzucono wszystkie po­
praw ki, przyjęto §. 40ty wedle wniosku ko­
misyi. i

Paragraf M szy, znoszący ustawy z dnia 
29 czerwca r. 1868 i z dnia 2 maja r. 1873, 
i §. 42gi z klauzulą wykonawczą uchwalono 
bez dyskusyi.

Do ustaw y dodaje komisya siedm rezo­
lu c ji:  1) o szyb kiera zorganizowaniu stałej 
żandaraery i pogranicznej kosztem, sk a rb u ; 
2) o popieraniu asekuracji bydła, naw et przy- 
musowem; 3) o wydaniu rozporządzeń adm i­
nistracyjnych, ustawodawczych i finansowych 
dla popierania hodowli bydła, szczególniej w 
krajach północno-wschodnich; 4) o zobowią­
zaniu przedsiębiorstw  transportow ych do po­
czynienia wystarczających urządzeń dla prze­
wozu żywego bydła i m ięsa; 5) o wzięciu 
zwyczajów targowych po wielkich miastach 
pod kontrolę rządow ą; 6) o poddaniu g run­
townej rewizyi patentu z duia 25 maja roku 
1829 o podatku spożywczym; 7) o porozu­
mieniu się z rządem  węgierskim co do wy­
dania ustawy dla W ęgier w duchu zamknię­
cia granicy stosownie do §§. 7 i 40go.

Pos. N e  u w i r  th  omawia charakter ca­
łej uchwalonej ustawy, która z ustawy o po­
morze zam ieniła się w ustawę prohibicyjną 
co do dowozu bydła obcego, a to w celu po- 
dźw ignieuia chowu bydła i w celu zapewnie­
nia sobie wywozu. Mowea nie bardzo wierzy 
w skuteczność ustawy w ogóle, a mianowi­
cie co do powiązanych z nią nadziei, że N iem ­
cy otworzą swe granice dla bydła austryae- 
kiego, jest przekonany, że to iluzy , Niemcy 
bowiem nie dia względów w eterynaryjne-po­
licyjnych, lecz dla względów handlowo-poli­
tycznych zam knęły gran.cę. Zanim  zaś bydło 
austryackie przez wysławiany A rlberg wycho­
dzić będzie za granicę, dawno już nietylko 
środkowa Europa, lecz i sama A ustrya bę­
dzie zalana iawazyą bydła amerykańskiego. 
Mowea zwraca się przeciw powyższym rezo­
lucjom  z wyjątkiem siódmej, o której m nie­
m ał nawet, że stanowić będzie paragraf w 
samej ustaw ie; pierwsze sześć wychodzą je­
dynie na obciążenie skarbu; głosować będzie 
przeciw nim.

Pos. S e h o n e r e r  wyświeca ważność 
rezolucyi o asekuracji bydła; wnosi popraw ­
kę w tym  duchu , aby przynajm niej zwołano 
komisyę znawców do zastanowienia się nad 
sprawą.

Pos. F u r n k r a n z  zaleca resolueyę o 
rewizyi nieodpowiadająeego już czasom dzi­
siejszym patentu o podatku spożywczym z r. 
1829.

Pos. S i e g l  zaleca szczególniej rezolu- 
cyę o kontroli rządowej nad zwyczajami tar- 
gowemi po wielkich miastach.

Pos. K r o n a w e t t e r  będzie głosował 
przeciw wszystkim rezolucyom, bo wszystkie 
nie powiadają jasno, czego właściwie chcą.

Pos. P r r ą u e t  stawia w niosek: „Zwa­
żywszy, że rządowi poruezone je s t wykona­
nie ustawy, a więc też rząd ma obowiązek 
przeprowadzić wszystko, co do skuteczności 
jej potrzebne, przechodzi Izba nad rezolueya- 
mi 1— 6 do porządku dziennego."

Pos. H a r r a e h  w nosi, aby do rezolu­
cyi 2giej dodano, by rząd zachęcał sfery nau­
kowe do zbadania przyczyn księgosuszu i wy ­
nalezienia lekarstwa.

W głosowaniu przyjęto wniosek Pir- 
ąueta co do pierwszych sześciu rezo lucyj, a 
rezolucję siódmą w brzm ieniu wniosku 
komisyj.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 30.
udnia 1879.

N astępne w poniedziałek. Na porządku dzien­
nym ustawa o sile zbrojnej.

SPfiAWY ZAffEAIIOZII
(Win«loawS« i » Frasicyij.

Paryzki kprespondent Folit. Gorresp. 
podaje kilka szczegółów, które przyczyniają się 
do charakterystyki obecnej sy tu ac ji politycz- 
aa j Austryacao- niem iecki alians je s t w P a ­
ryżu ciągle przedm iotem  rozpraw sfer poli­
tycznych. Nie sądzą tu. ażeby został spisa­
ny form alny tra k ta t, ale natom iast objawia 
się przekonanie, że wygotowano dokument, 
czyli raczej mem oryał zawierający wzajemne 
oświadczenia obu rządów, który wszakże me 
został podpisany przez obu m onarchów . Cho­
ciaż nie mam y pozytywnych wiadomości, 
mimo to, zw łaszcza od czasu przyjazdu p. Teis- 
serenc de BorPa, utw ierdziło się tu  zdanie, 
że w układach austry  ac ko• niem ieckich cho­
dzi o alians czysto odporny. Opinia publicz­
na, mówiąc prawdę, raczej jest zaniepokojo­
ną niż uspokojoną. Tw ierdzą niektórzy, ze 
to Rossya przyczyniła się do tego zaniepo­
kojenia, głosząc wszędzie, że układy wiedeń­
skie są skierowane przeciw wszystkim  mo­
carstwom  ościennym. Bądz co bądź, obawy 
opinii publicznej nie pozostały bez wpływu 
a a  sfery rządowe. Zwrócono tu uwagę na a r­
tykuł pewnej „politycznej osobistości berliń ­
skiej" ogłoszony w Gazetta d’ Ita lia . „Oso­
bistością tą „berlińską" ma być włoski am ba­
sador h r. de Launay, stojący w bliskich sto­
sunkach z ks. B ism arckiem , artyku ł zaś o- 
głosssony przez powyższą gazetę pochodzić 
ma albo w prost od niego, albo od kogoś, co 
otrzym ał od niego wskazówki. A utor tw ie r­
dzi, i to dość słusznie, że alians między 
Rossyą a F ra n c ją  je s t niemożliwy, dopóki 
W addington będzie- m inistrem  spraw  zagra­
nicznych. W istocie, między F raneyą a A n­
glią istnieje porozumienie, a Anglia, ja k  wia­
domo, przyklasnęła układom  wiedeńskim. 
Porozum ienie anglo - francuskie odnosi się 
wprawdzie tylko do pewnych spraw  i nie 
je s t jeszcze aliansem , ale nie licząc na bez­
warunkowy w spółudział A nglii, F raneya mi­
mo to znajduje się z n ią  w stosunkach tak 
przyjacielskich, iż zdziwiło to wszystkich, 
gdy się dowiedziano o ostrych notach, jakie 
tu miały nadejść a Londynu, Wiadomość ta 
została ogłoszoną przez S o m e ile  Bevue  pani 
Edm ond-A dam . Salon pani Adam odwiedza­
ją  bardzo często znakomitości republikańskie, 
G am belta jednak nie bywa tam  od dłuższego 
czasu. Liepubliąue F ranęaise  oświadczyła 
zresztą w tych dniach, że prezydent Izby 
zgadza się zupełnie z polityką W addingtoaa. 
Mimo dobrych stosunków między Paryżem 
a Londynem dyplom acja nasza zachowuje 
wszelką rezerwę w anglo tureckim  sporze. 
F ra n c ja  życzy sobie, ażeby T ureya przepro ­
wadziła reform y przyrzeczone w drugim  u- 
stępie 23 artykułu i w 61 artykule trak tatu  
berlińskiego. Ten osta tn i artyku ł nadaje n a ­
wet F ra n c ji prawo nadzoru w Małej Azyi, 
które też F raneya zastrzegła sobie wykony 
wać w stosownej chw ili w porozumieniu z 
innem  m ocarstwam i. Z drugiej strony u zn a ­
ły Europa i A nglia praw a F ra n c ji do miejsc 
świętych. Toż samo podpisały F raneya i A n ­
glia protokoły s i a t  1861, 1 8 6 4 ,"  1868 i 
1873 w kwestyi o rganizacji Libanu. A k cja  
A ngin w Stam bule nie może ukrócić tych 
praw i układów  w żaden sposób. Zdaje cię, 
że zbliża się chwila, w której Europa będzie 
musiała pośredniczyć w kwestyi greckiej. 
Przed uregulow aniem  tej kwestyi nie pospie­
szy rząd francuski Tureyi z żadną pomocą 
finansową, tent mniej że Porta nie chce zgodzić 
się na projekt finansowy przedłożony "przez 
Fourniera. Od chwili przybycia posła w ie­
deńskiego, p. Teisserenc de Bort, do Paryża, 
polepszył się s tan  jego zdrowia do tego 
stopnia, że odtąd nie mówi już o opuszcze­
niu posady w W iedniu. U stne wywody jego 
zainteresow ały j zadowoliły W addiagtona. 
Obaj mężowie stanu zajęli się bardzo go rli­
wie lewestyą wznowienia traktatu handlow e­
go między A ustrya a Franeyą. W iadomo, że 
nasz am basador w W iedniu robił form alne 
stndya nad  tą kwestyą i dlatego też nie 
tak łatwo byłoby go zastąpić inną  osobi­
stością.

(Z am ordow anie M ukhtara baszy.)
Góry albańskie, w których przed ro­

kiem górą zasiekany został m uszir  Mehemet 
Ali przez zbuntow anych Amantów, były w 
tych dni?„eh znowu widownią sensacyjnego, 
politycznego m orderstwa. Drugi m arszałek 
ottom ańskiego państwa, jeden z najsłynniej 
szych jego wodzów, padł ofiarą fanatycznej 
wściekłości i nieokiełzanej miłości swobody, 
które z dzikich szczepów górskich A lba­
nii czynią tak strasznych wrogów, i tak n ie ­
pewnych przyjaciół M ukhtar basza, znany, 
a w początkach wojny wschodniej zwycięski 
wódz arm ii tureckiej w A rm enii, został w 
Gusynie zamordowany przez A m  auto w, k tó ­
rzy, jak  się zdaje, poprzednio w krwawej w al­

ce zabili całą jego eskortę. M ukhtar basza
był w Albanii znaną i popularną osobisto­
ścią, Podobnie jak niegdyś M ehemed Ali, 
towarzysz niedoli, dowodził on tam przeciw 
Czarnogórze z niemałem powodzeniem, a 
najznakom itsi naczelnicy Albańczyków, św iad­
kowie jego czynów, sprzyjali mu serdecznie. 
Sądziła też Porta, ze Mukh tarowi jako p ra ­
wowiernemu wyznawcy Islamu najlepiej bę­
dzie poruezyć dyplomatyczno-wojskową misyę 
tak niebezpieczną, po precedensie z M ehme- 
dern Aiirn i że lubiony ten generał p rzepro­
wadzi w drodze pokojowej oddanie Czarno- 
górcom przyznanego im w traktacie berliń ­
skim, a przew ażnie przez m ahom etańskich 
Albańczyków zamieszkanego okręgu Gusynje. 
M ukhtar basza wyruszył w zeszłym tygodniu 
w góry z suną  eskortą wojskową, mówią o 
7 batalionach —  a w edług doniesienia T ur­
ynie stanąć tarn m iał około wtorku. Zadaniem 
jego było uspokojenie wzburzonych umysłów 
a aa  wypadek, gdyby liga albańska stawiała 
Ozarnogórcom zbrojny opór, łagodna per­
sw azja a w ostateczności zbrojna in te rw en ­
cja . Liga, jak się dowiadujemy z Turąuie, 
odbyła naradę w Diukowie przed przybyciem 
M ukhtara baszy i uchw aliła odmówić 
posłuszeństwa M ukh tarow i baszy. Morder­
stwo dokonane w tych dniach dowodzi, że 
stronnictw o czynu bierze swe uchw ały na 
seryo, że nie chce odstąpić od swojego pro­
testu przeciw traktatow i berlińskiem u, i że 
niezłomnie trw a w  zam iarze oporu ogłoszo­
nym urbi et o r li  k ilkakrotnie i uroczyście. 
Ozy Albańczycy działają jeszcze ciągle w 
przekonaniu, że spełniają wolę Padyszacha 
wobec wpływów zagranicznych a wrogich 
Islamowi, czy przekonanie to naw et jest 
podtrzymywane z S tam bułu — wyświecą to 
może dalsze szczegółowe spraw ozdania z kata­
strofy, rozwiązując nam  zarazem  zagadkę, 
ja d r a  sposobem m ożna było zamordować 
marszałka w pośrodku jego batalionów, bez 
jawnego, _ chociażby naw et tylko biernego 
współudziału wojska? Nie m ożna przecież 
przypuścić, ażeby człowiek tak przezorny, jak  
M ukhtar basza, m ający przed oczami los 
Mehmeda A lego, dał się odłączyć od swoich 
wojsk i w padł w zasadzkę.

Nim  otrzymamy bliższe szczegóły o 
krwawym wypadku, podajemy kilka szczegółów 
z życia zamordowanego m arszałka. W ieść 
niesie, że M uktar był naturalnym  synem  
M ahm uda II  i że z tego powodu A bduł-Aziz 
otaczał go szczególnymi względami. M arsza­
łek atoli, zaprzeczając temu przy każdej spo­
sobności, z pewną dum ą mówił zawsze o 
swojem nizkieru urodzeniu, utrzym ując, że 
jest synem  pisarza wiejskiego z Trehorlu 
(ztąd też nazwa M uktar  „pisarz"). Achm ed 
M uktar urodził się w r. 1839; w bardzo m ło­
dym wieku dzięki walemu  Ismaelowi baszy 
dostał się do Stam bułu, gdzie został przyjęty 
do cesarskiego lyceurn na Perze a potem do 
akademii wojskowej w Pankaldi. Tu poznał 
go sułtan Abdul-M edżid, którem u bystry i 
dziarski młodzieniec tak się podobał, że po 
ukończeniu nauk wojskowych powołał go na 
swój dwór w charakterze adjutanta. W  to­
warzystwie synów sułtańskich M urada i Ab- 
dul Hamida, rówieśników swoich, przeżył 
młody oficer szczęśliwe czasy w pałacach Dol­
ina Bagdżs i Ozeraganie. A bdul-Aziz okazał 
się równie łaskawym dla niego. W ysłał go 
bowiem na własny koszt dla uzupełnienia 
studyów wojskowych do Paryża i Londynu 
a gdy po kilku latach m łody A chm ed po­
wrócił do ojczyzny, dostąpił w krótkim  cza­
sie bardzo wysokich godności. W  wieku, w 
którym  na Zachodzie piastuje się zwykle niż­
sze stopnie wojskowa, zdobiły już Achmeda 
epoiety generalskie, mimo że dotąd nie m iał 
sposobności okazania swoich przymiotów na 
polu w a lk i; to też nazywano go w pewnych 
kołach, „basząharem ow ym ". Czując zapewne 
to upokorzenie, uprosił sobie M uktar posadę 
dowódcy wojsk w kraju, do którego niechęt­
nie baszowi tureccy się udawali, w odległym 
Yemenie. Tam  w puszczach Arabii skalistej 
w walce przeciw wojowniczym szczepom be- 
duińskim  nad Morzem Czerwonem, gdzie nie­
bezpieczeństwo było niezmierne, odpowie­
dzialność wielka a nagroda stosunkowo bar­
dzo mała, d»ł Achm ed M uktar dowody swojej 
dzielności. W' krótkim czasie rozproszył po­
wstańców a cała wielka prowineya poddała 
się na nowo sułtanowi. W  nagrodę otrzym ał 
Muktar rangę fm fta . Po kilku la tach  spokoju 
wybuchło powstanie na K recie; i tutaj ze­
brał sobie m łody wódz świetne wawrzyny. 
W charakterze m arszałka powrócił trzydzie­
stoletni M uktar jako zwycięzca do stolicy 
państw a Ale i tym  razem niedługo spoczy­
wał na zdobytych lanracb. Sułtan Abdul  
Aziz w ysłał go do Hercegowiny, gdzie kilku 
generałów , osiwiałych w  rzemiośle wojennem, 
nie mogło sobie dać rady z garstką po­
w stańców. Nieobeznany z sposobem wojo­
wania, jakiego wym agała dzika górska natura 
kraju, postawiony na czele wojsk, które go 
wcale nie znały, otoczony generałam i, którzy 
z zawiścią spoglądali na młodego wodza i roz- 
maitemi intrygam i usiłowali krzyżować jego 
plany, poniósł M uktar bez własnej winy kil­
ka klęsk i dopiero odsiecz dana Trebinii, z 
niesłychaną szybkością wykonany atak na
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klasztor duży, i pam iętny marsz przez wąwóz 
tegoż nazwiska, przywróciły mu znowu sła­
wę wojenną. Kiedy wybuchła wojna z Bcssyą, 
powierzono Muktarowi naczelne dowództwo 
na arm eńikim  teatrze wojny. G arstka źle 
odzianych i lic-ho uzbrojonych żołnierzy s ta ­
nowiła jądro jego arm ii, której głów ne siły 
składały się z nieokiełznanej jazdy czerkie- 
skiej i na pół dzikich hord kurdyjskich. 
Z lakierni wojskami niepodobna było wal­
czyć skutecznie przeciw przew ażnem u liczę 
bnie i dobrze uzbrojonem u nieprzyjacielowi. 
To też pozostawiwszy m ałą załogę w Karsie, 
który niebawem obiegli Bossyame, ustępo­
wał Muktar krok za krokiem, unikając w al­
nej bitwy, d e  trapiąc nieustannie n ieprzyja­
ciela, a ż 'p o d  m ary Erzerum ti. W zmocniwszy 
nieco swoje wojsko, skorzystał M uktar z po­
działu arm ii rossyjskiej na trzy  części, w y­
padł z swojego oszańeowanego obozu, rzu ­
cił się z całą siłą po kolej i na pojedyncze 
kolum ny rossyjskie, zniósł je pod Zewinem, 
A rtw tnem , u stóp Soghsmli-Daghu, zm usił 
Tergukassow a do odwrotu w kierunku Baja- 
zydu i pędząc przed sobą aieprzyjsc:ela 
uw olnił Kars od-oblężenia a sztandar tu re ­
cki poniósł na terytoryum  rossyjskie aż pod 
m ury A leksandry i. Przez długi czas wódz 
turecki opierał się tu coraz większym woj 
skom rossyjskirn. M uktar w ysyłał depeszę 
po depeszy, kuryera po kuryerze z proźbą
0 posiłki, ale zam iast posiłków otrzym ał 
szalony rozkaz od rady wojennej, aby woj­
nę przeniósł na terytoryum  nieprzyjacielskie
1 przez kolumny rossyjskie utorow ał sobie 
drogę do E ridanu. Rem onstraeye na nic się 
nie przydały, M uktar był żołnierzem  i m u­
siał słuchać. Zaatakował Rossyan i pobił ieh 
pod Janilahrem , ale już w kilka dni uderzył 
na niego Łazarew z przeważnem i siłami pod 
Avloarem. Mimo to M uktar odparł nieprzy­
jaciela. Po raz ostatni uśm iechnęło mu się 
szczęście wojenne. Zaatakowany w kilka dni 
potem na swojem uowem stanow isku u stóp 
Alaidżi Daghu, poniósł klęskę, i tylko z na j­
większą trudnością z resztkam i wojska zdo­
ła ł sobie utorować drogę do Erzerum u. Dzi­
w na ironia lo su ! W Mini Alai Han spotkał 
go ad ju tan t cesarski, który pobitemu co do­
piero przywiózł ty tu ł G hazi (zwyeięzki), 
udzielany tylko najsław niejszym  wodzom. 
Muktai m ógł jeszcze stawić nieprzyjacielow i 
czoło-z po za murów silnego z natury Kar- 
su. Ale nie było jego zwyczajem oczekiwać 
wyroku losu po za wałami forteeznem i, z a ­
pragnął więc dostać się do Erzerum , zebrać 
tu rozbitlri wojsk swoich i popróbować jesz­
cze raz szczęścia w otwartem  polu. Nie li­
czył się jednak  przy tem z dem oralizacją, 
jaka wskutek ostatnich niepowodzeń m usiała 
się wkraść do niergularnych żywiołów wojska; 
to też napadnięty w wąwozie D eveBoyum  
poniósł dotkliwą klęskę. Darem nie usiłował 
powstrzym ać pierzchających; w łasną ręką za­
bił dwóch uciekających oficerów i na .czele 
m ałej garstki walecznych rzucił się na n ie ­
przyjaciela; szukał śm ierci, ale jej nie zna­
lazł, żadna kula go nie dosięgła a spisy 
kozackie litościwsze od hanczarów  a lb ań ­
skich oszczędzały dzielnego wodza. Jakby 
cudem uszedł śm ierci i niewoli. Równocześ­
nie z nieprzyjacielem  staną ł przed bram am i 
Erzerum u, ale Rossyanie nie spodziewali się 
takiej żelaznej energii u generała, którego 
naw et najw iększa klęska złamać nie zdołała. 
Z szyderstw em  odrzucił .M uktar wszelkie o- 
bietuiee i groźby nieprzyjaciela, oświadcza­
jąc, że pierwszemu lepszemu żołnierzowi ka­
załby się zamordować, zanim by m iał wywie­
sić białą chorągiew. Odpierając w szystkie a- 
taki, bronił się równie mężnie jak  Osman 
basza w Plewnie i dopiero po zawarciu san- 
Stefańskiego pokoju, otworzyły się bram y 
Erzerum  dla wojsk, rossyjskieh.

Powierzchowność M uktara była tego 
rodzaju, źe od razu zdobywał sobie serca 
wszystkich, którzy się z n im  zetknęli. Po- , 
stawa jego była wysmukła, wysoka, rycerska. 
P ierś szeroka, wysoko sklepiona, czoło o- 
tw arte, oczy wielkie, pełne wyrazu i ognia. 
Dolne części tw arzy okrywał piękny czarny 
miękki a zawsze dobrze utrzym any zarost. 
Nadto posiadał m arszałek piękny, dźwięczny ’ 
g ło s , którym  wszystkich sobie zyskiwał, 
zwłaszcza gdy mówił kwiecistem  narzeczem  
swojego ludu. .Maniery jego odpowiadały 
całej jego powierzchowności. Po angielsku 
mówił bardzo dobrze, po francusku nieźle, 
w ogóle był to rycerz w eałem tego słow a 
znaczeniu.

K R O I I K A
=  W ą j j . raczył najłaskawiei

udzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
w Żyrawce, w powiecie lwowskim, 400 zł. 
zapomogi. Zapisując ten wspaniałomyślny dar 
Monarchy, którego miłościwa dłoń tak hojną 
jest dla nieszczęśliwych i ubogich naszego kra­
ju — przypominamy naszym czytelnikom po 
raz wtóry los nad wyraz opłakany wspomnia­
nych nieszczęśliwych ofiar pożaru i donosimy, 
że chętnie pośredniczymy w przesłaniu im dat­
ków miłosiernych.

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko­
wała c. k. prokuratorya państwa nr. 5 cza­
sopisma ruskiego B a th w szczyn a , za artykuł 
p. n. Ż ydzi.

— H r .  H j g s u u u t  S z e m b e b »
właściciel dóbr Foręba-Żegota, wybrany został 
przy wyborze uzupełniającym członkiem Rady 
powiatowej Chrzanowskiej z grupy większych 
posiadłości.

X  R n  e h  t o w a r z y s k i  w mieście 
naszem mniej tego roku ożywiony niż kiedy­
kolwiek, a adwentowe wróżby o przyszłym 
karnawale nie bardzo są obiecujące. Wicie ro­
dzin, które dawniej przybywały na zimę do 
Lwowa, tego roku nie zawita do nas, inne 
znowu, które stale mieszkają w naszem mieście, 
a prowadziły zazwyczaj dom otwarty, spędzają 
zimę za granicą. Dawno też koła towarzyskie 
lwowskie nie były tak szczupłe jak w obecnym 
sezonie. Nie brak przecież na zjałowionej od 
pewnego czasu niwie towarzyskiego życia we 
Lwowie świetnych oaz, a wyjątki tem są po­
wabniejsze, im rzadsze i bardziej pożądane. 
Państwo Namiestnikowstwo Potoccy przyjmują 
co środę, a wieczory te gromadzą cały świat 
piękny i wszystkie znakomitości stolicy, two­
rząc obecnie jedyne świetne ognisko towarzy­
skiego życia. Z dalszych rzadkich objawów te­
go życia w naszem mieście z przyjemnością 
zapisać nam przychodzi prawdziwie świetny 
wieczór, który odbył się wczoraj u państwa 
Marchwickich. Wieczór ten zgromadził bardzo 
liczne i wykwintne towarzystwo, a uprzejmość 
gospodarstwa uczyniła wszystko, aby się zali­
czył do najprzyjemniejszych i najbardziej oży­
wionych tego sezonu. Na wieczorze obecni byli 
państwo Namiestnikowstwo Potoccy, państwo 
hr. Tyszkiewiczowie, i cały niemal wyższy 
świat towarzyski naszego miasta. Liezne grono 
dam w świetnych toaletach nadawało urok 
prawdziwy temu wieczorowi, na którym była 
także p. Chłapowska (Modrzejewska). Bawiono 

■ cię do późnej pory, a w uszczuplonem już po 
północy kole znakomita artystka oddeklamowała 
wiersz Asnyka D zieje Piosenki.

—  P o s i e d a e u i e  towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na 
wszechnicy. P. Br. Radziszewski mówić bę­
dzie o przyczynach i warunkach świecenia istot 
ustrojowych; p. R. B. Gostkowski o mylnem 
tłumaczeniu zjawiska przypływu i odpływu wo­
dy, a ,p. T. Ciesielski o mniemanych pierwo­
tnych roślinach Hahna; poczem nastąpią luźne ko- 
munikacye naukowe.

* P r a s y  r e w f a y i ,  odbytej zeszłego 
tygodnia u Józefa P., pod 1. 19. na Bogda- 
nówce znaleziono i zabrano 43 worków na 
mąkę znaczonych literami J. T., które ktoś 
m iał zgubić na gościńcu gródeckim w maju
b. r. Właściciel winien się zgłosić w c. k. dy- 
rekcyi policyi.

* O g ie m .  W zabudowaniu e. k. woj­
skowej komendy placu przy ulicy Wałowej za­
legły przedwczoraj wieczór nagle kłęby dymu 
cały dziedziniec. Pokazało się, że ogień wszczął 
się w piwnicy zabudowania. Sprowadzona miej­
ska straż ogniowa wkrótce ugasiła ogień, który 
zniszczył nagromadzoną w piwnicy słomę. Jak 
zbadano, powstał ogień przez nieostrożność żoł­
nierzy, którzy rąbali drzewo w piwnicy.

* W  h a n d l u  p. Edwarda Fiszera, 
przy ulicy Karola Ludwika przychwycono wczo­
raj Szulima G., kupca z Rossyi, na uczynku 
kradzieży. Targując sobole wyjął on naraz bro­
szkę z brylantami i pokazał dziewczynie dozo­
rującej towary w sklepie. Gdy dziewczyna z 
zajęciem przypatrywała się broszce, frant ze- 
skamotował tymczasem dwie skórki sobolowe i 
schował je do kieszeni, ale źle schował niebo­
rak, ho gdy nie dobiwszy targu wychodził już 
ze sklepu, ogonki sobole wyglądające mu cie­
kawie z kieszeni zdradziły sztuczkę. Zatrzyma­
no go zaraz we drzwiach i oddano policyi. 
Pokazało się zarazem, że ten sam jegomość ze­
szłego piątku w tym samym handlu już „kupo­
w ał11 sobole.

—  T o w a r z y s t w ©  o c h r o n y  zwie­
rząt przesyła nam następujący komunikat. O ile 
rozporządzenie min., z dnia 26 maja 1854 i 
okólnik m agistratu z dnia 12 listopada 1876
1. 84.583 o trzymaniu psów w budach dobrze 
słomą zaopatrzonych, chroniących od zimna, 
wiatrów i słoty, przestrzegane bywa we Lwo­
wie, przekonują nas liczne doniesienia o zupeł- 
nem zaniedbywaniu powyższego rozporządzenia. 
Widzimy bowiem po podwórzach przedmiej­
skich, w zaułkach wilgotnych, upięte na łań ­
cuchach psy, którym za całe schronisko służy 
kilka nadgnitych desek o ścianę opartych, po 
pod które na przestrzał wiatr śniegiem miecie. 
Żeby u takich niedbałych właścicieli dostawał 
pies regularnie dostateczne i zdrowe pożywie­
nie i wodę do picia, o tem już i mowy nie ma. 
Jeżeli już nie ze względów humanitarnych, to 
ze względów sanitarnych powinien magistrat 
od czasu do czasu przedsiębrać przez komisa- 
ryaty ścisłe pod tym względem rewizye i win­
nych zaniedbania pociągać do ostrej odpowie­
dzialności. W razie dostrzeżonego zaniedbywania 
psów tak pod względem żywienia jako też i 
odpowiedniego schroniska, upraszamy o dokła­
dne podanie liczby domu i nazwiska właści­
ciela, abyśmy mogli po sprawdzeniu faktu złe­
mu skutecznie zaradzić.

—  NT& b a r u a w a l .  Kompozytor pan 
Alojzy Lipiński wydał szereg nowych tańców, 
a mianowicie polonez Co w sercu to na ustach 
i mazury W szyscy w raz; oba te utwory po­
święcone p. marszałkowi krajowemu hr. Lu­
dwikowi Wodziekiemu; dalej .Lekkie pyłki, ka­
dryl; Ż a r t  n a  bole, polka francuzka; Uszczę­
śliw iona , mazurek, i N a prędce, galop.

t  A l e l s s a n d e r  W e j a e r t ,  niestru­
dzony badacz przeszłości Warszawy, umarł 
w tem mieście w zeszłym tygodniu, licząc lat 
70. Zmarły po ukończeniu studyów uniwersy­
teckich i uzyskaniu stopnia magistra obojga 
praw, przyjął obowiązki konserwatora dawnych 
akt miasta Warszawy, poświęcił się ich bada­
niu a owoce swych poszukiwań drukował już 
to w szeregu osobnych książek, już w różnych 
kalendarzach i czasopismach. Ostatnia jego pra­
ca większych rozmiarów traktuje o starostwach 
w dawnej Polsce, których opis obszerny podaje.

—  §5m *«tjay o b o w i ą z e k  miał 
w tych dniach do spełnienia sąd powiatowy 
w Wiedniu. Niejaki dr. Zygmunt Bloch, se- 
kundaryusz szpitala Rudolfa w Wiedniu, oska­
rżony był o kradzież kieszonkową, popełnioną 
w tłumie zebranym przed kościołem podczas 
jakiegoś obchodu ślubnego. Oskarżony nie za­
przeczył samego faktu wyciągnięcia z kieszeni 
pewnej pani portmonetki, ile że przez agenta 
policyjnego złapany został na gorącym uczynku 
i na miejscu aresztowany— tłumaczył się jed­
nak, iż wskutek różnych dolegliwości zażywać 
musi morfinę, od której bywa często formalnie 
odurzony tak, iż nie jest panem swoich uczyn­
ków. Zdaniem lekarzy sądowych jednak używa­
nie morfiny w dozach, o jakich mówił oska­
rżony, nie może uzasadnić niepoczytalności. Na 
podstawie więc tego orzeczenia lekarskiego 
sąd musiał dr. Blocha uznać winnym i skazał 
go na czterotygodniowy areszt. Dr. Bloch po 
aresztowaniu go usiłował się otruć, został je­
dnak uratowany. Przełożeni w szpitalu, gdzie 
jako sekundaryusz pobierał 80 zł. miesięcznie, 
chwalą go, że sumiennie spełniał swoje obo­
wiązki.

—  S m u t n ą  w i a d o m o ś ć  otrzy­
mało w tych dniach, według depeszy Koln. 
Z tg . z Londynu, angielskie towarzystwo geo­
graficzne. Holenderski uczony, hr. Bylandt, za­
wiadomił je, że znakomity austryacki podróżnik 
podbiegunowy, porucznik Payer zakończył życie. 
Gdzie umarł, nie dodaje wspomniona depesza.

— A b a d e m i n  francuska na osta- 
tniem swem posiedzeniu uchwaliła rozpisać 
konkurs z terminem 81 grudnia 1880 o na­
grodę ustanowioną na cześć Lamartina, na 
utwory poetyckie. Utwory te nie mogą liczyć 
nad 300 wierszy. Nie potrzeba dodawać, że 
tylko poezye francuskie mogą się ubiegać o na­
grodę.

—  STa k o l e i  frankfurcko-berlińskiej 
dnia 24 b. m. rano pociąg osobowy przy w.je- 
ździe na dworzec Gustem wpadł na przesuwane 
wagony w skutek nie dość wczesnego prze­
stawienia zwrotnicy. Maszyna pociągu osobo­
wego wykoleiła się, kilka wagonów zostało 
zdruzgotanych, a trzej ze służby pociągowej i 
pięciu podróżnych doznało uszkodzenia.

—  T r z ę s i e n i a  z i e m i  w banacie 
Temeseńskim nie ustają. Nie ma prawie dnia — 
pisze Tein. Ztg. —  ażeby tak w samym Te- 
meszwarze, jako też w okolicznych miejscowo­
ściach nie obserwowano zjawiska tego. Mie­
szkańcy jednak już się oswoili z niebezpieczeń­
stwem i opuszczają domy tylko w razie nowe­
go zarysowania się murów. W samym Teme- 
szwarze uszkodzone zostały domy w śródmie­
ściu, jednakże nie w tym stopniu, ażeby po­
trzeba było je opróżniać. Według urzędowego 
sprawdzenia w Nowej Moldowie trzęsienie ziemi 
uszkodziło dotychczas 676 budynków, w Sta­
rej Moldowie 294, na kolei państwowej wę­
gierskiej 15, w gminie Koronini 115, ogółem 
1100 budynków.

—  P o j e d y n e k .  jja  tak zwanym 
szańcu tureckim pod Wiedniem odbył się w 
tych dniach pojedynek pomiędzy kilkoma stu­
dentami politechniki. Dwaj zostali ciężko ra­
nieni.

— P r o g i  l i s i t i s r .  Dzienniki drezdeń­
skie opowiadają, źe kiedy Adelina Patti przy­
była niedawno pociągiem pospiesznym z Wro­
cławia do Drezna, powitał ją na peronie ros- 
syjski generał F ., i zabierał się wręczyć jej 
ogromny bukiet wśród stosownego przemówienia. 
Widząc to przedsiębiorca Adeliny Patti, Połlini, 
przybiegł do tworzącej się około słynnej diwy 
grupy i najusilniej upraszał generała, ażeby 
na nieogrzanym peronie powstrzymał się od 
wszelkiej owacyi, ponieważ jeden katar pani 
Patti kosztuje 15.000 m arki

GOSPODARSTWO I H A N D E L
|  S S ty p e m d y a  Uwzględniając, iż mi­

nisterstwo rolnictwa w preliminarzu budżetu 
na rok 1S80 zamieściło kwotę 3.000 złr. dla 
Zakładu uprawy i wyprawy lnu w Gródku, że 
zatem jest nadzieja uzyskania subweneyi, roz­
pisuje komitet towarzystwa gospodarskiego kon­
kurs na pięć stypendyów 10 miesięcznych, każ­

de po 180 zł. w. a. dla uczniów praktycznego 
Zakładu uprawy i wyprawy lnu w Gródku pod 
następującemu, warunkami: 1) Każde z tych
stypendyów, połączone z przyjęciem do pomie 
nionej szkoły, nadane będzie na czas od Igo 
stycznia do 31 października 1880 r. 2) Jako 
warunek niezbędny wymaga się skończonych 
lat 18 i dobry stan zdrowia. 3) Uezeń-stypen 
dysta obowiązany bęazie wykonywać wszelkie ro­
boty ręczne, jakie wskazane mu będą przez in­
struktora, bez wszelkiege wynagrodzenia a to 
celem przyswojenia sobie całej praktyki. 4) Po­
mieszkanie, pościel, światło i opał otrzyma sty­
pendysta bezpłatnie ; wikt zaś opłacać ma z 
pobieranego stypendyum. 5) Wstępując do szko ■ 
ły, uczeń zaopatrzyć się winien w potrzebną 
odzież i bieliznę, jakoteż w fartuch skórzany i 
kitlę płócienną. 6) Dla uczniów rolnietwa po­
chodzących z miasta Gródka tylko trzecia część 
powyższego stypendyum t. j. 60 zł. przyznaną 
będzie. 7) Podania nadsyłać należy do korni - 
tetu Towarzystwa gospodarskiego (w Zakładzie 
Ossolińskich) najdalej do 15 grudnia b. r. z 
dołączeniem metryki, świadectwa zdrowia, świa ■ 
dectwa moralności i krótkiego opisu dotychcza ­
sowego zatrudnienia. Koszta podróży zwrócone 
zostaną stypendystom osobno.

Od kandydatów wymaga się tylko ukoń­
czen ia  szkół ludowych lub wiejskieh; kandyda­
ci jednakże,którzy wykażą się pewnemumysłowem 
wykształceniem, przedewszystkiem będą uwzglę­
dnieni.

|  K o n k u r s  a g r o n o m i c z n y  Ko­
mitet towarzystwa gosp. podaje do wiadomo­
ści, iż w skutek ogłoszonego w roku 1878 
konkursu na dziełko p. t. Przew odnik w  ho­
dowli bydła rogatego w  kra ju  naszym  —  o 
trzymał w terminie przepisanym t. j, dnia ! 
listopada b. r. siedm manuskryptów. Do ich 
ocenienia zamianował komitet komisyę konkur­
sową złożoną z pp.: księcia Adama Sapiehy,
Kazimierza Pankowskiego, Zygmunta Strusie- 
wicza, Ludwika Szum&ńczowskiego, Albina 
Rajskiego, Felioyana Szybalskiego i Zygmunta, 
Kahanego, która io komisya w myśl postano - 
nowień konkursu przedłożyć ma swe orzecze­
nie co do przyznania nagród komitetowi Towa­
rzystwa do ostatecznego zatwierdzenia. W ynik 
orzeczenia zostanie ogłoszony w swoim czasie.

* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 1.5 listop. 
do 22 listopada.) W szystkie ceny za 100' kilo­
gramów. Pszenica 11.50 do 12'75 złr. Żyto 7.50 
do 8.50 złr. Jęczmień 6’— do 8 -— złr. Owies 
5 '90  do 6.75 złr. Hreczka 5.50 do 6 ’50 złr, ’ 
Kukurudza zeszłoroczna 7*— do 7-75 złr. 
Kukurudza nowa 6*75 do 7‘50 złr. Proso 
— ■—  do — •— zł. Groch do gotowania 8,25 
do l l -75 złr. Groch pastewny 6.40 do 7 ’75 
złr. Soczewica — •—  do — *—  złr. Fasola
9.50 do 12.50 złr. Bobik — •—  do — •— 
złr. W yka 5 80 do 6--50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 46-—  do 5-3-— złr., przednia
— •—  do — •—  złr., średnia — •—  d o  --
złr., poślednia — •—  do — •—  złr. T y m o tk a  
— •—  do — •—  złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 86-—  do 40-—  złr. 
Km inek — •—  do — •—  złr. Rzepak zimowy 
10.— do 11.75 złr. Rzepak letni 10 75 d‘> 
11-— złr. Rzepik zimowy — •—  do — *— złr. 
Rzepik letni — .—  do — •—  złr. Lnianka 
9-—  do 10-25 złr. Nasienie lniane 10.—  do 
i.2-— złr. Nasienie konopne 7-75 do 8 ’— złr. 
Chmiel —.— do — •— złr. Spirytus gotowy 
85 25 do 36.50 złr.

( B U )  T a r n o p o l ,  29 listopada. (Spr.  
targ.). Ceny zboża od lOO klgr. netto. Pszenica, 
przednia czerwona 11.75 do 12.— , przednia 
żółta 11.60 do 12.— , średnia 10,75 do 11.50; 
żyto przednie 8 .— do 8.25, średnie 7.30 do 
7 .75 ; jęczm ień browarny 6.75 do 7.25, pa­
stewny 5.80 do 6.25; owies 4.80 do 5.20; 
groch kuchenny 7 .— do 9.25, pastew ny 6 '— 
do 7.50; fasola 9 25 do 11.-50; hreczka 6.50 
do 6.50; rzepak 10.— do 11.— ; lnianka (rżyj)
8.50 do 9.— ; siemię konopne 7.50 do 7.65; 
lniane 12.—  do 12.50; koniczyna czerwona 
45.— do 50.-— ; anyż 40‘— do 43.— . złr. 
Popyt zm niejszony spowodował trudność zby­
tu ; eony skłaniają się ku zniżce.

=  P r o d u k c ja  i sprzedaż soli.
W październiku roku bieżącego wynosiła w Ga­
licji produkeya soli 104.076 a sprzedaż 94.203 
metr. cetn. W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkeya 101.044 a sprzedaż 94.778 
metr. cetn. Z porównania wypływa, źe w 
październiku roku bieżącego była produkeya 
o 3.032 metr. centnarów większą a sprzedaż 
o 575 metr. cent. mniejszą, niż w październiku 
roku zeszłego.

=  W yrób w ódki i piwu. W 
październiku, roku bieżącego wyrobiono w 184 
gorzelniach gahcyjskieh ogółem 1,678.314y2 
opodatkowanych stopni alkoholu, a w 190 bro­
warach wywarzono ogółem 42.196 hektolitrów 
piwa.

=  C u k r o w a r n i a  s ę d  O l s z o w s k a
przerobiła w październiku r. b. 5,100.000 ki­
logramów surowych buraków.



OSTATMA POCZTA
W iener Abendpost pisze 29go b. m .: 

„Myśl każdego obywatela austryackiego opu­
szcza dziś ukochaną ojczyznę i zwraca się 
ku wiecznie zielonej Hiszpanii, w której sto­
licy jedna  z naszych Najdostojniejszych Arey- 
księżaiczek łączy się z królem kraju węzłem 
wspólnego życia. Na ustrojonych ulicach Ma­
drytu  roją się tysiączne tłum y w radośnem  
uniesieniu, dzwony ze wszystkich w :eź m ia­
sta i działa głoszą krajowi w dał, że z dniem  
dzisiejszym Alfons X II dzielić zaczyna tron 
swój z H aiy ą  K rystyną, szlachetną i piękną 
księżniczką dworu austryackiego. Głośnym 
zapałem i wspaniałemi obchodami święci ten 
piękny związek M adryt i H iszpania, a W ie­
deń i A ustrya przyłączają się z  cichą a g łę ­
boką radością życzeniami i błogosławieństwem . 
Jeżeli wśród hucznych i św ietnych uroczy­
stości weselnych królowa z ukrytą łzą  tęskno­
ty wspomni o ojczyźnie, o najdostojniejszych 
k rew nych, z k tórych szczęśliwego grona wy­
stąp iła , o w iernych lad ach , które w sm utku 
i radości silnie są przywiązane do domu mo­
narszego, to może byó przekonaną, że tak­
że z ojczyzny leci fjka niej wiele tysięcy 
takich myśli jako cenna ręk o jm ia , że królo­
wa M arya K rystyna przy boku dostojnego 
m ałżo n k a , którego A ustrya w połowie do 
swoich za licza , znajdzie niezawodnie drugą 
ojczyznę i nowe s e rc a , ale n igdy nie' straci 
serc daw nych i pierwszej ojczyzny."

drugiej części m em oryał traktuje o uniw er­
sytecie. M em oryał żąda. aby uczniowie uni-

hezpiecaeństwo. W spom niany powyżej list 
Polit. Gorresp. mówi o wielkiem wzburzeniu,

w ersytetu mogli składać ścisłe egzam ina w I jakie zapanowało w Pław ie i Gasiniu iia wieść 
języku czeskim i aby habilitacya docentów 1 ’ ’ "  '
mogła, się odbywać w języku czeskim. Ozesi j 
nie żądają wyraźnie osobnego uniw ersytetu i 
czeskiego, ale powołując się na Galieyę i Kroa-.j wzywali 
cyę zaznaczają, że należy im się ta konće- 
sya. O szkołach ludowych nie rozpisuje się 
memoryał, uważając tę sprawę za należącą 
do kompeteoeyi sejmu. Za to szkołom średnim  
poświęeoaa jest cała trzecia część m em orya-! 
lu  Statystycznem i datami wykazuje memo­
ryał, że Czechom należy się przynajm niej 20., 
szkół średnich z czeskim językiem w ykłado­
wym. Żądanie .jednak ogranicza m em oryał w '
ten sposób, że państwo powinno przyjąć n a ;  tej samej nocy A l i  H a i d a r  u a  
swój eta t te szkoły średnie, które teraz gmi- .'<5 >« t * »>* - ■ ~— a ...
ny utrzym ują i urządzać w miarę p o trzeb y ;
klasy rów norzędne z czeskim językiem  wy- j -----------------
kładowym w istniejących państwowych szko- j
łach średnich. Czwarta część memoryału wy- j  Tagblatt otrzym ał z Sofii 
kazuje, źe vr Czechach, na Morawie i n»J o p a d k u  k o n s e r w a t y w n e g o  g a b i n e -  
Szląsku jest za mało szkół fachowych dla j h u ł g  
przem ysłu, że zatem należy uwzględnić po- j radykalnej 
trzeba ludności słowiańskiej i nowym zakła­
dom nadać trw ałą organizację.

M emoryał czeski stawia wogóle tylko 
takie żądania, które w drodze adm inistracyj­
nej bez udziału ciał ustawodawczych dadzą 
się osiągnąć.

0 zamitsrzonem oddaniu tych teorytoryów 
Czarnogórze. We wszystkich meczetach od­
bywano zebrania, na których mołłahowie

iernyeh do opora, a  Ali bej, ten 
sam o którym  mówi Tagblatt, wystosował 
do gubernatora Skodry Aiego H  a i d a r  a ba­
szy wezwanie, aby przeszkodził marszowi srouaow,
wojska do Pław y i Gustują. Kiedy Ali H aidar ^ r(y a w ost>bie' 
w odpowiedź na to kazał skonsygnować wojska .
1 wysłał do M uktara baszy depeszę z prośbą j   _
o wysłanie 8 batalionów, rozwścieklony tłu m  j ~
chciał się rzucie na konak g u b e rn a to ra ;
Nie przyszło wprawdzie do tego ale jeszcze

m a r ł  n a g ł ą  j
ś m i e r c i ą ;  prawdopodobnie został otru ty , j

Trzecia sekeya kancelaryi Cesarza, uży­
wająca tak sm utnego rozgłosu, zostanie znie­
sioną. Co zaś do równości w szystkich w o- 
bliczu prawa, mają być zaprowadzone pewne 
ograniczenia; zapewne odnoszą się one do 
żydów.

K onstytucja w tej formie, oparta na 
tych zasadach, ma być zastosowaną naprzód 
w Kossyi europejskiej. Kaukaz, Syberya i 
Azya środkowa dostaną tymczasowo wice- 

jednego z braci cesarskich".

TELEGRAMY G f f iY  LWOWSKIEJ

telegram  o

i r s  k i e g  o. 
w

Wiedeń BO listopada. Montags- 
reme donosi; Na cywilną a d m i n i -

saupczynie, która sprow adziła

Zaślubin r
r  y  i K r y  s t y n  y z k rólem

Najd. Arcyksięż-niczki M a-
hiszpańskim  Al­

fonsem  X II odbyły się w sobotę w m adry­
ckim kościele A toeha w obecności ciała dy­
plomatycznego i dygnitarzy  państwa. Król
Alfons przybył do kościoła z królową Iz a ­
bellą, N ajd. Arcyksiężniczka z Swoją M atką. 
K ardynał pobłogosław ił N ajd. parę w im ie­
niu  papieża, a potem odpraw ił mszę św.

W dniu zaślubin cały M adryt był św ią­
tecznie ustrojony. Z domów pow iew ały cho­
rągwie, n a  różnych placach wzniesiono b ra ­
m y trymfalne, tłum y roiły się po ulicach, 
kłórem i przeciągały liczne kapele wojskowe.

K orespondent TagUattu, w ysłany do 
M adrytu na u r o c z y s t o ś c i  w e s e l n e  
k  r  6 i a A f  o n s a  X II, opisuje w obszernej 
depeszy z dnia 29 listopada ak t zaślubin, 
którego by ł naocznym  świadkiem. „Staroży­
tna bazylika A toeha, obita czerwonym ada­
m aszkiem  i pięknemi gobelinam i, zapełn iła  
się św iatem  urzędowym w przepysznych 
błyszczących uniform ach. Na osobnych try ­
bunach zajęli miejsce starsi dworzanie, 
grandow ie H iszpanii, posłowie zagraniczni i 
kom isja  parlam entarna. Przed presbyteryum . 
stało  czterech heroldów. Damy ustrojone by­
ły  w białe m antyle. Nadszedł wreszcie o r­
szak weselny. N a czele postępow ał król, 
obok niego areyksiąże K a i n  e r , następnie 
królowa I z a b e l l a  z infantkam i w prow a­
dziła p a n n ę  m ł o d ą ,  która w stępując na 
stopn ie  o łtarza głośno płakała. Aktu zaślu­
bin dokonał kapelan pałacu królewskiego, 
wielki jałm użnik  królewski kardynał B e n a -  
v i d e s ,  patryareha indyjski. Asystowali mu 
n u n c ju sz  papieski, jałm użnicy  królewscy, 
kapelani honorowi, kardynał arcybiskup z 
Toledo, biskupi z H awany i Awili, biskup z 
Aeropoliis inpartibus, tudzież rektor kościo­
ła  A tochy. P a tryareha  m iał naprzód krótką 
do pary królewskiej przemowę. N astępnie 
rozpoczął zwykłe interregatonum . Quercis.... 
czy kochasz obecną tutaj....? Os otorgais y  le 
recibis ? czyli zaślubiasz ją  i bierzesz za żo­
nę (męża). Król a następnie areyksiężniczka 
odpowiedzieli: „Si, gmero; si otorgo; si re- 
cibo.u N astępnie w ręczył patryareha królowi 
pierścionki i złote m onety (anillos y  arras). 
Król zam ienił z arcyksiężniezką pierścionki 
i w ręczył jej m onety z sło w am i: „Esposa,
este anillo y  arras os entrego es sinnal de 
matrim onio  (M ałżonko, oddaję ci ten  pier­
ścionek i te m onety na znak małżeństwa). 
Po kopulacji w ten sposób dokonanej, w rę­
czono królowi i królowej poświęcane świece, 
a kiedy uklękli, nak ry ł ich patryareha  w e­
lonem. N astąp iła  m sza za nowożeńców, któ- 

S a h e  do Najśw . Panny z 1

N a posiedzeniu I z b y  w ę g i e r s k i e j  
z soboty m in ister prezydent Tisza, odpowia­
dając na in terpelac ję  w sprawie rokowań 
handlowo politycznych z Niemcami, oświad 
czył, co następuje: Ponieważ rokow ania z n a j­
dują się w okresie początkowym, przeto nie 
m ożna dać bliższych szczegółów. Rząd n ie­
miecki ma szczery zam iar zawiązania .sta­
łych  stosunków handlow ych z lu s tro -W ę ­
gram i. W arunki, pod jakiem : zam iar ten  mo­
że przyjść do skutku, zawisły od dalszego 
przebiegu rokowań. Wobec nowej polityki 
ekonomicznej Niemiec, z wielu trudnościam i 
łączy się spraw a zaw arcia traktatu, któryby 
w każdym kierunku odpowiadał życzeniom 
A ustro - W ęgier, ale obie strony uczynią 
wszystko dla osiągnięcia tego cela.

W  odpowiedzi na inną interpelaeyę o- 
zuąjm ił Tisza, że w przyszłości wszelkie 
zm iany w wspólnem m inisterstw ie poda wane 
będą do wiadomości parlam entu  w ęgierskie­
go przez m inistra-prezydenta.

Naczelnikiem p a rty i I s t r  a e y  ę B o ś n i  i i Hercegowiny nie • 
ie. która, sm o w ad zia  ' p 0t rz e ioa  kredytu dodatkowego za rok

1879. gdyż wydatki pokryte są wia- 
śnemi śiodkami kraju a nawet okazać

upadek m inisterstw a, jest pew ien inżynier 
kolejowy nazwiskiem U tin, pełnom ocnik P o -
l i a k o w a .  Ten ostatn im , jak  wiadomo, jest 
rossyjskjm  przedsiębiorcą kolejowym i l iw e - ,
rantem , który w ostatniej wojnie wschodniej j się może mała nadwyżka, 
dzięki bliskim stosunkom z naczelnym  do 
wódzcą W. księciem M ikołajem znaczną od­
gryw ał rolę i który stara się obecnie utrzy- j przyjmował ks. Gi o r c z a k o wa .  
mać serbskie i bułgarskie koleje pod pro te­
ktoratem  rossyjskiem. Przesilenie

. R e r l i n , 28 listopada. Cesarz

trw a je ­
szcze ciągle, Konserw atyści nie chcą wstą­
pić do liberalnego gabinetu, którego utw o­
rzenie powierzono K a r a w e ł o w i .  Sytuacya 
je s t w najwyższym stopniu naprężona z po­
wodu, że książę żąda od partyi Karawełowa 
uniew ażnienia wyborów prezydyum skupezy- 
ny. Księciu pozostało więc do wyboru, albo 
rozwiązać Izbę albo też pozwolić na tak  ja ­
skraw e naruszenie k o n sty tuc ji. Książę nie 
chce jednak  zgodzie się an i na  jedno an i na 
drugie i oświadczył podobno, że woli porzu­
cić swoje trudne stanowisko i zrezygnować 
z cierniowej korony bułgarskiej.

rą  zakończyło 
Atochy. “

Neue fr. 
r y a ł u ,  który 
wręczył Najj.

Podczas gdy dzienniki wiedeńskie przy 
noszą jnź bliższe szczegóły o zamordowaniu j 
M b k h t a r a  b a s  zy, zaprzecza P orta  tej wia­
domości donosząc, że M ukhtar basza dopiero 
w poniedziałek a więc dziś przybyć ma do 
G u s i n j a .  Pomimo tak kategorycznego za­
przeczenia, więcej niestety prawdopodobień­
stw a ma fatalna wiadomość z Cetyni!. W e­
dług listu ze Skodry albańskiej otrzymano 
tam 20 z. m. od M ukhtara baszy telegram  
następującej treści: „Na rozkaz seraskiera
wyroszę 24 t. m. na czele 15 batalionów w 
kierunku Pławy, aby tę miejscowość równie 
jak Gusinje oddać stosownie do trak tatu  ko­
misarzowi czarnogórskiem u p. Bożydarawi Pe- 
trowieżowi, który z Andrejewiey n&dciągnie 
z 8 batalionam i." Zważywszy, że z Pławy do 
Gusinja jest zaledwie dwa doi drogi, przy­
puszczać można, że M ukhtar stanął tam 28 
z. m.. w którym  to daiu  m iał zostać zamor­
dowanym. W każdym razie pr&wdopodobniej- 
szem jest to przypuszczenie, niż drugie, aby 
M ukhtar na przebycie tak krótkiej przestrze­
ni potrzebował aż całego tygodnia czasu. 
Tagblatt opowiada co następu je: „Porta za­
leciła M ukhtarowi największy pospiech w prze­
prowadzeniu poruezonej mu niebezpiecznej 
misyi. W skutek tego marszałek pozostawi­
wszy oddane sobie do dyspozycji 13 batalio­
nów redyfow i jedną bateryę górską w Mer 
suh, o jeden dzień drogi od Gusinja, udał 
się w towarzystwie dwóch adjutantów , sze­
ściu oficerów- sztabowych i czterech sług  tu ­
dzież z eskortą 60 zaptiów do Gusinja, gdzie 
stańął 26 wieczór. Gromada zbrojnych A r- 
nsutów  zabroniła marszałkowi wstępu do 
miasta, a niejaki Ali bej wystosował doń za­
pytanie, czyli wchodzi do miasta jako przy­
jaciel, lub jako nieprzyjaciel? Na odpowiedź 
marszałka, źe nie żywi żadnych nieprzyja­
znych dla m iasta zamiarów i przychodzi ty l­
ko, aby spełnić rozkaz su łtana , zażądano od 
niego, aby rozbroił swych towarzyszy, tylko 
jem u samemu i oficerom jego św ity miały 
byó pozostawione szable. A ebm ed M ukhtar

W ł a ś c i c i e l  p a r o w c a  „ F a l k e “, 
którem u władze rossyjskie nie pozwoliły kur­
sować po Niemnie rossyjskim , wystosował, 
do jednego z dzienników niemieckich pismo 
w którem mówi, źe m inisterstw o rossyjskie ty l­
ko pod tym warunkiem  przyrzekło parowco­
wi jego pozwolić na  kursowanie po Niemnie 
rossyjskirn, jeśli na  terytoryum  rossyjskiem  
zwinie flagę niemiecką a wywiesi rossyjską 

1 i będzie płacił n!etyixo istniejące już w 
Kossyi podatki w wysokości 700 rr.bli, ale 
także te, któreby w przyszłości zaprowad 
no, podczas gdy parowce rossyjskie od roku 
1855 są zupełnie wolne od wszelkich opłat 
na Niem nie pruskim.

w

?e

Presse  podaje treść m e ra  o - ,  .
klub p o s ł ó w  c z e s k i c h  t-y.e nierozważnym, że zgodził1 się na to 
m u. M emoryał zawiera czte- 1 żądacie a nieroztropność swą przypłacił ży- 

ry  części. W  pierwszej części traktowana j e s t ! ciem. Chociaż bow iem  Ali bej i notablowie 
spraw a rów noupraw nienia w urzędzie. Me- j miast*. przyrzekli, że ani jem u ani towarzy- 
m oryał żąda, aby w każdym urzędzie w C z e -; szora jego włos z głowy nie spadnie, 
ehach przynajm niej jeden urzędnik znał ję- ’ jeszcze tego samego dnia do

Pogłoski o b l i s k i c h  r e f o r m a c h  
K o s s y i  utrzym ują się i znajdują przystęp 
naw et do poważnych dzienników. Korespon 
dent wiedeński Czasu  opowiada, że m iał spo 
sobność rozmawiać niedawno z pewnym  dy­
gnitarzem  rossyjsfcim, który zapewniał, 
koła rządowe dworskie w P etersburgu reió 
wią o k o n s t y t u c j i  jakby o fakcie pe 
w njrn. Utrzym ują nawet, iż konsty tucja  ma 
być nadaną w dniu 2 m arca przyszłego ro ­
ku, z wielką pompą, przy odgłosie dział 
dzwonów i najpierw  zostanie ogłoszoną urbi 
et orbi w Kremlu w- Moskwie

Zasady tej konstytucyi mają być n a ­
stępujące:

Prosty lud, chłopi, nie mający innej 
tradycji politycznej prócz hołdu dla cara 
klasa ciemna i więcej zabobonna niż wie­
rząca, ma wziąć główny udział w nowem 
życiu konsty tucji nem Rossyi... Zdaje się to 
brzmieć dziwnie, ale mój dygnitarz upe­
wnia, że carewicz przygotowuje głosowanie 
powszechne. Izba uiższa (mieszczanek aj a du­
ma) będzie tedy złożoną z elementu ch łop­
skiego — używając rossyjskiego wyrazu — 
mużyckiego. Izba wyższa (bojarskaja duma) 
składać się będzie z crionków m ianowanych 
przez cesarza i należących wyłącznie do 
wyższej arystokracji, reprezentując elem ent 
konserwatywny w szerokiem tego słowa zna­
czeniu. Klasa średnia nie m iałaby tym spo­
sobem swoich przedstawicieli.

Prasa otrzymałaby wprawdzie niezupełną 
swobodę, ale odrębne i bardziej niezależne 
stanowisko. K oustytueya ma dalej ustanowić 
niezależność i nietykalność sędziów.

Ziem stwa (sejmy krajowe) otrzymają 
nowe przywileje i prawo nadzoru i kontroli 

w tar- j nad adm in istrac ją  krajową. Kolonie wojskowe 
miasta j nad Donem, w Uralu, u wybrzeży Azowskiego

zyk czeski. Osobnego senatu czeskiego przy < rozbójnicze  ̂nordy  ̂A m antów , a M ukhtar i j i Kaspijskiego morza, o ra z  auły kozaków ezar- 
najwyższym trybunale mem oryał wcale nie " “”1 ~ Ł
żąda. N atom iast upom inają się Ozesi o to, 
aby w powiatach językiem urzędowym w ła­
dzy był język urzędowy przyjęty przez repre­
zentację  pawiatową. Jako zasadę ogólną stawia 
m em oryał znajomość obu języków krajowych 
dla wszystkich urzędników państwowych. W

większa część jego towarzyszy padła pod ich j n om orsłdc if zostaną ' zniesione. System po- 
ciosami". j datków ma uledz radykalnej zmianie, i tak

Tyle Tagblatt, który nie jest wprawdzie ! zwana podusznaja podat’, podatek od głowy, 
źródłem  pewnym i lubi często antycypować j zostanie zniesionym. Ma się zaprowadzić wiel- 
wypadfci. albo wysnuwać z drugich dalej się- ka księga długu państwa i kontrola długu 
gające kom binacje. Faktem  jest bądź co publicznego. Ministrowie będą odpowiedzialni 
bądź, że życiu M uktara groziło wielkie nie- prz6d parlam entem .

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 listop. 
Porta kategorycznie zaprzecza rozpo­
wszechnionym wieściom niepokojącym 
o M u k t a r z e  b a s z y .  Według de­
pesz przez Portę otrzymanych, Muk- 
tar basza znajdował się wczoraj wie­
czór w Perlepe a w poniedziałek sta­
nie w pobliży Grusinja.

S e w i l l a ,  25 listopada. Znowu 
n a s t ą p i ł a  p o w ó d ź .  Gmdalquivir 
wezbrał o 5 m etrów; rozmiar katastro­
fy jeszcze nie znany.

E d y n b n r g ,  30 listopada, 
dwóch mityngach G r l a d s t o n e  
zwał politykę finansowa rzą,du 
uczciwą,. Panowanie Turcyi na 
wyspie bałkańskim wkrótce ustanie; 
spuściznę objąó muszą ludy zamie­
szkujące ten półwysep. Potrzebna jest 
czujność wobec Bossyi ale także i wo­
bec Austryi, która zamierza może za­
stąpić supremacyę rossyjską swoją 
własna

Na
na-

nie-
pół-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W  i©*3©żłs 29 listopada 1879, godzina 

% min. 30. Losy kredytowe 173-50. W ęg. akcye 
kredyt. 259 13. A k c je  anglo-austr. 185*60. 
A kcje banku Union 94*20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 240'50, Akeye kolei północnej 
229*50, Akcye kolei południowej 83*— , Akcja 
kolei Alfóld 138*—, Akcye kolei Elżbiety 
176*— , Akcye kolei Lwow-Csserniow. 145*50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129*75. 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al­
brechta — *—, Węg. oblig. państw, w złocie 
77*—, Galie, oblig. indem n. 97*— , Lo»y 

r. 1864 160*— . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 110*— , Akcye banku obrotowego — *— . 
Losy tureckie 17*75, Akcye kolei węg.-galic,

.— , Akcye kolei państwowej — *— , Ak­
cye banku związkowego 136*50, Bubel papie-

Wiedeńskie losy 118*— . Węrowy 1*2 2 *7 4 , 
gierskie losy 106*— , Mark. niemiecki — *— . 
W ęgierska ren ta  95*42. Usposob. silne.

W*«<Ke*fc» dni* 29{ listopada, godzina
isjinui 40. Akcye kredytowe 280 10 , A a- 

glo-Austr. — * ~ . U niorubank , Kolej 
Karola Ludwika 240*60, południow a — 
Renta pap. 68*45, Bubel papierow y —.— 
(Sal. lifcty zastawna 98*75 Gal. listy inde- 
mniascyjne — *— , Mark aiom. — Gal .  
bank rustykalny 100*— , Losy s r .  1860 — *— 
Napoleonsdor 9 30*ł/2 ■ Usposob. ożywione.

W $ © $ e & 9 dnia 1 grudnia, godz. 10 
nu t 40. Akcye kredytowe 289*— , Anglo- 

ustr. 136 25, Akcye banko Union 94*10, Ko- 
ej Kar. Ladw . 241 60, Południowa — .— , 
Napoieonsdor 9*30*—, Kubeł papier. 1*22*V4 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — *— . 
Gal. oblig. indem n. — — , Gal. listy zastaw, 
sanku włośe. — , Losy z r. 1860 —*— , 
Usposobienie silne.



T e l e g r a m y  s fe o ź o w ©  z d. 29 listo- 
pada. W i e d e ń :  pszenica 13'25 do 14-25, 
żyto zł.10 25 do 10.75, okowita pr. 10-000 liter: 
procent zł. 87.—  do 37'25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 85 do 14-90. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 227-50; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 55.— ; Olej rzepako­
wy 5 9 '60; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
70*25; Olej rzepakowy 80*— , S p ir itu s— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto — ■— , o- 
wies — *— , spiritus — *—, K u k u ru aza— °— , 
K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
cennik składu herbaty  tudzież cennik sk ła ­
du nasion i roślin  W ilhelm a Adam a we 
Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 

wynosi za IV ćwierórocze w miejscu 
7 zŁ, pocztą 4 zł.; za miesiąc grudzień 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ot.; 
z „Przewodnikiem11 za IV ówieróroeze 
w miejscu 8 zł. 75 c i ,  pocztą 4 zł. 
85 et., za miesiąc grudzień w miej­
scu 1 zł. 80 et., pocztą 1 zł. 65 et.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1-go 
Iipca do końca grudnia) otrzymują \ 
„Przewodnik naukowy i literacki11 d o -1

datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięznic za dopłatą: pierwsi 75 c i, 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ówierdrocznie 1 zł.

Dr. Ludwik Wolski
adwohat nadw orny i  sądow y

w Wiedniu
przeniósł swoją kancelaryę IX Turken. 
strasse Nr. 25 (ehem. Sehlickpalais)

!lj$

S m e t n r o l »*!©«a s .
a in ia  80 listopada 1879 o godzinie 7 rano
Barometr 72917,mm. Payehrometr suehy — 4.2°C.

Psychrometr wilgotny— 4.3°0. Prężność pary 8.2mm.
Wilgoć 97°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr W2. Ozon 9 

Temperatura powietrza — 3.4 JR.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.67mm.

P n y j e o b ł ł l l  d o  L w o w a .
dnia 1 grudnia 1879.

rłołei Sesrgs’®

Pp. Z. Czerwiński z Rossyi. R. Stras- 
sern z Borysławia. J. Ranki z Wiednia. M. 
Litwinoff z Warszawy.

Hotel Europejski.
Pp. J . Szepegi z Monasterzysk. W. Le­

wicki z Rudek. H, Gurrall z Birmingham.
Hotel Langa 

Pp R. Baller z Wiednia. H. Frankel z 
Brodów. A. Ulrich z Wiednia- 

Hotel Angielski.
Pp. J. hr. Tarnawski z Podola rossyj- 

skiego. Dr. W. Kawrausch z Rzeszowa. W. 
Aulich z Łąckiego.

Hot*! W a rs za w s k i 
Pp. I. Budny z Rossyi. T. Zuiauf z Ja- 

sienowa.
Hotel pod Tygrysem.

Pp. W. Frankowski ze Złoczowa. J . 
Kiuczenko ze Stanisławowa.

H ote l Narodowy.
P. J. Beitelheim z Wiednia.

O tA jec lm lł z® L w o w a .
Pp. W. hr. Komorowski do Hawryłówki. 

K. hr. Łączyński do Kutkorza. J . Wawel Louis do 
Krakowa. A. Delinowski do Tarnopola. M. Le­
nartowicz do Horodenki. Dr. L. Cyfrowicz do 
Krakowa. L. Madejski do Brzeżan. A. Trze- 
cieski do Polanki. J .  Zwolski do Bryńca.

l* m s§ ą .g S S s*I«J® w «ł*  
P r a y e l t o d s ą  «6® Ł » t w » .

Według południka Peszteóskiego.
T  C s e r a a i o w i e e  % o godzinie 8 minut 40 

wieezór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mieszany).

M Msr-isJk# ws> s o godzinie o minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 m. 7 
wieczór (pocie^g osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
3E P ® fiw «I® c»yssffit : (na dworzec w Podzam­

czu ): o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
m ieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg m ięszany);

% P © « lw o I® c a y s lK  s  (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. iO wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 8 min. 80 rano 
(pociąg osobowy); o godz. b mi*. 52 po­
południu (pociąg mieszany).

31© S J tm m is ia w A w a  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c lto d są  ®e L w ow a .
Według południka Peszteóskiego;

S>® C z e r a l o w i e c ;  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 1 i min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

3>® K r a h o w a :  o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszauy)"

35® P o d .w o lo e a s y s f c  :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg m ięszany). 

j S t a n i s ł a w o w a :  (na S tryj): o godzi-
» nie 6 minut 37 rano.
j W© P o d w o Z o e z s y s f e ; :  z dworca lw ow ­

skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się ,ł0 
południka peszteóskiego, godz. 12 w Peszcie od 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

^eirnlk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 29 listopada 1879,

i .  A b,e j©  za wstttkę.
Kai. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.g" 
Kol. lwów. ezer.-jas. „ 200 zt.ia. 
Ssmki! hip. gslie, 200 zł: w. a. § 
S u to  kredyt. "A. po 200 sł. w.

a  Ł f s ty  sssst. w  100 ń.

fww. k i s 5®/, w. a. . «

" ’ ” 5 pr. okresowe*^'
Baśka his. gsdie. 6 pr. w. *. S
iJsśy i t t h a  g. &. kr wf. 6 pr. w. ». g

3 . lii.5Hity d łs& A ne sa 100 zł.g

Opól*, roi*. fcrad. Zakład dla Rai §
; Baków', (tpr. Im . w 15 lat

4 . O M fe f  n  100 zł.
misami*. gałie. 5 proe. m. k. , 
Ohiig. Koman sine ga l Zakt. kred.

włościańskiego 6 yróe. w. a, . 
PsżyczW te, z r. 1873 po 6 pre. w. ś.

5 . L o s y  Miasta Krakowa
Stanisławowa

6 . M o n e ty

Uatas isewradstswi .
Dukat eosarskł 
Naeeieoador
PMbnperyał . . . . .
B ;:<>«! rossy-jski srateray .

papierowy .
10Ó a>.Rr#k aleadsdrfek . . . .
‘M i r o ................
kAwow? w wstaw*

płaeą żądają
waluta rastr.

K u r #  g f  e ? « y  w l e d e f l a l c f  ®J 

dale 27 listopada 1879.

I .  B ł M  pł*e% żądai

złr. et. sir, et.

239 — S42 — 
145 — 147 50 
,69 — 272 — 

231 — 235 —

93 60 
87 -  
93 60
98 40
99 -

94 50 
88  -  

94 50 
99 40 

101 -

92 94 _

96 — 97 —

04 _ 95 50
97 — 99 —

9 _ 20 75
M 75 26 50

j Jednolity dług Państwa w banknot 
maj-listopad
łwty-sierpieó . . . .

j Jednolity dług państwa w srebrze 
I styozeń-Iipise . . 

kwiedeń-psśMeralk
Losy s rek® 1 54 po 250 zł. . . .

„ B 1860 p« 500 złr. o pr.
1880 po 100 złr. fi f i  

„ 1864 (ss prensia) pe 100 zł.
„ 1864 „ ' p® 50 ,

Renty Como po 42 iir. aastr. . . 
lis ty  zastaw, demen państw, po 120 

%}, 5 pros. . . . . . . . .
Azafe*. *syg- skarb, zwretae 18818 pr. 
kH«tr. rent® zl. wełna ed podatki i  pr

«»S fIfg aey e  iaiiesBE, 5- pr. m

Czeeh
B®kewiny 
S&iieyi . .
Nifozej Atwbył •
Siedmiogrodu .
Węgier

a.,

88 30 88.45 
88 30 68.45

70.70 70.85
70.70 70.85

123 50 184.— 
128.20 128 60 
13 2 .-  132.50 
165 75 166 25 
165.50 166 —

; Lwów. Ozern. kolei po 200 zł. w&. w sr 
j Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. ;a.k, 

Połud. kol. państw, po 200 sł. w. s.
; i Kol. węg. gai. a 200 zł. wsrete®,

Listy asasta??®© iosawsâ .

143 50 144 -  j 
301 50 101 75 
80.70 80.85 ;

1

I
102.75 103 75
9 2 .-  
96 50

m  50
84 25 
88 40

92.50
97.—

105.— 
84.75 
89.—

| Bank Angie-aast. 800 zŁ eadt. zł. 120 184 40 i 34 60
Inst. kred. dla kradł* po 160 zł. . 275.— 275.25

1 Klśase-aastar. tow. eskomt. po 500 zł. 810,-— 815.—
j Sal. banku kip. p* §00 *ł, . . , —

Gal. bank Ł  b ra. ipra. ą 800 *1. wpŁ 40 pr. —
S Sal. zakł. kred. ziemsM a 200 m. —.—. —

Banka n&radowsga a 800 zł. . . —
Kol. Aibreebta a 300 zł, w srebrze — ---------
Awrtr. Tow. śegtagi par. po 500 zł. mk. 582.— 584.....
Kol. Oesarzow. Elźfeisty po 200 zł. mk. 176.— 176 50
Kol. PiMzów-Tarn. (w.e.)a 300 .zł. . . 148 -  148 50

99 50 100 50 Pdtowmn kolej po 1069 sł. m. k. 2296—  2301 -
99 -25 * 00 25 Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. ar. 240—  240.50

5 44 
5 46 
9 28 
9 55 
1 58 
1 21V. 

57 50

5 53 
fi 55 
9 38 
9 65 
1 70 
1 23 

58 10

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 8 pr. 

Fowsz. asatr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gai. zak. kr, ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

B „ „ w 20 L 7 pr.
„ w36l.5V.pr.

GsL Tew. kred. w, s. po 4 proefc. .
P*i:8 P^eet- - 
po 5 p m t. w 

37 latach, zwrotne . . . .
Gai. banku Mpot. po 6 proet- 
G-&I, zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
Banks narodowego p« 5 proet. . , 
Wgf. Tow. ziow. po 5*/» proet 

R po 5 prset

®. © *» lig » « y «  z prawem pierwszeńsi

Koi. Albreehta a 300 zł. 5 proe. w, &. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tsrnów {w ca.)

a 300 zł, 5 proe. w srebra* . . 
Koi. pół. po 10Ó zł. 3ffl. k.

« po 100 sł. w. ł. . . . .
L Kar. Lnd. fo  300 sł, 8 pr.

» II omkyi .

I I iv. *
Koi. Ł w w  *Ckor.-J««. IH. saas. a 300 

zŁ 8 proe. w m b n t  % i. 1865 
% r. 1867
% i. 1868
a i. 1872

Węg- gai- kol. a 200 *Ł 5 proc. w ar.

pteoą żądają | pla-.^
146 — 14675 i Kegl«vieb& po 10 zł. m. k. , . . , 17. _
261.75 262 25 i Losy miasta K rs śk o w a .... go. —
83.75 84.25 Pożyczka miasta Budy po 40 sł. w. o. 40.25

111.50 112 — j Psdfiego po 40 zł. m. k. . . .  38.—
i Fundaeya szpitala Arcyicg. Kudoifa 17 75
i Sal ma po 40 zł. a*, k.....................  51.50
! St. Goneis po 40 zł. m. k..................  44 75
j Pożyczka m, Stanigfewew »poS8zł.w t. 25 25
! Po*. 'P r y m *  po 100. zł. m. k, 119 —
i .  „ „ 50 z ł  ?«a. k. 61__
j Waldzteins po 20 sł. m  k. 33 —
' Wiadioakgrlttz* po SC aL m. Ł  , . 39.50

W ® to l©  3 jnieuiąee)
A»ggb>£i:g zs, 100 xL -w. p. u. . .

■ Berlin za .106 saarfe w, p. a.
Frankfurt 100 siark p 
Hamburg zs 160 mark %. 9 a 
Londyn sa 10 S. *&
Pary* w 100 *;?

102. - —
04.25 —.—
96.75 —.—
9 9 -
93 50
95 - 96.—
93.50 94 —

93 50 94 ~
98.30 98 60

101. 101 25

100 75 10125
95 50 9 6 .-

■te; ją 
18 -  
20 50 
40 75 
38 50 
18 25 
52 -  
45 25 
25 75 
20  - -  

63
33 50 
4 0 -

Lssws M n  im

>v& (aa 100 zi.)

81.10 -130 _

79.25 79.50 i 
i.04—  104.25 j 
101.50 102 25 
102.25 102.50 i 

10 i 75 i 
101 50 I

Dukat easarski
„ pełnej w*gi 

Korona . 
SO-franfcówk* 
Bowyjekl inp«rrał 
Talar SWbpdiswy 
a n lm

116 50 i 6 90
4615 46 80

5.52.-  5 54
5.51.-  5,52 —

9.31 -  9 31 50
961 ■-  9 62 —

191 25 
i 01 —

84.25
87.90
81—
77.50
-78—

I. lwowskiej i:«by handlowej i przemysłowe
Telegraf*wray kwra wiedraski 

i t, dal* 29 listopada 1879.
! Jednolity &*.g państw* w baoknetae*

w srebrze

78.30

7c L ® »y . 
100 zł.Inst. kr. dla han. i prz. p;

Olarego ps 40 zł. m. k. , ,
Tow. żesrl. par.na Dunaiu po 100 złw. a.

173.-- 173.50 
40 25 —— 

106.50 1 0 7 -

84.50
88 10 . ..
81.50 ! Henia w złoci®
77.75 i hę*y pożyczki z roku 1860 .

’ Aksye bank* aestre-wggleraktege

Londyn 
Srebro . ,
Napoleondor ,
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł.
68 40
70 60
80 90

128 25
841 —
279 —
116 55

9 30V,
0 54

B 7 70
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(7974 1— 3)

L. 29282. O. k. sąd krajowy jako try ­
bunał konkursow y w Krakowie podaje do 
powszechnej wiadomości że na wniosek wie­
rzycieli masy konkursowej Tadeusza Tarasie­
wicza na term inie dnia 29 października 
1879 zgrom adzonych p. adwokat Styczeń we 
funkcyi zarządcy masy konkursowej i p. 
adwokat M arkiewicz we funkcyi zastępcy za­
rządcy masy potwierdzonym zostaje.

Kraków 14 listopada 1879.
(7986 1— 3) C łg losK eM l© ,

L. 6822. 0 . k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza że dnia l i  stycznia 1880, dnia 
17 lutego 1880 i dnia 16 m arca 1880, każ­
dym razem  o godz. 9 przed połud. przepro­
wadzoną zostanie licy tac ja  przymusowa real­
ności pod 1. 42 w Łanach w sprawie tow a­
rzystwa zaliczkowego w Bóbrce przeciw 
Fedkowi i A nnie Faryniakom  pto 300 złr. 
z pn.

Cena wywołania 1120 złr.
W adyum  10 proc.
Resztę warunków i akt ocenienia prze­

glądnąć wolno w sądzie.
O czem się proszące towarzystwo d łu ­

żników, c. k. urząd podatkowy w Bóbrce 
galic. c. k. prokuratoryę skarbu we Lwowie,

zakład kredytow y włościański we Lwowie i 
niew iadom ych wierzycieli tudzież tych którzy 
po 21 lip ca 1879 prawa rzeczowe nabyli 
przez kuratora p. T. W aydowskiego i edyKt 
zawiadamia.

0. k. sąd powiatowy 
Bobrka 30 w rześnia ,1879.

(7982 1— 3) M  d  y  &  t -
L. 17564. O. k. m iąjs. dal. sąd powia­

towy w Tarnopolu zawiadam ia W iktoryę To­
maszewską, z życia i pobytu nieznaną iż 14 
października 1879 do 1. 17564 zaskarżył ją  
S ijuw el Keppel o zapłatę kwoty 23 złr., 
którą to skargę wręczono ustanowionemu ku­
ratorowi pozwanej Dr Horowitzowi, a oraz 
t-rm in  do roz orawy bagatelnej na 15 g rud ­
nia o godzinie 9 wyznaczono.

Tarnopol dnia 15 października 1879. 
(7993 1— 3) E  4  y  k  ft.

L. 14891. Antoni M andryk z Tartakowa 
uznany został za m arnotrawcę.

Kuratorem  dlań ustanowiono Iw ana Iw a­
nickiego z Tartakó w a.

0. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 5 listopada.

(7987 1— 3) IN  w i m m n i e .
L. 4J.35. O k. sąd powiatowy zawia­

damia Wolfa W iderspennig a w razie jego

śmierci nieznanych jego sukcesorów, że re- 
zolucyą z daia lOgo września 1879 1. 2998, 
w skutek odezwy e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 22 lipca 18791. 10501 p o ­
lecił intabulacyę praw a zastaw u dla sumy 
wekslowej 500 złr. wal. a. % przn. na rzecz 
Mojżesza Reim era w stanie biernym  8/4 czę­
ści sumy 2500 złr. w. a. na realności pod
1. 93 stara 170 nowa w Dębicy dla Libra 
Zittra wpisanej, i że rozolucyę tę ustanowio­
nem u kuratorowi Dawidowi W iderspann do­
ręcza.

Dębica dnia 16 listopada 1879.
(8011 1—8) IB d  y  fe Ł,

L. 2413 0. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie wzywa nieobecnego z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomego Jakoba Kowalskie­
go, aby się w przeciągu roku do sądu zgło­
sił, i swoje oświadczenie do przyjęcia spad­
ku po zmarłym w Łajscach ojcu Sebastyanie 
Kowalskim złożył, gdyż inaczej pertraktacya 
spadku z deklarowanymi spadkobiercami, i 
kuratorem w osobie Tomasza Kowalskiego z 
Łajsców, dla niego ustanowionym  przeprow a­
dzona zostanie.

Żmigród dnia 8 października 1879. 
(7972 1— 3)

L. 11169. O. k. sąd powiatowy w Leżaj­

sku ogłasza, iż Ha wryło Biela z Dembna u- 
chw ałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia 6go listopada 1879 1. 6879 za 
m arnotraw cę uznany dla niego kurator w 0- 
wobie Jędzeja Korszniaka z Dembna ustano­
wiony został.

Z c. k. sądu powiatowego
Leżajsk dnia 17 listopada 1879 

(7975) M i t y  k l .
L. 30385. O. k. sąd krajowy w K ra­

kowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż na podstawie wyniku głosowania 
wierzycieli konkursowych dnia 17 listopada 
1879 odbytego, w miejscu adwokata Czesz- 
naka dotychczasowego zarządcy masy kon­
kursowej Łeiba W iktora, stałym  zarządcą 
tejże masy konkursrwej Adwokata Blattles 
ustanowiony, zaś adwokat Ichheiser w cha­
rakterze stałego zastępcy zarządcy masy kon­
kursowej zatwierdzonym został.

Kraków 21 lir,top*da 1879.
(7970) m  d  j  fc t .

L. 3689. O. k. sąd powiatowy w Bu­
sku uznaje Teklę Karaszkiewica ze Sokola za 
cierpiącą na pomięszanie um ysłu i ustanawia 
dla mej kuratora M ikołaja Karaszkiewicza ze 
Sokola.

Busk 80 czerwca 1879,



(7991 1 8) ©fowiesssezeraie.
L. 8245. G. k. sad powiatowy w Eo- 

m arnie podaje do wiadomości iż w spraw ie 
egzekucyjnej Pajsaeha Leiby F riedm ana 
przeciw Mateuszowi Gerus pto 12 złr. 60 
ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 32/45 w Rum nie 
położonej wykazem hipotecznym  58 tejże 
gm iny na M ateusza Gerosa zapisanej w 
trzech term inach dnia 19 grudnia 1879, 
dnia 19 stycznia 1880, dnia 16 lutego 1880," 
każdym razem  o godzinie 1 0  rano.

Cena szacunkowa wynosi 367 złr. 50 
ct. w. a. a wadyum 1 0  pros. ceny szacun­
kowej.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół oszacowania realności w tu  tej szosą- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Dła wierzycieli k tó r/m b y  uchw ała n i­
niejsza licy tację  rozpisująca doręczoną nie 
została tudzież i dla tych którzyby na sprze­
dać się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu po dniu 21 września 1879 ustanowiono 
kuratora w osobie Iw ana Zając wójta z 
Rumna.

Ko marno 12 września 1879.
(7959 2— 3) I  i  y  k  f .

L. 8170. O. k. sąd powiatowy tu. del.
S I I  we Lwowie podaje niniejszem  do p u ­
blicznej wiadomości, źe uchw ałą z d. 15 lip- 
ea 1879 1. 8170 dozwolono celem, zaspoko­
jenia sum y 205 złr. 92 et. z 15%  ed dnia 
1 stycznia 1878 bieżąoemi, kosztów/ egzeku­
cyjnych w kw otach 10 złr. 3 ct., 5 złr. 38 
et., 5 złr. 96 ct. a. w. i obecnie w kwocie 
7 złr. 26 ct. a. w. przyzuanem i już, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1- 37 w Ho- 
łosku m ałem  położonej, własnością dłużnika 
Kaspra G,Klara, będącej, protokołem z dnia 
7 września 1879 1. 9850. oszacowanej, która 
n  jednym  te rm k ie  dnia 9 grudnia  1879 w 
sądzie tutejszym  przeprowadzoną zostanie.

Cenę wywołania stanowi 320 złr. a. w. 
a ebęć kupienia mający złożyć m a 82 złr. 
w. a. jako wadyum bądź w gotówce, »ądź 
w książeczkach galie. kasy oszczędności.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów 15 lipca 1879.
(7941 2— 3) O fe w ie sE C E S s iie .

L. 53280. Oelern wykonania budowli 
w odnych na rzece Siwce (powyżej mostu 
rządowego N r. 34) w Serednem , których 
koszta po cenach fiskalnych na 3067 złr. 
4 3 ^ 2  et. obliczone zostały, odbędzie się w c. 
k. Starostwie w Stanisławowie na dniu 2 2  
grudnia 1879 o godzinie 12tej w południe 
publiczna licytacja zapomoc-ą ofert p isem ­
nych.

Dotyczące w arunki budow y mogą być 
w pom isnionem  Starostw ie w godzinach u- 
rzędowych przejrzane, dokąd też oferty, w 
5 % wadyum zaopatrzone, najpóźniej do go­
dziny 12  tej w południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone w sposób przepisany, 
lub podane po term inie, nie będą uw zględ­
nione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 21 listopada 1879.

(7932 2— 3) O S » w ie s a c ® e m le .
L. 14235. Celem zaspokojenia w ierzytel­

ności c. k. uprzyw. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 335 złr. 72 ct. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. @5 
st./46 now. w Ujkowieach położonej, d łużn i­
ków M ichała i Zofii Karnasów własnej, w 
daiu  1 6  stycznia, w dniu 16 lutego i w dn. 
16 m arca 1880 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki aa  kwo­
tę 1 0 0 0  złr. w. a. wyprowadzona.

Zakład wynosi 100 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szaeowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. miej. del. sąd powiatowy
Przem yśl 2-0 września 1879.

(7923 2— 3) & H i t t
3 1  25807. SSom t  t  Scmbeggeridjte 

ttnrb fungemadjt, bafj bie auf ©runblage ber 
redjt§ Irofiigen pjanbpd)tlid) einńerleiBten 
tliergertdjtlidjen 3 a^ f i 1-tg§auflage bom 30 Siu * 
guft 1878 31. 23737 unb ber 3al)lung§auf[a= 
ge be§ £>anbel§gerićf)te§ itt SEBien bom 4 (Sep* 
tember 1878 3*- 147819 ju r  ^ereutbringung 
ber SBedjfelforberungcn ber N ath*n’s Sohns 
§anbel§firm a itt W ieu ca J. H. B .m nct par 
1300 fl. unb 209 fi. f. 91. ©. Betiuttigte epe* 
futibe geilbieluug ber bem © djulbner J. H. 
B annet gefjbrigeu fuB 91. 69 Ś tb t. V III (9 t 
6 6  @b. V I) itt K rakau gelegenen auf 39013 
fl. 50 fr. gefcfjći^ten fftealitat itt jtoei Sienni* 
uen am 1 0  gebrnar unb 1 0  9Kdrj 1880, 1 0  
Uf)t b. tg. unter nacf)ftef)enben §eilbietung§ 
Bebingttijjen borgenommmen werben w irb : 
©egenftanb ber offentltdjen geilbietung ift bie 
auf ben 9łamen Joscf H irsch B annet eigetra* 
gene, fub 91. 69 © tabt. V III in  Krakau ge= 
iegeue 9łealitdt um ben ©djajjwert bon 3901.3 
fl. 50 fr. au§gerufen unb uuter bemfelbeu bei. 
ben erften jwei Serm inen nidjjt fjtntangegeBen 
Wirb.

® a§ SSabium Betragt 3900 fl.

fihuifai. Lwowd» My* 276 ;s

g u tts  bei ben jwei erften Sierminen ein 
SlnBot weuigften§ in  ber §ot)e ber ©djajjungS* 
werte§ nidjt erjielt werben fottte, fo w irb ju r  
geftftettung erleidjtennber n u r fitr ben 9Jłeift* 
bieter giinftigerer 93ebtngniffe ein britter 
t e r m in  anf ben 10 SJłarj .1880 um  4 Uf)r 
9tad)mittag§ anberanm t, ju  w el^em  atte 
potefar © laubiger m it bem Slnljange borgela* 
ben werben, bafj bie au§BIeiBenben ju r  99iel)n 
Ijeit ber © timm en ber ©rfdjetnenben gejaśjlt 
Werben wiirben.

®ie weiterer getlBtetmtgsBebmgnijje unb 
ber @runbbud)ge;ętraft fonnen ban ben Snte* 
reffenten in  ber lig. fftegiftratur unb am iEa= 
ge ber geilBietung oon ber ©eridjtg*fommif* 
ftan eingefeljen werben.

Krakan 17 DftoBer 1879.
(7937 2— 8) E d f k Ł

L. 52488. 0 . k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  wia­
domo czyni panu Ignacem u h r. Krasickiemu, 
iż Samuel Horowitz w dniu 5 października 
1879, przeciw niem u pozew o zapłacenie 
sumy weks. 9000 zł. w. a. w niósł wskutek któ­
rego w daiu 7 października 1879 1. 47286 
nakaz zapłaty sumy 9000 złr. w. a. z pn. 
w ydany został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
h r. Krasickiego aie  jest wiadome, ustanow ił 
c. k. sąd krajowy do zastępowania jego i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo adwokata dr. 
Dziubińskiego z substy tuc ją  adwok. dr. L u ­
bińskiego kuratorem , z którym  sprawa ta w e­
dle ustaw y sądowej dla G alicji przepisanej, 
przeprowadzoną będzie i któremu wydany 
nakaz zapłaty się drręcza.

Niniejszym  więc edyktem wzywa się 
z&pozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanow ionem u kuratorow i udzielił, lub in ­
nego zastępcę sobie w ybrał i sądowi oznaj­
m ił, słow em  stosow nych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 8  listopada 1879.
(7942 2— 3) K o n k u r s  L. 21397. 

na posadę c. k. komiearza pocztowego 
z poboram i IXtej klasy rangi,

Podanie należy wnieść w, przeciągu 
trzech tygodni do c. k. dy rekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 26 listopada 1879.
(7926 2— 3) E i y k i

L. 30961. Zawiadamiamy niewiadom e­
go z miejsca pobytu p. Tadeusza Okszę 
Orzechowskiego, że przeciw niem u i p. Ka­
rolinie Oksza Orzechowskiej dnia 23 listopa­
da 1879 wniosła firma „Gebruder G oldstein“ 
pozew nr. 30961 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 1300 złr. w. a., w skutek którego nakaz, 
zapłaty z sądu tutejszego dnia 24 listopada 
1879 wydanym i dla Tadeusza Oksza Orze­
chowskiego kurator w  osobie adw. dr. E iben- 

Ischu tza  z substy tucją  adw. dr. Goidmaima 
j ustanow ionym  został.

W zywamy więc pozwanego, aby się 
■bezzwłocznie w sądzie tutejszym zgłosił, lub 
środki obronne ustanowionem u kuratorowi 
podał, lub innego zastępcę sobie obrał i są- 
dowi oznajmił, gdyż inaczej skutki z zan ied­
bania tych ostrożności wynikłe sam sobie 

: przypisać w inien będzie.
Kraków dnia 24 listopada 1879.

(7940 2 - 3 )  1
L. 44560. 0 . k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, źe Józefowi W eiss z W eis zagi­
nęły dwa listy hipoteczne c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego a m ianowowi­
cie :

1. L ist hipoteczny z seryi c. nr, 7570 
na 500 złr. w. a. opiewający z kuponam i od 
dnia 1 września 1879 i talonem;

2) L ist hipoteczny z seryi c. nr. 8018 
na 500 złr. w. a. opiewający z kuponam i od 
dnia 1 w rzsśnia 1879 i talonem.

Że przeto wzywa każdego posiadacza 
powyżej wzm iankowanych listów hipotecz­
nych, ażeby się co do tychże w ciągu jed­
nego roku sześciu tygodni i trzech dni li­
cząc od dnia rozpisania niniejszego edyktu 
w tutejszym  e. k. sądzie zgłosił, gdyż po 
upływ ie powyższego term inu wyszczególnio­
ne listy hipoteczne za nieważne uznane będą 

Lwów dnia 4 października 1879.
(7931 2— 3) E « E  y k t .

L. 13257. 0. k. sąd powiatowy miej. 
d e l w Przem yślu ogłasza że w dniach 
16 stycznia 1880, 16 lutego 1880 i 16 m ar­
ca 1880, odbędzie się na rzecz M aksyma 
Ujkowskiego w celu zaspokojenia kwoty 150 
złr. z przynalażytościami przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 223 we W yszatycaeh 
położonej dłużników Onufrego i lik i m ałżon­
ków Paszulów własnej pod następującemu 
w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i wartość 
szacunkowa w kwocie 365 złr.

2 . W adyum wynosi 15 proc. wartości. 
Inne w arunki i protokół oszacowania

w tusądowej registraturze przejrzeć można.
Przem yśl 1 września 1879.

(7929 2— 3) M  «  y  fc t .
L. 11973 0 . k. Sąd obwodowy w S ta­

nisławowie zawiadamia niniejszem ■% życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza Foi- 
lendra że przeciw niem u Józef i Józefa U r-

l a k  1 grudnia 11179*

banowie na dniu 2 0 go września 1879 do 1. 
11973 pozew o wykreślenie praw a zastawu 
resztującej kwoty 53 zł. m. k. z wiekszej 
sumy 300 zł. pochodzącej ze stanu biernego 
realności pod 1. JSO1/^ w Stanisławowie po­
łożonej z pn. wnieśli, w skutek czego do roz­
prawy sumarycznej term in  np 2 go grudnia 
1879 o godzinie 10 % raaa  w tutejszym Lą­
dzie wyznaczono, dla tegoż z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego kuratora w 
osobie adw. D ra Szydłowskiego z zastępstwem  
adw. Dra Szepsrowieza ustań o widno 1 temuż 
kuratorow i odnośny pozew doręczono.

Jest tedy rzeczą tego z życia i miejsca 
. pobytu niewiadomego pozwanego w czas 
' przed powyższym, term inem  ustanowionemu 
dlań powołanemu kuratorowi odnośną infor­
m ację  udzielić lub też innego zastępcę są­
dowi podać, ile że wrazie przeciwnym, wy­
nikłe z tąd  złe skutki sam sobie przypisać 
będzie m usLł.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7930 2— 3) l i y  k i ,

L. 11972. 0 . k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem  z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Feliksa U- 
śeińskiego, iż przeciw niemu. Józef i Józefa 
Urbanowie na dzień 20 września 1879 do 1. 
11972 pozew o wykreślenie praw a zastawu 
sumy 2 0 0  zł. w. a. z pn. ze st&uu biernego 
realności pod !. 150Y4 w Stanisławowie poło­
żonej z pn. wnieśli, w sśutek czego do roz­
praw y sumarycznej dzień sądowy na 2  g ru ­
dnia 1879 o godzinie 10 taj z rana w tymże 
sądzie wyznaczono, dla tegoż niewiadom go 
z życia i miejsca pobytu pozwanego kurato­
ra w osobie adw. Dr. Szydłowskiego % za­
stępstw em  adw. D ra Szeparowieża ustano­
wiono i temuż kuratorowi odnośny pozew 
doręczono.

Jest tedy rzeczą pomienionego pozwa­
nego w czas przed powyższym term inem  u 
powołanego wyżej kuratora się zgłosić i te ­
muż odnośną iaform aeyę udzielić, lub też 
innego zastępcę tem u Sądowi podać ile że 
w razie przeciwnym  w ynikłe z tąd  złe skut­
ki sarn. sobie przypisać będzie m usiał.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7928 2 — 3) M  -dl y  fe  i«

L. 11974. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­
nisławowie zawiadam ia niniejszem  z życia i 
miejsca pobytu niew iadom ych M agdalenę 
Dobrzyńską, Ignacego M orawskiego i tychże 
niewiadom ych wierzycieli, że przeciw nim  
Józef i Józefa Urbanowie na dniu 20 w rze­
śnia 1879 1. 11974 pozew o wykreślenie 
prac. a zastawu sum y 1085 zł. 36 et. m. k. 
ze stanu biernego realności pod 1. 1501/* w 
Stanisław ow ie położonej z pn. wnieśli, Któ­
ry to pozew do postępowania pisemnego de­
kretowano i term in do wniesienia obrony aa  
dni 90 oznaczono.

Dla powyższych z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dra Szydłowskiego 
z zastępstwem adw. D ra Szeparowicza i te­
muż kuratorowi odnośny pozew jakoteż ru ­
bryki jego doręczono.

Rzeczą tedy pomieaionyeh. pozwanych 
jest w czas przed upływ em  powyższego ter­
m inu ustanow ionem u dla nich kuratorowi 
odnośną inform ację udzielić, lub też innego 
zastępcę tem u sądowi podać, ile że wrazie 
przeciwnym wynikłe z tąd złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Stanisław ów  25 października 1879. 
(7958 2—8) E d y k f c

L. 9204. 0 . k. sąd pow. m. del. S. I I  
v-e Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na prośbę c. k. uprz. gal. 
Baaku hip. we Lwowie przedsięwziętą zo­
stanie celem zzspokojenia sum  257 złr. 60 
et., 257 z łr 60 ct, i 5330 złr. 44 ct. a. 
w. z pn. przym usowa sprzedaż przez publi­
czną licy tację  realności pod 1. 6 8  i 27 w 
Brzuehowieach położonej, w łasnością dłużnika 
Feliksa Urbańskiego wedle Dom 5 p. 432 i 494 
n. 19 i 20 tudzież 11, 12, haer. będących 
na dwóch term inach a mianowicie dnia 15 
grudnia 1879 i 19 stycznia 1880 każdym 
razem 1 o godzinie 1 0  przed południem  w są­
dzie tutejszym w biurze N. 6 .

Cenę wywołania stanowi kwoto 11725 
złr. w. »..

W adyum  wynosi kwotę 1173 złr. w. a.
Na wypadek, gdyby na żadnym  z tych 

term inów realaość powyż wym ieniona za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została, ustanawia się term in do ułożenia u- 
łatw iających warunków na dzień 19 stycz­
nia 1880 o godzinie 9 przed południem  w
b. N. 6 .

Bliższa w arunki licy tac ji i wyciąg ta ­
bularny można przejrzeć w t. s. reg istra tu ­
rze.

Lwów dnia 22 września 1879.
(7954 2 - 3 )  G M  l  L

31- 3757. 33om f. f. SejirfSgericfjte lutrb 
befamtt gegeben e§ toerbe ju r  ©inbrittgung 
ber Juds. Kojnieischen gorberung per 9 fl. 
0 . 2B. fam t JłeBettge&illjren, bie epefuttoe 
geilbietuttg ber ber liegenbeit SJłaffe beż Iw an 
Rom aniuk gep rigen  Jłealitdt J łr . 96 in 
R ungura beroifitgt unb btefe jyeilbietung am 
16 5Dejember 1879, 16 SSttner unb 18 ge= 
Brnar 1880 jebeżntal um 1 0  U p  SSormittagż 
borgenommen.

S ie  SijitationżBebtngnijje ber jjSfdnbungg 
unb @cf)d|ung§aft fonnen pergerifż  eingefepn 
tuerben.

Peezeniźya 27 $ u n i 1879.
1 (7958 2 - 3 )  f t

31 6144. 3 u r  §eretttbrtngung ber gor* 
bernng beż Jeruchim  Leib P rtran k er pto 44 
fl. unb 21  fl. 0 . 2 B. f. 91 ®. mirb bie geifi 
B ietpng  ber bem Petro Tomiu fuB. 9tr. 10 
in  Nazawizów g ep rig en  Słealitdt in  ben £er* 
mtnen am 4 ®ejem 6 er 1879 am 14 gan n et 

i 1880 unb am 1 2  ge&ruar 1880 1 0  l i p  $or= 
mittagż mit bem anżgefcpteBett, ba§ bie 8te* 
alitćit betm erften unb jteeiten Śerm tne uidjt 
unter bem © djd |ung§m ertp  non 300 fl. Beim 
britten audj unter bemfetben pntangegeBen 
tuerben mirb.

23abtum 30 fl.
25er Jtaufpreiż ift Burnett 14 Siagen ju  

B ejp len  unb ber © rfiep r §at bie nod) nidjt 
fa&igen © ćptben , meldje ber © laubiger n tep  
anne^men Witt, ju  u 6 ernel)men, tnfofern ber 
®aufprei§ baju  p e re i^ t .

f. SłejirfżgeriĄ t
Nadworna 11 ©eptemBer 1879.

(7947 2 —8) I  i  y  k  t ,
L. 11101. 0 . k. sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że w spraw ie Schlomy Rei- 
tera przeciw niew iadom em u z miejsca poby­
tu Abraham owi Leibie G ruabergow i o 50 
złr. w. a. do wniesienia dupliki na dzień 9 
grudnia 1879 i wezwanie na takowy pozwa­
nemu do rąk ustanowionem u dla niego k u ra ­
torowi adw. Zakrzewskiemu doręczonem zo­
stało, O czem się pozwanego z tern wezws- 
zwaaiem zawiadamia, aby na powyższym 
term inie albo osobiście stanął, aby zam iano­
wanemu kuratorowi wcześnie przed takowym 
potrzebną udzielił inform ację.

Kołomyja dnia 13 listopada 1879.

(7957 1— 3) M  i y k V
L. 23697. 0 . k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w m /ś l ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Ch&i R osen thd  
z dnia śgo lipca 1879 1. 6706 o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla jej pod 1. k. 
5/6 parć. kat. 1. 1472 i 1473 w Kołomyi na 
przedmieściu Stanisławowskim  położonej re ­
alności, która z placu budowlanego i domu 
mieszkalnego się skłsda, aa  póła&c z real­
nością Simona E bensteina i częścią parceli 
budowlanej L 1472 pod 1 k. 6  na wschód i 
południu z realnością Salamona Scłmeebalga 
na zachód z parcelą 1. 1472 1. k. 6  niem niej 
z krzywą ulicą graniczy i na północy przy 
realności Simona Ebensteina 2° 2’ 5” przy 
parceli budowlanej 1472 1. k. 6 4° %' 3”, na 
południu przy realności Salomona Sehneebal- 
g a 4 ° 4 ’aa  wschodzie przy realności Salomona 
Sehneebalga 7* 3 ' w końcu na zachodzi® przy u- 
licy krzywej 2° 4 ’ a przy parceli 1462 1. k.
6  8 ° 2 ' 9” mierzy a zatem ma 24° %’ i 1/^” 
kwadratowych objętości, e. k. sądowi w K o­
łom yi poleconcm zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tym że e. k. pa­
dzie obwodowym przejrzanym być może, "a 
od dnia 30 listopada 1879 za księgę g ru n ­
tow ą uważanym  będzie, równie oznajmia się, 
żs od dnia 30 listopada 1879 począwszy,.no"- 
we praw a własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchom ości 
jako nowe ciało tabularne do księgi g ru n to ­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipoteea&ej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy w szystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem  otwarcia nowsgo 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, s łu ­
żebności lub inne prawa do w pisu h ipotecz­
nego przydatne, c ile praw a te jako należą­
ce do dawniejszego stairu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała t a ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 1 m arca 1880 tern pe­
wniej wnieśli, iłeże w przeciwnym razie a- 
tracą prawo popierania oznajmić się m ają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntow ej zawartych, praw a h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uw agę, źe obowią­
zku zgłoszenia te okoliczność nie zm iesia , 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoesnem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem  zostało, tudzież 
że r°stytucya lub przedłużenie powyższego 
termiEU dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 29 października 1879.



8
(7984 1— 8) .(7944  1— 8) L. 3806. gzekueyjnej Hersza Habera przeciw Toma-

L. 5679. Dnia 19 g rudaia  1879, 19 
stycznia i 19 lutego 1880, odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem publiczna przym uso­
wa sprzedaż gospodarstwa A ndrucha i A na­
staz ji Kozii pod i. 13 w Zalezą m urow anem , 
mianowicie na pierwszych dwóch term inach 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tejże, 
na trzecim term inie zaś także i niżej ceay 
szacunkowej, jednak tylko za kwotę wyrów- 
nywająeą długom  zahipotekowanym .

Cena wywoławcza 950 -złr.
Zakład 95 złr.
Basztę w arunków  tudzież ak t opisania 

i ocenienia m ożna przejrzeć w registraturze.
Bełz 22 października 1879

0. k.. sąd pow. w Starejsoli podaje do p u ­
blicznej wiadomości, iż w i prawie egzeku­
cyjnej Izraela Glass przeciw masie spadko- 
kowej ś. p. Leopolda Jaśniew ieza i A ntoni- 

i nie Jaśniewiezowej pto. 92 złr. w. a. z pn. 
1 odbędzie się w tutejszym  sądzie dnia 4 m arca 

i dnia 15 kwietnia 1880, przym usow a pu­
bliczna sprzedaż realności tabularnej pod

szowie i M aryannie Zł&mańeom pto 121 zł. 
a. w. z pa. rozpisaną została egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Pohitaem  
położonej wedle 1. w. h. 50 b. L. p. 1. na 
imię dłużników zapisanej.

Sprzedaż ta odbędzie się w Bch ter­
minach t. j. dnia 19 grudnia 1879 dnia 23 
stycznia 1880 i dnia 27 lutego 1880 każdym

(7952 1— 3) <i J> t  l  t .
31. 5168. $om  !. !. SBejirfSgertcpte ttt 

M ielnica tutrb funbgemadjt, baji ju r  §ereiu= 
bringmtg bergorberuttg be§ Kuna B eiter non 
35 fi. j. 9ł. ®. bie ejefutibe geilSiet^uug ber 
betu ©djuftmer M iehajło Siiibur gcfjońgett feitten 
©ruttb&udjsforber btlbenben auż eittem SS5o£>e= 
gebdube bom Seljm unb unb einem bei= 
lauftg V, SocĘ) tjattenben © arteu jub. Sir. 317 
in  Olcbowiec befirf) ttbett Sfłealitat am 23ten 
Śejem ber 1879 20 Sanuea unb 17 gebruar 
1880 jebeSmal urn 11  Hfjr Sorm itagS im 
©eridjtSgeMube unb an bem l.etjten biefer 
!£ermine audj unter bem ©djćt|ung§ jugletdj 
21u§ruf§preije 160 fi. abgefjalten werben rairb.

SSabium betragt 16 fi.
S)er SSefdjreibuttgS unb ©djfifcungSaft i°  

Wie aud) bie ubrigen Sijitationlbebingungen 
fittb in  ber Stegijtratur eittjufeljett.

3 u m  k u ra to r  ber unbefanten unb jener 
©Idufciger benen bie Sijitalionźbebingungen 
aus Weld) irnmer fur einem ©runbe nic£)t ju* 
geftelt werben fonnten, Wirb Iw an Dać au3 
Olcbowiec Beftellt.

M ielnica 18 ©eptember 1879.
(7950 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 4046. Sąd powiatowy Kęeki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Bulo­
w icach pod nr. k. 156 położonej do Jana  i 
M aryaany Adam usów należącej na pokrycie 
p re ten sji 95 złr. 92 et. i 93 złr. 76 et. z 
pn. zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
we Lwowie przypadających w sądzie w 8 
term inach w dniach 9 grudaia 1879, 12 
stycznia i 16 lutego 1880, każdym razem e 
godzinie 1 0  rano

Cena w yw ołania 900 złr.
W adyum  90 złr.
Kuratorem  dla niewiadom ych ustano­

wiono dr. Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty 15 października 1879.

(7948 1— 3) 35 «S y  U  i ,
L. 12941. 0 . k. sad obwodowy w P rze ­

myślu uwiadam ia Klemensa M edyńskiego z 
życia i miejsca pobytu nieznanego tudzież 
spadkobierców jego z imienia, ży d a  i miejsca 
pobytu nieznanych że przeciw nim  W łady­
sław i Bronisław Pruszyńscy o wykreślenie, 
sum y 20 4j= hol. ze stanu biernego dóbr J a ­
wornik pozew wytoczyli, wskutek czego te r ­
m in do sumarycznej rozprawy na dzień 16 
grudaia  1879 o 10 godzinie rano wyznaczo­
ny został.

Oraz postanow ił sąd dis tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Gawła z zastępstwem  p. adwokata dr. Łu- 
źeckiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumieli 
lub innego pełnom ocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przem yśl dnia 12 listopada 1879.
(7955 1 - 3 )  M  d  jr  k  «*

L. 2239. 0. k. sąd powiatowy w S ie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 250 złr. z pn. od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 4 w Mana- 
s t e r z u  dłużników Fedka i Reginy Bochno 
własnej w trzech term inach a to na dniu 15 
stycznia i 1 2  lutego 1880 o 1 0  godzinie ra ­
no tylko za cenę szacunkową 1 2 0 0  złr. lub 
wyżej, zaś na dniu 11  m arca 1880 i poniżej 
ceny szacunkowej.

W adyum  wynosi 120 złr.
Bliższe w arunki i protokół zastaw nicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 sierpnia 1879,

(7956 1— 3) I d y  ftc *»
L. 1778. 0. k. sąd powiatowy w S ie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
e, k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 150 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna, przym usowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod n r 110 w Rudce 
dłużnika Antoniego W sć własnej w trzech 
term inach a to na dniu 19 grudnia  1879 i 
29 3tycznia 1880 o 10 godz. rano tylko za 
cenę szacunkową 300 złr. lub wyżej, zaś na 
daiu 4 marca 1880 i poniżej ceny szacun­
kowej.

W adyum  wynosi 30 złr.
Bliższe warunki i protokół zastaw ni­

czego opisania można w reg istra turze przej­
rzeć.

Sieniawa 28 sierpnia 1879.

k. 107 w Starejsoli położonej a dłużników  razem o 10 w gmachu- sądowym, 
własnej, na k tórych to term inach realność Na pierw szych dwóch term inach sprze-
tylko za cenę szacunkową sprzedaną zosta- , daż egzekwowanej realności nastąpi tylko 

i u ie. i  wyżej ceny lub za cenę szacunkową w kwo-
Ce&ę wywołanie stanowi kwota 290 , cię 2140 złr. ustanow ioną na 3cim zaś ter- 

złr, wadyum  iO proc. jj niinie i poniżej takowej.
Resztę warunków złożonych w te. re-1  W adyum  ustanaw ia się w kwocie 214 

gistraturze wolno chęć kupienia m ającym  \ z^r- austr. wal.
przejrzeć. I Resztę w arunków niem niej wyciąg hi-

* Starasól 13 września 1879. f poteczny i protokół oszacowania tejże real-
r>?a/i a i sn a  w * j ności, można przejrzeć w t. s. registraturze,

yttb «) ma a  y  k  , Rzeszów daia  25 października 1879.
L. 4679. 0 . k. sąd powiatowy w Sta- | _

reisoli ainiejszem  wiadomo czyni iż w s p r a - p  z ®
wie egzekucyjnej Meilecha W olfa przeciw ] , . Ł . 5807. 0 . k. Sąd powiatowy w Mo- 
A uioaiem u i M aryannie P ich o zapłatę 170 j ściskach  ̂ podaje do ogólnej wiadomości, że 
złr. w. a- z pn. odbędzie się w dniu 1 5 1 w sprawie e. k. uprz. Zakłada kredytowego 
stycznia, w dniu 18 lutego i w dniu 18 mar- f  włościańskiego we Lwowie przeciw Jędrze- 
1880 publiezsa sprzedaż realności 1. k. 32/42 fjow i Bazanowskiemu o zapłatę 118 zł. 25 
subrep. 72 w Laszkach murowanych położonej i e "- a- w. odbędzie się tamże publiczna licy- 
a dłużników A ntoniego M aryanny P ich |  tacya realności pod 1. k. 93 w Pnikueie po- 
własnej. * | łożonej dłużnikowi należącej ciała tabularne-

Oena wywołania wynosi 540 złr., w a -1 S°  niestaaowiącej w trzech term inach a to : 
dyum 10 proc. I 9 grudnia 1879, dnia 20 stycznia dnia

W arunki licy tac ji złożone w te. regi- 1 ^5 lutego 1880 każdym razem o godzinie 11 
straturzs mogą chęć kupienia maiąey p rz e j-I  przed połuduiem . 
rzeć. I ^ 6I1& wywołania 400 zł. a. w.

Z <?. k. sądu powiatowego 1 Zakład 40 zł. a. w.
Sterasói 1 października 1879. f  Na pierwszych dwóch term inach zosta

i „ » i  w  & -w & l nie realao^  tjlk o  .za lub wyżej ceny wy
ę -tój &  u  y  k  i .  I wołania, na trzecim  term inie zaś także i niżej

L. 4571. 0. k. sąd powiatowy w Sta- i ceny sprzedaną, 
rejsoii niniejszem  wiadomo czyni iż w sp ra-1  W arunki“licytaeyi i protokół zastawni- 
wie egzekucyjnej Leisora A braham a przeciw i czego opisania można przejrzeć w registratu  
Mikołajowi Filipowicz pto 55 złr. w. a. z |  rze s; '
pn. odbędzie się dnia 16 stycznia, dnia 18 
lutego i daia 18 rn.wca 1880, każdym  razem 
o godzinie 1 0  przed południem  w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż domu 1. k.
176/146 rep, 181 bez g runtu  pod aim  się

Mościska dnia 20 października 1879. 
(7939 3 —3) M  d  j  &  Ł,

L. 23821. 0. k. Sąd krajowy lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 

zsajduiącego w Zasadk&ek, położonego a d o 96 Dzpp. do powszechnej w iadom ości, że 
dłużnika Mikołaja Filipowicza należącego. 1 wskutek prośby P iotra W ajdowicza o utwo- 

Oena wywołania wynosi 2 0  złr. wadyum i rżenie ciała tabularnego dla własnej jego
! realności, pod 1. k. 39y4 w Stanisławowie, 
w tam tejszym  powiecie sądowym i w. tam ­
tejszej gm inie podatkowej położonej składa-

2  złr.
W arunki licytaeyi złożone w ts. regi- 

sfcr&turze mogą chęć kupna mający przej­
rzeć.

Starasól 24 pażdsieraika 1879.
(7951 1— 3) L. 5156.

Obwieszczenie licytaeyi.

jącej się, z trzech drew nianych budynków 
m ieszkalnych i ogrodu razem przestrzeń 565 
kwad. sążni obejmującej c. k. sądowi obwo­
dowemu w Stanisławowie poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się

0 . ir. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 1 Mającego ciała tabularnego, który to projekt 
zaspokojenia pretensyi Joachim a Breehnera i y? tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza- 
2 0  z łr. % pn. sprzedaną będzie w drodze egze- 1  n jm  być może, a od daia 1 m arca 1880 za 
Kueyi przez publiczną iieyt&cyę realność pod 8 księgę grantow ą uważanym będzie równie
1. 120 w w Liscu położona do dłużnika Ja -1  oznajmia się. że od dnia 1 marca 1880 po- 
kóba Motyki należąca w trzech term inach 8 cząwszy nowe praw a własności, zastawu i 
19 g rudaia  1879 29 stycznia i 26 lutego lim ie  prawa hipoteczne na wyż opisanej nis- 
1880 każdego razu o godzinie 1 0  przed po- . . . .
łudniem  w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce.

Oena wywołania wynosi 1005 złr. a 
wadyum 1 0 0  złr.

M ilówka 13 września 1879.
(7963 1 - 3 )  L. 8331.

M  o  u  k  u  r  s .
Posada adjunkta sądu powiatowego w I cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 

Horodence, względnie przy innym  sądzie domagali się zmiany w pisanych tamże sto­
po wiato wym  lub kolegialnym Galicyi wscho- sunków własności i posiadania bez różnicy 
drhej w IX  klasie raag i, jest da obsadzenia, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub

Ubiegający się wniosą swoje należycie przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
udokum entowane podania w drodze przepi- nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
sanej do 15 grudaia 1879 do Prezydyum  są- nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

ruchomości jako aowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, ty l­
ko przez wpis do księgi hipotecznej a  byte, 
ograniczone m. innych przeniesione uchylo­
ne być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, k tó rzy b y :

a) na zasadzie praw przed dniem otw ar-

du obwodowego w Kołomyi.
Lwów 27 listopada 1879.

(7962 1 - 8 )  E  d  y  f& &
L 44667. 0. k. sąd krajowy lwowski

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne praw a do wpisu hipotecz-

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu I f eS0 F zJ datae> 0 ^  prawa te, jako nale- 
M ateusza (Machya) Spernala, że calem dorę-1 ż^ t  dx° dawniejszego stanu biernego, wpisa- 
ezeaia mu uchw ały z dnia 1 0  maja 1879 “ — >«
do 1. 14360 w spraw ie egzekucyjnej Adeli 
Rzepińskiej przeciw niem u o 60 złr. w. a. 
z pn. ustanow iono dla niego kuratora w ■«- 
sobie adw. krajów. Dra. Krawczyńskiego, a 
tegoż sastępcą adw. Dra. Tilla.

Lwów da a 4 października 1879.

(7964) L. 1944/pr.
K o n k u r s

celem obsadzenia dwóch posad poborców przy 
głów nych urzędach podatkowych w obrębie 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w V III klasie rangi z ustalonemi poborami 
wypisuje się niniejszem  konkurs.

ae być mają, a przy założeniu nowego ciała 
bnlarnego w ciągeięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie swo­
je oznajmienie do dnia Igo maja 1880 
tem pewniej wnieśli, ileżs w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które ».a mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatw ienia sądowego widoeznem jest, lub że

Ubiegający się o te posady a ewentnal- f jakie podanie stron odnoszące się do tego
praw a do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 2 2  października 1879.

nie o posady kontrolerów  przy głównych, 
lub poborców a ew entualnie kontrolorów 
przy c. k. urzędach podatkowych w IX  a 
względnie X klasie rangi wniosą swe prośby 
w ciągu 4 tygodni do c. k. krajowej D yrek- jj
cyi skarbu we Lwowie i udowodnią, iż po- jj ( 7 9 2 4  g  gj K  «! y  f e t . '
siadają dokładne wiadomości w gałęzi kaso- 1  r „nL  „  , „ , . ? . . ,
wo podatkowej, iż zdali egzamin podatkowy A , 8®88? ' k ‘ ^
i w ładają językami krajowemi. J j dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy-

Lwów dnia 10 listopada 1879. koŁkar8. ° ^ J  na otwarcie kon-
r  i kursu na majątek Onai Bernatem  w Ohrza-

(7933 3— 3) E  d  y  b  t .  \ nowie a mianowicie na m ajątek ruchom y
L. 9513. 0. k. sąd powiatowy m. del. jj gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na

w Rzeszowie uw iadam ia, że w sprawie e - s m ajątek nieruchom y o tyle, o ile takowy

położonym jest w tych krajach w których 
o rdynacja  konkursowa z daia 25go grnd’ni 1 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Juliusza Jopka c. k. sędziego pow. w 
Chrzanowie a tymczasowym, zarządca masy 
p. adw. Dra Myszkowskiego z substy tucją  
p. adwokata Grudzińskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na term inie dnia 10 grudnia 1879" przed ko­
m isarzem  konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem  dokumentów którsby ich pra- 
tansye wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub eo do ustanow ienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym  przypadku gdyby się proce 1 
w toku znajdował do dnia 3 lutego 1880 w
c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub w e. 
k. sądzie powiatowym w Chrzanowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikają'/ 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a "na 
terrainie na dzień 3 marca 1880 o godzinie 
1 0  z rana w biurze komisarza konknrsowe- 
go oznaczonym wy wierzy telnili i swoje w n io ­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

W ierzycielom którzy p re ten sje  swoj“ 
zgłoszą a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy,, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, w inni s:;. 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w celu doręczenia 
ushw ał sądowych w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich n iebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej",

Termin do likw idacji oznaczony, jes 
zarazem term in co do układów z w ierzycie­
lami. Kraków  22 listopada 1879.
(7927 3— 3) O b w fe£ x essex 9 .ie .

L. 10764. 0 . k, sąd obwodowy w K o ­
łom yi podaje do powszechnej wiadomości, żo 
na prośbę Dawida Wolfa, dozwoloną .została 
w celu ściągnięcia pretensyi przeciw ' Janow i 
i Katarzynie Krzywonosiukom. o 15 złr. egze ­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 89 w- 
Kołomyi, na przedmieściu Kuckiem położonej 
w trzech na dzień 2 2  grudnia 1.879, 26 
stycznia 188.0, i 27 lutego 1880, każdym 
razem na godzinę 9 tą przed południem  w y ­
znaczonych term inach, że realność ta na 
pierwszych dwóch term inach, tylko za lub 
wyżsi ceay szacunkowej 2 0 0  złr., która słu ­
żyć ma zarazam za cenę wywołania, a s  trze­
cim zaś term inie za jakąkolwiek cenę zosta­
nie sprzedaną, że dla wszystkich tych, k tó ­
rzyby później na powyższą realność prawa 
rzeczowe nabyli, lub którym by uchw ała licy­
tacyjna albo wcale nie, albo dość wcześnie 
nie m ogła być doręczoną, kurator w osobie 
adwokata Freudenberga został ustanowionym, 
wreszeie że reszta w arunków  licytacyjnych 
w tutejszej registraturze przejrzaną być 
może.

Kołomyja 6  listopada 1879.
(7921 3 -3 )

L. 6458. G. k. sąd powiatowy w Ko­
zo wie podaje do wiadomości, że przym uso­
wa sprzedaż zastawnie opisanej i oszacowa­
nej egzekuta W asyla Bodnara w Budyłowie 
chałupy mieszkalnej pod nr. d. 141, przy 
tejże stajenka i obejścia z ogródkiem, ciała 
tabularnego niestaaowiących, na zaspokojenie 
przyznanych Semkowi Jarem ij kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych w kwotach 6  złr., 3 
złr. 5 et., 4 złr. 73 ct., 3 złr. 54 c t ., 1 złr. 
39 c t , 3 złr. 14 ct., 10 złr. 50 ct., oraz 4 
złr. 77 ct. w. a. w term inach d n ia : 17 g ru ­
dnia 1879, dnia 19 stycznia 1880 i dnia 20 
lutego 1880, każdym  razem o godzinie 9 
rano tu w sądzie przedsięw iętą będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 29 złr. 
wal austr.

Każdy chęć kupienia mający, w inien 
jest wadyum 2 złr. 90 ct. w. t .  w gotówce 
do e. k. komisyi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze tusądowej każdym razem 
w zwykłych godzinach urzędowych przejrzane,

0 . k. sąd powiatowy
Kozowa dnia 26 września 1879.

(7919 3— 3) M  & j  & fc
L. 1861. W dniu 5 stycznia, 9 lutego 

i 15 marca 1880, każdym razem  o godzinie 
1 0  rano odbędzie się w c. k. sądzie pow ia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licy tację  realności 
włościańskiej pod 1. 48 w Psarach po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Karola Bonderak własnej.

Wadyum wynosi 33 złr. w. a. zaś ce­
na wywołania 380 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice 18 sierpnia 1879.



(8001 1— 3) E  d y  k i
L. 5512. W skutek refcwizycyi Św ietne­

go c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
30 sierpnia 1879 1. 39418 e. k. sąd obwo­
dowy celem zaspokojenia c. k. uprzyw. ga- 
lic. akc. bankowi hipotecznem u od Karola 
Kwolewskiego należących się kw ot 340 zł. 
20 et. a. w. z 6 pro. od 6 lipca 1878ji 1%  
prow izją  w kwocie 3 zł. 40 ct. 340 zł. 20 
et. z 6 pre. odsetkami od dniu, 6go stycznia 
1879 j 1 pre. p row izją  w kwocie 3 zł. 40 
ct. a. w. tudzież 4593 zł. 78 ct. a. w. z od­
setkam i po 7 pre. od dnia 6go lipca 1879 
niem niej kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 
82 ct. a. w. j&koteż kosztów egzek. w kwo­
cie 14 zł. 41 ct. przyznanych rozpisuje przym u­
sową sprzedaż w drodze publicznej licy tacji 
realności pod 1. 268 w Nowym Sączu poło­
żonej Karola Kwolewskiego w edług Dom. IX 
p. 337. a. 15 haer. własnej, która to licyta­
c ja  w dwóch term inach t. j. na dniu 19go 
grudnia  1879 i na dniu 28 stycznia 1880 
każdym  razem  o godzinie 10 przedpołudniem  
w sali tutejszego sądu przedsięwziętą będzie 
pod nasiępującem i w arunkam i:

1. L icy tac ja  ta  odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych dwóch term inach.

2. Cenę wy wołania stanowi wartość re ­
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licy tac ji złożyć do rąk  kom isji 
licytacyjnej jako zakład (wadyum.) 10/100 C8- 
w ywołania 12000 zł. t. j. sumę 1200 zł. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach ga- 
lic. kasy oszczędności bądź w galic. obliga- 
cyach indem inizacyjnyeh lub też w obliga­
c ja c h  długu państwa albo też w listach za­
stawnych gd.--. tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego e. k. u p n . galic. akcyjnego ban­
ku hipotecznego, lub s. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w W iedniu.

O b lig ac je ,w listy zastaw ie i listy h ipo­
teczne obliczone będą w edług kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim  przed licy tac ją  nu­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

W adyum  nabywcy będzie zatrzym ane 
i w depozycie sądowym złożone a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
ezonem zostanie, zaś w&dya innych licytują­
cych po zakończeniu licy tac ji będą im  zwró­
cone.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach, za cenę wywołania lub wyżej tej c e ­
ny  sprzedaną nie została, natenczas dla u ło­
żenia ułatw ia;ąeych warunków wyznacza się 
term in sądowy na dzień 28 stycznia 1880 o 
godzinie 4 po południu, z tem  oznajmieniem 
iż niestawający na term inie wierzyciele h i­
poteczni jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą.

O ezem zaw iadam ia się strony sporne 
Świetny e. k. Sąd krajowy we Lwowie, i 
wierzycieli hipotecznych a mianowicie:

1) O. k. U rząd podatkowy w Nowym
Sączu-

2) Herm ana Lsksa w Nowym Sączu.
3) Kasę oszczędności w Nowym Sączu.
4) Józefę Przybyłow ą w Nowym Sączu.
5) H irseha U ngera w Nowym Sączu i 

w szystkich insych  wierzycieli którzyby po 
dniu 11 sierpnia 1879 jako dzień wydania 
ekstraktu tabularnego, prawo zastawu na tej 
realności nabyli jak i owych którym by li­
ch wała licytacyjna ezy też późniejsze wcześnie 
doręczoną być nie mogła do rąk  kuratora 
p. adw. D ra Żelechowskiego z zastępstwem  
p. adw. D ra Olszewskiego.

Nowy Sącz dnia 15 listopada 1879. 
(7999 1—3) © b w le s a c a e m i® .

L. 6078. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1879 i 9 stycznia 1880 o godzinie 10 przed 
południem  celem, zaspokojenia wierzytelności 
Emilji Sommerowej w  ilości 850 zł. przym u­
sowa sprzedaż realności W ilhelma Sehrein- 
zera w 'Białej położonej, wedle ks. g ł gm i­
ny  m iasta Białej, tom. I I I  pag 38 n. 1 haer 
liczbą parcelową 298/1 oznaczonej obejm ują­
cej 86 kwadr. sąż.

Cenę wywołania stanowi kw#t* 927 zł. 
44 ct. poniżej której realność ta na powyż­
szych term inach sprzedaną ni-' będzie.

W adyum wynosi 92 zł. 75 ct.
Resztę warunków  licy tacji akt oszaco­

wania można przejrzeć lub odpisać w Begi- 
straturze sądowej.

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezolucyi dozwalającej ii- 
cy tac ji przed pierwszym  term inem  nie otrzy­
mali. ustanowiony adwokat tutejszy Dr. E h r- 
ler.

O. k. Sąd. powiatowy
Biała dnia 3 października 1878.

(8005 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 9121. W  dniach 19 grudnia 1879, 

i 22 stycznia 1880, zawsze o godzinie .10 
przed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym publiczna sprzedaż realności 1. 66 
w Brzeżanaeh na Miasteczku położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej Franciszka i M a­
ryi Płoszczaków własnej ku zaspokojeniu, 
p re ten sji Józefa W ielgosza w kwocie 100 
złr. w /a ., z pa. W term inach ustanowionych 
zostanie rzeczona realność tylko za cenę 
szacunkową 189 złr. 81 ct. w. a. lab wyżej 
takowej sprzedaną a gdyby nikt  tejże ofiaro­

wać nie chciał, więc ustanaw ia się do ułoże­
n ia  warunków łagodzących term in na 28 
stycznia 1880 o godzinie lOej rano w sądzie 
tutejszym,

W adyum ' wynosi 18 złr. 98 et. w. a.
Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Brzeźany dnia 6 listopada 1879.

(8009 1— 3) © b w t e s a e a e m l e .
L. 7662. Dnia 15go stycznia, 12go lu ­

tego, i 18go m arca 1880, każdym razem  o 
10 godzinie raao, w tutejszym sądzie, a to 
w dwóch pierwszych term inach powyżej 
łub za cenę szacunkową 40 zł. w. a. na 
trzecim  zas i poniżej tejże sprzedaną zosta­
nie przez licy tac ję  parcela gruntow a 4. za­
gony obejmująca a do gospodarstwa pod 1. 
106 w Zembrzycach należąca, Wojciecha 
Talagi własna.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
w arunki licytacyjne wolno tutaj przejrzeć lub 
odpisać.

W adowice dnia 25 października 1879. 
(8010 1— 8) B  d  Y  * . * •

L , 1957. C. k. sąd powiatowy w Ż m i­
grodzie ogłasza, iż celem pokrycia protensyi 
K atarzyny Brożyaa przeciw masie spadkowej 
Błażeja Brożyay, w kwocie 237 złr. 41%  
ct. w. a. z pn. wywalczonej odbędzie się w 
dniach 5 grudnia 1879, 9 stycznia i 6 lu te­
go 1880 publiczna sprzedaż realności g ru n ­
towej pod lk. 54 w Żm igrodzie Starym  leżą­
cej, ciała tabularnego nie stanowiącej w_ są ­
dzie tutejszym każdym razem o 10 godzince 
rano, a na pierwszych dwóch term inach ta 
realność tylko wyżej lub za cenę wywołania 
na trzecim  zaś nawet niżej tej ceny, sprze­
daną zostanie..

Cena wywołania stanowi 1160 złr.
W adyum  zaś 116 złr. w. a, w gotówce.
Resztę warunków można w tusądowej 

reg istraturze przejrzeć.
Żm igród dnia 5 października 1879. 

(78S3 1— 3) L. 5668.
©głoszenie konkursu.

Na posadę funkcyonaryusza Prokuratoryi 
Państw a przy ck. sądzie powiatowym w Ż m i ­
grodzie z* roczną rem uneracyą 100 z łr .* )

Dotyczące podania w których należy 
wykazać, miejsce zamieszkania, dotychczaso­
we zatrudnienie i uzdolnienie wniesione być 
m ają do dnia 15 grudnia r. b. do e. k, P ro ­
kuratoryi Państw a w Przem yślu.

Przem yśl dnia 23 listopada 1879.

*) W  poprzednich 3 ogłoszeniach zaw ar­
tych w num erach 272, 273 i 274 w ydruko­
wano mylnie, 1000 złr.
(7y49 1— 3) .11 d y k t .

L. 12616. O. k. sąd obwodowy T ar­
nowski podaje niaiejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
e. k. uprzywiliowanego galicyjskiego akcyj- 
nsgo banku hipotecznego we Lwowie w su­
mie 618 złr. 75 et. w. a., 618 złr. 75 ct. 
618 złr. 75 ct* w. a. i 15667 złr. 42 ct. a. 
w. z należytościami dodatkowemu dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Brzeziny 
górne w powiecie Ropczyckim położonych, 
do masy spadko wej Romana Trom petara na­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
m inach m ianow icie: 9 stycznia i 9 lutego 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem .

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość wypośrodkowsna 43.470 złr. poniżej 
której w term inach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

W adyum przy lieytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 4347 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w reg istraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Gdyby dobra Bzeziny górne w powyż­
szych dwóch term inach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, 
natenczas dla ułożenia ułatw iających w arun­
ków wyznaczamy term in w tutejszym  sądzie 
na dsień 9 lutego 1880, o godzinie 4 po 
połudaiH, z tem  oznajmieniem, iż nie sta- 
wająey na term inie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

O ezem egzekucyę popierający c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. bank hipoteczny we 
Lwowie, tudzież egaekutów na ręce Ludm i- 
li Trom peter, jako też wierzycieli hipotecz­
n ych : c. k. prokuratoryę skarbową we Lwo­
wie im ieniem  skarbu Państw a, e. k. Nam ie­
stnictwo we Lwowie im ieniem  funduszu in- 
demnizacyjRego, ek. uprzyw, austryacko-wę- 
gierski bank w W iedniu do rąk D y rek c ji, 
probostwo obrz. rzym . w Brzezinach gór­
nych, i Teklę z Turskich Tro mpeterową 
do rąk  w łasnych, tych zaś wierzycieli, i 
którzyby po dniu 13 marca 1879 do 
hipoteki sprzedać się m ających dóbr weszli, 
lub którymby niniejsza uchw ala licytacyjna, 
lub późniejsze uchw ały w tej sprawie z a ­
paść mające % jakiegokolwiek powodu dorę­
czone być nie m ogły —  przez kuratora w 
osobie adwokata Dra. Malawskiego z sub ­
s ty tu c ją  adwokata Dra. Ringelheim a u sta ­

nowionego, tudzież i przez edykta zawiada­
miamy.

T arnów ,daia  23 października 1879. 
(8008 1— 3) 13 tf  w  *  &»

L. 495. O. k. sąd powiatowy w Husia- 
tynie podaje do wiadomości, źe *w dniu 19 

i grudnia 1879 i w dniach 2,2 stycznia i 26 
; lutego 1880 każdym razem  o godzinie 9 r a ­
no odbędzie się przym usowa licy tac ja  real- 

: ności w Husiatynie pod I. 499 położonej, 
i jak  ks. gł. "KII sfcr. 133 1. 1 wł. Mojżesza 
i Haliczera własnej, na zaspokojenie p re tensji 
i c. k. upsz. gal. banku hip. we Lwowie w 
! kwocie 1003 złr, 89 ct. z pa. 
i Realność ta  na dwu pierw szych te rm i­
nach tylko za, lub niżej ceny wywołania, na 
trzecim  term inie także i niżej ceny wy wo­
łania, jednakowoż aig -iiżąj niżli sum a wie- 
rzytełnościfzahipoteho wanych i pierwszeństwo 
przed tem i mających wynosi —  będzie sprze­
daną.

Cena wywołania je s t 4500 złr.
W adyum 450 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trak t tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

H usiatyn 10 czerwca 1879.
(8006 1— 3) B  i y k f .

L. 7252. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanaeh uwiadam ia że w dniach 19 grudnia 
1.879 i 21 stycznia 1880, zawsze o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż połowy realności. 1. 98 w B rzezinach 
na Miasteczku położonej, Jakóba i B arb u y  
W iszniewskich tudzież Heleny Jurkiewiczowej 
■własnej ku zaspokojeniu sumy 300 złr. w. 
a. z pn. Kajetana Ohanowicza i źe w tych 
dwóen term inach ta realność za cenę szacun­
kową 220 złr. 69 et. w. a. lub wyżej tako­
wej sprzedaną zostanie, a gdyby w tych 
term inach ceny szacunkowej n ik t nie ofiaro­
wał, ustanawia się do przesłuchania w ierzy­
cieli celem ułożenia ułatw iających warunków 
trzeci term in  aa  29 stycznia 1.880 o godzi­
nie 9 raso  w sądzie tutejszym.

Cena wy wołania 220 złr. 69 ct. w. a. 
wadyum 22 -złr. 9 ct. w. a.

Resztę warunków tudzież ak t oszacowa­
nia  i ekstrakt tabularny przejrzeć m ożna w 
w tusądowej registraturze.

O ezem się w iadom ych wierzycieli ja ­
koteż z miejsca pobytu niewiadom ych Fei-bi- 
sza G arteaa i tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 17 lipca 1879 do tabuli w eslli, lub 
którym by rezolucje z jakiegokołw iakbądź 
powodu doręczone być nie m ogły przez 
ustanowionego kuratora adw. kraj. dr. F m - 
kelsteins. zawiadamia.

Brzeźany 24 września 1879.
(7971 1— 3) Sś ■! y  k  to

L. 4113. O. k. sąd powiatowy w Bu­
sku uznaje F ilipa H asiuka.z Nieznanowa za 
m arnotraw cę i ustanaw ia dla niego kurato­
rem  M aksyma Hasiuka z Nieznanowa.

Busk 7 lipca 1879.
(7973) © jg lo u s e n le *

L. 8612. O. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach zawiadamia, iż złożono do po­
wszechnego przejrzenie arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gm iny Bachowiee w obrębie 
tutejszego c. k. sądu położonej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w tutejszym  
sądzie do czego wyznacza się term in na 
dzień 12 grudnia  1879.

O. k. Sąd powiatowy
W adowice dnia 24 listopada 1879.

(8004)  ̂ © g i e w s e u i e .
L. 766. D ochodzenia miejscowe celem 

założenia Księgi hipotecznej dla gm iny kata­
stralnej Złoczów z przedmieściami Szlaki i 
Gliniańskie tudzież z miejscowościami Za­
rzecze Zazule Folwarki i Woroniaki rozpoez* 
ną się dnia 9 grudnia 1879.

Kto ma interes praw ny w zbadaniu sto­
sunków posiadaniu., może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obro­
ny praw swoich uzna za stosowne. ;

Z K om isji hipotecznej c. k. sądu 
obwodowego

w Złoczowie dnia 26 listopada 1879. 
(8002) O b w ieszcz en ie .

L. 12986. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przem yślu ogłasza, iż dnia ?go 
listopada 1879 wpisaną , została do rejestru  
handlowego dla firm pojedyńczych f irm a : 
Izaak Hau m iana  dla handlu drzewem i zbo­
żem w Mościskach.

Przem yśl daia 19 listopada 1879.
(7977) m  d y k t .

L. 13478. O. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że)firm ę ] 
Leizor Geliert handel towarów norym bergskich 
w Stanisławo wie do rejestrów dla firm  po­
jedynczych wpisano.

Stanisławów 29 października 1879.
(8007)

L. 580. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego Gorlickiego, zawiadamia n i­
niejszy®, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny ka­
tastralnej M ałastów daia 9 grudnia 1879 w 
tejże gm inie rozpocznie.

Każdy, kto uta interes praw ny w zba- 
! danin rtosimków posiadania, może się zgło- 
. eić i wszystko przytoczyć, ćo dia wyjaśnie­

nia lub ochrony swych praw  za stosow ne 
uzna.

Gorlice dnia 28 listopada 1879.
(7983) E d y  k  t .

L. 6572. O. k. sąd powiatowy w  B ia­
łej zawiadamia A ntoniego Quel!ante niew ia- 

1 domego z miejsca pobytu , że przeciw 
niem d pod dniem  10 września 1879 1. 6572 
wytoczyła Mai win a K łucia  zastępy wana p rz62 
adw. Dr. E hriera w Białej pozew o zapłatę 
sum y 156 ztr. 12 et. a. w. z przyn. oraz 
źe rezolucją z daia  21 października 1879 1. 
6572 wyznaczono term in  do rozprawy su­
marycznej na 15 grudnia 1879 o 9 godzinie 
reno a dla pozwanego ustanowiono kurato­
ra  ad aetum  w 'sobie adw. Dr. Iehheisera 
w Białej.

Poleca się więc pozwanemu by zastęp­
cy temuż potrzebne dokum enta udzielił lub 
w miejsce tegoż innego zastępcę sobie obrał 
i o tem sądowi doniósł w rufie przeciwnym 
bowiem w ynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

O. k. sąd powiatowy "
Biała dnia 21 października 1879. . 

(7995) © g lo s je e ra le *
L. 18194. Odnośnie do tutejszego ogło­

szenia z 29 października 1879 1. 16289 roz­
pisuje się trzecią licytaeyę aa  dzień 16 g ru ­
dnia b. r. aa  wydzierżawienie prawa poboru 
podatku koBsumeyjsego:

a) od wyszynku wi.ua w okręgu dzier­
żawnym 1) Lubaczów, 2) Uhnów, od m ię­
sa w okręgu dzierżawnym  R&wa.

O. k. powiatowa dyrekcja  skarbu 
Przem yśl dnia 27 listopada 1879.

(7969) © g ł o s z e n i e .
L. 23957. Ze strony e. k. sądu krajo­

wego karnego w Krakowie ogłasza się ni-
niejszein jako w dniu 31 października 1879, 
w losie do dworu w K obylaaach należącym 
znalezione zostały zwłoki zamordowanego 
w sposób zdradziecki mężczyzny około la t 40 
liczyć mogącego; rysopis tegoż o ile skon­
statować się dało, jest następujący: głowa 
pokryta bujnym  włosem ciemnym, czołc w y­
sokie, oczy siwe, nos długi prosty nieco V  
końcach zadarty, twarz podługowata chuda, 
policzki ciemne, broda golona, wąs krótki 
ciemny strzępiaty, uszy dość długie, szyja 
długa żylasta.

Dbranis tegoż było następujące: K apo­
ta długa ciemna, koszula płócienna biała, 
spodnie grube perkalowe koloru czerwonawe­
go w puszczone w wysokie buty.

Ostatni raz nieboszczyk przed śm iercią 
był w daia  28 października 1879 w towa­
rzystw ie drugiego prawdopodobnie szwarcow- 
ni.L> pijanym  widziany.

Ubiór tegoż oglądać m o iaa  w biurze 
śledczym pod nr. 40 przy ulicy św. M ichała, 
dokąd również należy zgłosić się gdyby kto 
m iał jaką wiadomość co do sprawcy czynu. 

Krairów 25 listopada 1879.
(7997) K o n k u r s

L. 59327. W  statusie galicyjskich za­
rządów salinarnych w zględnie z miejscem 
służby w Bochni jest do obsadzenia posada 
rachm istrza materyałów w X raadze, z e- 
m olum eatam i jako to używanie skarbowego 
m ieszkania za opłatą połowy akty walnego 
dodatku i pobór systemizo wauego deputatu 
soli oraz z obowiązkiem złożenia kauc ji w 
wysokości rocznej płacy.

Kom petenci o tę posadę mają podania 
zaopatrzone w dowody ogólnie wym agane 
a nadto w dowód kompletnego ukończenia 
akademii górniczej, biegłości w koncepcie; 
znajomości górniczej rachunkowości gdyż 
rachm istrz materyałów może być użyty do 
służby rachm istrza kasowośei i zupełnej 
znajomości języków krajowych, wnieść w 
czasie czterech tygodni w przepisanej d ro­
dze do c. k. Prezydyum  gal. kraj Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie.

Od c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów dnia 25 listopada 1879.

(7992) © b w le sa c sE e m S e ..
L. 12188, Komisya hipoteczna przy e. 

k. sądzie powiatowym w Rossowie zawiada­
mia, że arkusze posiadania w formie w yka­
zów hipotecznych dla gm iny Horod z doty- 
czącemi aktam i w tymże sądzie zostały zło­
żone do powszechnego przejrzenia tudzież 
że zarzuty przeciw prawdziwości tych arku­
szów posiadania do 7 grudnia b. r. w  sądzie 
tutejszym pisem nie lub ustnie wniesione 

, być mogą.
Kostów 30 w rześnia 1879. 

i (8003) @bwS®a®«t5s«m.Se,
L  12987. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowo wekslowy w Przemyślu ogłasza, 
iż dnia 7go listopada 1879 'wpisano do re ­
jestru dla firm  spółek zarobkowych na kar­
cie dla Towarzystwa zaliczkowego dla po­
wiatu Mościskiego, Stowarzyszenia zarejestro­
wane go  ̂ z nieograniczoną poręką, źe na po­
siedzeniu rady zawiadowczej, dnia 26go sierp­
nia 1879, odbytem w miejsce dotyehezaso- 
wego dyrektora Henryka Górskiego, Aleksan­
der Lewicki e. k. kontroler podatkowy w 
M ościskach Dyrektorem, zaś w miejsce do­
tychczasowego zastępcy Dyrektora, Francisz- 
sa Singera, Teodor Brzuchowski, c. k. se~ 
:retars przy Starostwie powiatowym w Moś- 
iskach zastępcą Dyrekiora w ybrani zobtali. 

Przem yśl dnia 19go listopada 1879.



Doniesienia p r y w a t n e
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Seyfartha i Czajkowskiego
w e  J j - w o w r i . ©  

R y n e te  1. 3 4 ,
otrzymała n a  s k ła d  g łó w m y  świe­

żo z druku wyszłe dziełko

I s t o r T n  *
Polszczy, Ł y t w y  

i Rusy
w 16. Sfc*. 196 ozdobione 55 rycinami, 
w dwóch wydaniach drukowane czcion­

kami ruskiemi i polskiemi. 
C e n a  t y lk o  J§5 c e n tó w .

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. (6899 4 —4)

B o  w y n a j ę c i a
w domu na Zielonem Nr. 24 pomieszkanie na 
pierwszem piętrze, złożone z salonu, pięciu po­
koi, kuchni i przedpokoi —  wraz ze stajnią i 
wozownia. —  Bliższa wiadomość u Zarządcy.

(7839 2 -3 )

Śle

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i polltycz' 
n y c h

■m rB ądB onyoli 
a  e t a t e m  1  ssS effpsa is  

n a b y ć  m o ż n a  p o  c e n ie  15 e t .  ’ 
a  s  p r z e s y ł k i  p o c z to w ą  88 et. '

w  SfcspeaiycyS.
Gazety Lw ow skiej

(7968 1— 2) 31 25063.

K u n d m a c l t i i M ^
tu Sleteeff Der SaijrmarCte ttt Sriiitit u. 

SUtluiutn fiir Dtó 3eI}V 1880.

p o le c a %

J i  a » s « - s s J L ł J L ^  
3 P © u ł L » l s i e  
B blIB ŝ mł g p a '*  ii.g*
m ito z a  ® *B lE 9

sprzedaje  
H a n d e l  l a m r t o w m y

Karola Wernera
w e Lwowie

nlica Sobieskiego liczba 3
J B  o  g  d  a  n  ó  w  k  a

na Grodeckiem 1. 2 i 9 
a ma l i t r y
s w b u te lk a ch

w  b e e z u łk a c h  
w  b e c z k a c h

Porter angielski.
c -

'** * l£

Zmiana lokalu.
JEK s i ę g a r  n  I a

A .  1* P I € M 9A
przeniosła się dnia Igo paździer­
nika b r. z ulicy Wałowej 1. 15 
na ulicę Sykstuską 1. 14, gdzie się 
także znajduje skład t o w a r z y ­
s t w a  b i b l i j n e g o  angielskiego 

i zagranicznego.
(6339 11-12)

x k K M tm u m

P r z e z  całą zimę ciągle świeże

I  y f p 1 a l a f I
K : f c l #

w dużych przepysznych 
różach (79901-?) 

poleca n a j t a n i e j  handel

Si Markiewicza
W e L w o w ie , w  R y n k u  1. 4 3 .

Heble wiedeńskie i tutejsze
od najwytworniejszych do najtańszych,

K o m p le t n e  g a r n itu r y  d o  s a l o s o ,  tapicerowane podług najnowszych fasonów 
franeuzkich jso r t ie r y  i  d ra p ery ® . G a r n itu r y  d o  j a d a l n i  i  s y p ia ln i .

W i e l l s i  w y b ó f  m a i e r y i  m a m e b l e ,
pająków, dywanów, chodników, karniszów do oJiien i kutasów do firanek 

25$?T' po  cenach sta łych  i  n iskich  
L u s tr a , M e b le  ż e la z n e  i M e b le  ss d r z e w a  g ię te g o

SPIT' p o  c e n a c h  ia b r y c z n y c h  (7393 8—8)
poleca handel pod firma

& .  S C M Ó M  «& M E B H A K D T
«■ >s, p l a c  l E a r y a c l s i ,  M o t e l  L a n g a

m :y*** ^ x x ) o o o o o c /
SlSslsal wK®

■o r a * _  .

b a *

©te. b- h  r  tfi- © tattyalterei §at 
(Srluffeg bom 8 9fobfmber 1879, $C. 19187, 
bie »ott bem ®emdnbeau§fcfiuffe ber SanDefc* 
Ijauptftabt S9runtt beantragte $ e ra b je |u n g  ber 
© auer ber 33runner © tabtuiarfte tum 14 ©a* 
gett auf 8 ©age, feriter bie SSerleguttg be.: 
©infalfótage bort SÓJontage auf ben itadjft nor. = 
Ijergetfenben © arnfiag, etiblid) bie SfrtSbeijnung 
biefer Ułegulirmtg auf bie SHthrunnerm artie 
geneljnugt.

© er ©enteinberati) Brittgt btefe fyofy 
SSerfitgttttg ju r  aUgetttetuett Senntnifj unb ber 
5ffeutiid)t jugietcf) ben Segittn uub bie ©au- 
Je ber SaljrmatTte fiir ba§ Saljr 1880 -  - 
o |tte  (Seftattung befonberer Slutyacftage.

© er 1 SD7ar£t (@tabt) beginnt ant @am= 
ftage bor bem britten DJtontage im gebruar, 
b. i. am 14ten fihD ehDet am 21 te u
gebruar.

©er 2 SDiarJt (Slftbrunn) beginnt am 
©amftage bor bem erften SJtontage im Styrii, 
b. i. am 3 Styrii unb enbet am 10 Styrit.

© er 3 SJtarft (<3tabt) begtnnt am @am* 
ftage nor bem jtoeiten SJtontage im 3kai, b. r. 
am 8 SDiai unb enbet am 15 M ai.

© er 4 SDłarft (SUtbrunn) beginnt am 
©ammftage nor bem lten  SKontagc im Suit, 
b. i. am 3 S u it unb enbet am 10 Suli.

© er 5 2karlt (S tab t) tnirb mit 
S tattyalterei-Sem illiguug nom 17 Sionember 
1879, 3 h  20252, nom 1 2Rontage im @r.p- 
tember nm etne 2Boć£te frulier nerlegt, beginnt 
batyer am Sam ftage 28 Slnguft unb enbet am 
4 Septem ber.

© er 6 SUłatft (S ltb runn) beginnt am 
©amftage nor bem 2 SKontuge im Dctober, 
b. i. am 9ten October unb enbet am 16ten 
Dctober.

© er 7 9Jtar!t (© tabt) begtnnt am ©ant* 
ftage nor bem erften SKontage im ©ejentber, 
b. t. am 4ten ©ejember unb enbet am H ien  
©ejember.

Vom Gemeinderath der Lanndes- 
hauptstadt.

B r i i  n n ,  am 20 ikonentber 1879.
©er ©iirgermeifter 

__________________   non ber @trafj.

: m m € r n m m m m e m o  i
N a k  ł» d e * »  W y d a w M ie tw #

jUDOWEJ w M o w ie  wyszło:
Siedtń Kalendarzy

M M  F M l Ł
układu Al. N o w a l e  c k i e g o .
1) I l l n s t r e w a n y  p o w s z e c h n y

65 e t , na uczczenie rozpoczynającego się jubi 
leuszu JT. M a j e s ’a , Prezesa Akademii Umie­
jętności. Oprócz działu informacyjnego, kalendarz 
ten zawiera w sobie ważniejsze artykuły, a m ia­
nowicie: Kalendarz historyczny od czasów Pia­
stowskich . aż do powstania Kościuszkowskiego, 
Józef Majer, szkic biograficzny (z portretem). 
Stanisław hr. Tarnowski, szkic biograficzny (z 
portretem). Chronologia wypadków historycz­
nych, tyczących się ziemi polskiej od r. 1795 
do 1830 r., skreślił W. G....ski. Odkrycia, wy­
nalazki i pomysły znaczniejsze dokonane w o- 
statnich 100 latach, zebrał W. Rz...ski.

2) K r a k o w s k i  domowy gospodarski 
45 et., w którym, wobec wzrastającego gospo­
darstwa stawowego w Galicyj, umieszczonym 
jest ważny artykuł I s a le s s d a r s s  r y b a c h ; !  
i t. d.

8) lu d o w y  18 cnt.
4) K a i e n c k a f * y k  p a g l l a m o -

w y  25 et., z portretem jubilata Majera i krót- 
kiein wspomnieniem o życiu, z okładką litogra 
fow&i.ią, przedstawiającą odrestaurowanie Sukien­
nie, Zamek i t- p. 40 et. (złocone brzegi).

o) K i e s * o * i l t « w y  18 ct. (oprawny 
w skórkę i jedwab 40 et./.

6) ścieim y Z portretem jubilata Ma­
jera 25 ct.

7) B iu rk o w y na kartonie drukowany
24 ct. —  wzystkie te kalendarze nabyć można 
we wszystkich księgarniach, składach materya- 
łów piśmiennych i t. d., jak  również u 11. A V  
woleclciej, utrzymującej biuro umieszczeń nau 
czycieli, nauczycielek i t. d. ulica Gołębia 
niższa ł. 383. Biorącym na tuziny, odstępuje 
się znaczny rabat. — Tamże nabyć można na­
stępujące wyszłe dziełka:

1*61 w i e k u  p r a c y  ,3, I .  K r a -  
• z e w u k i e g o  wraz z szczegółowo opracowa­
ną biografią, przez A Nowoleckiego i YVł. Sa- 
bowskiego, z portretem fotodrukowanym zł. 1
25 ct., toż samo dziełko w streszczeniu z por­
tretem 50 cnt.

Ż y w o t y  1 2  ś w i ę t y e l a  n i e w i a s t  
p o l & k i c f e  12 obrazkami 15 cnt., toź sa ­
mo na pięknym popierze, z opisem 2eh .najda­
wniejszych kościołów warszawskich, 20 cent.

(7943 1 -? )

o o o m o m m m m m

i I

Ir ripTT*-

« .  \ 8 .  2 2 .  2 5  ° e , ł  

s o  1 2 .  ^  l 6 ’ -

2 - 3 ’ C es. k r .  j T ^ ’ u p r z y w .

Kolej galicyjska IjB llI Karola Ludwika.

Podaje się do wiadomości, źe w myśl §.61 regula­
minu ruchu odbędzie się dnia 3 grudnia b. r. o godzinie 
9tej przed południem w° Przemyślu. stacyi kolei Karola 
Ludwika publiczna sprzedaż

249 sztuk kloców dębowych 
dotychczas od adresatów nie odebranych za gotówkę naj­
więcej ofiarującemu, w którym to celu mających chęć 
kupna uprzejmie zaprasza się.

Zakupione w ten sposób kloce dębowe muszą byd 
przeciągu 48 godzin z dworca usunięte, w przeci^nyi, 
bowiem razie opłata składowa od tychże pobieraną Sędzię*^

Lwów, dnia 27 listopada 1879. &  >J3 
f ^ Ł W
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